
Cena egz. 2 0 groszy. Nakład 4 0 0 0 0 egzemplarzy. Dziś 1 2 stron.

Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.
Do ,,Dziennika" dołącza się co tydzień TYGODNIK SPORTOWY".

Redakcja otwarta od godziny 8-12 przed południem i od 5-6 po południu.
Redaktor naczelny przyjmuje od godziny 11-12 przed południem.

Rękopisów niezamówionych nie zwraca się.
Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 29/30.

Fiłje: w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 2 - w Toruniu, ul. Mostowa 17
w Grudziądzu, ul. Groblowa 5.

Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 3.15 zł. miesięcznie,
9.45 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 3.54 zł. miesięcznie, 10.61 zł. kwartalnie.

Pod opaską: w Polsce 7.15 zł., za granicę 9.65 zł. miesięcznie.

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie,

strajków iJp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma,
a abonenci niemają prawa do odszkodowania.

Telefony: Redakcja 326, Naczelny redaktor 316, Administracja 315, Buchalteria 1374. - Filie: Bydgoszcz 1299, 699. Toruń 800, Grudziądz 294.

Numer 211. BYDGOSZCZ, piątek dnia 12 września 1930 r. I Rok XXIV.

Chrześcijatisfta Demokracja
pozostała wierna swoim
zasadom programowym.
Spełniły się nadzieje nasze, że

Chrześcijańska Demokracja nie po­
zostanie w Centrolewie czyli zespole
stronnictw lewicy i centrum. Obwie­
ścił to wczorajszy komunikat władz

naczelnych stronnictwa. Wynika z

niego, że Centrolew (Wyzwolenie,
Stronnictwo Chłopskie, Polska Par­
tja Socjalistyczna, Piast i N.P . R .)
nie myśli dać gwarancji katolickie­
mu społeczeństwu, iż szanować bę­
dzie jego uczucia religijne.

Dla Chrześcijańskiej Demokracji
byłto kardynalny warunek wspólnej
akcji wyborczej z Centrolewem, wy­
nikający z jej programu. Skoro ten­
że na warunek taki zgodzić się nie

chciał, Ch.D . nie pozostało nic inne­
go jak wystąpić z bloku, który nie

chce zobowiązać się do poszanowania
uczuć ludności katolickiej. Jestto

czyn wielkiego i zasadniczego zna­
czenia, który władzom stronnictwa

naszego przynosi chlubę i w oczach

całego społeczeństwa katolickiego
wystawia im jak najlepsze świadec­
two.

Tem ważniejszy jest ten krok dla

tego, że Centrolew poręczał Chrzęść.
Demokracji znączną liczbę pewnych
mandatów, większą niż obecna. Zna­
czy to, że Chrześcijańskiej Demokra­
cji droższe są wzniosłe zasady pro­
gramu niż mandaty poselskie. Każdy
światły, a nieuprzedzony obywatel
musi przyznać, że jestto czyn godny
łudzi prawdziwie ideowych. Z praw­
dziwą radością i uczuciem zadowole­
nia decyzję władz naczelnych przyję­
liśmy do wiadomści, ponieważ imy
w znacznej mierze do niej się przy­
czyniliśmy.

Przykrą natomiast jest rzeczą, że

Piast i N. P . B . pozostają w Centrole­
wie, który tak wyraźnie zlekceważył
postulaty katolickie. M amy jednak
wrażenie, że szerokie koła zwolenni­
ków tych stronnictw polityki swoich

przywódców nie pochwalają, a w e­
dług wiadomości przez nas otrzyma­
nych i stwierdzonych wręcz ją potę­
piają i rozkazów ich słuchać nie bę­
dą.

Powstaje więc galimatjasz, nie­
bezpieczny na naszych kresach, któ­
ry grozi rozbiciem głosów polskich.
Istnieje niebezpieczeństwo, że wsku­
tek tego mniejszość niemiecka mo­
głaby znowu otrzymać większą licz­
bę mandatów, niż jej się z racjijej
liczby należy. W tej sytuacjijedynem
wyjściem jest stworzenie wielkiego
polskiego bloku wyborc-zego, któryby
pokazał światu niesfałszowany rezul­
tat siły polskiej w Zachodniej Polsce.

Chrześcijańska Demokracja w u-

chwa-le Rady Wojewódzkiej w Poz­
naniuprzed kilku tygodniamipierw­
sza wysunęła myśl koncentracji na­
rodowejjako odpowiedź na ataki nie­
mieckie na naszą dzielnicę. Obecnie

nadeszła pora wielką tę ideę urzeczy­
wistnić.

O jednolity front polski na ziemiach

zachodnich.

. Wybory w Niemczech stanęły pod
znakiem rewizjonistycznych i odwe-

towych haseł nacjonalistów niemiec­
kich, którzy jako pierwszy i najbliż­
szy cel p-olityki Rzeszy wytknęli spra.

wę rewizji granic zachodnich Polski.

Jak popularne musi być to hasło,
kryjące w sobie niebezpieczeństwo
ataku na ziemie nasze, tego najlep­
szym dowodem jest fakt, że za przy­
kładem niemieckich nacjonalistów
poszły wszystkie inne stronnictwa

niemieckie, nie wyłączając komuni­
stów. Wybory w Niemczech stoją
więc pod znakiem odwetu.

Mamy wrażenie, że tego rodzaju,
dla ziem b. zaboru pruskiego niezwy­
kle niebezpieczny stan rzeczy nie mc-

że pozostać bez odpo'wiedzi ze strony
społeczeństwa polskiego, zamieszku­
jącego zachodnie ziemie Rzeczypo­
spolitej. Ą odpowiedzią taką, jedynie
godną, jedynie mądrą, męską i sta­
nowczą, będzie stworzeniejednolitego

frontu wyborczego wszystkich Pola­
ków, stwierdzającego przed całym
światem, że sp-ołeczeństwo polskie u-

mie stanąć ponad wszelkiemi waś­
niami partyjno-politycznemi,ba! na­
wet walkę o uporządkowanie we-

wnętrzno-politycznych stosunków

podporządkować zadaniu w tej chwi­
li ważniejszemu, jeżeli chodzi o ca­
łość granic naszych i obronę zagrożo­
nych interesów ogólno-polskich.

Wychodząc z tego założenia, wy­
suwamy niniejszem publicznie ini­
cjatywę stworzenia na ziemiach za­
chodnich Rzeczypospolitej jednolite­
go frontu wyborczego wszystkich
Polaków bez względu na przekona­
nia partyjno-polityczne. Czynimy to

na podstawie zgody zarządu główne­
go Polskiego Stronnictwa Chrześci­
jańskiej Demokracji i na podstaw ie

iuchwały zarządów wojewódzkich Ch.

|D. w Polsce Zachodniej.
Podkreślamy przytem już teraz,

że s-prawa przydziału mandatów nie

powinna — naszem zdaniem — od­

grywać poważniejszej roli. Jeżeli

chodzi o Chrz. Demokrację, to zdobę­
dzie się ona na jak najdalej idącą
bezinteresowność, byle tylko wielki

cel, utworzenie wielkiego bloku wy­
borczego na ziemiach zachodnich R.

P. mógł być osiągnięty.
* * *

Na powyższy temat otwieramy
dyskusję na łamach naszego pisma.

Sp-odziewamy się, że apel nasz nie

przebrzmi bez echa,

(Otrzymaliśmy już odezwę, p-odpi­
saną przez szereg poważnych osobi­
stości/która idzie po myśli zasad od

dawna przez nas głosz-onych. Zamie­
ścimy ją w jutrzejszym numerze

j,Dziennika”J

Urzędowe wyjaśnienie w sprawie
aresztowania postów.

Posłów ł,zafr23fmano*lu- Aresztowano takie Baćmage (B.B.) i Ukraińców .

Urzędowo donoszą:
W okresie ubiegłej sesji sejmowej

władze bezpieczeństwa oraz władze są­
dowe zarejestrowały szereg przestępstw
zarówno natury kryminalnej, jak i o

charakterze politycznym, popełnionych
przez byłych posłów sejmowych.

Ze względu na przepisy art. 21 Kon­
stytucji, dotyczące nietykalności po­
selskiej, postępowanie sądowe w spra­
wach tych było niemożliwe, bądź też

stale utrudniane. Wnioski o wydanie
posłów sądom nie były załatwiane w

terminach, ustalonych odnośnemi prze­
pisami, albo mimo wyraźnych cech

przestępstwa były załatwiane odmo­
wnie, jak to miało miejsce ostatnio z

byłym posłem Dworczaninem, który
strzelał do policji i został aresztowany
z decyzji władz sądowych, a marsza­
łek Sejmu zażądał wypuszczenia go na

wolność.

Wobec wygaśnięcia mandatów po­
selskich, a co załain idzie i nietykalno­
ści poselskiej, właściwe władze przy­

stąpiły do wszczęcia spraw, nagroma­
dzo-nych przez cały okres ubiegłej ka­
dencji Sejmu.

Na tej po-dstawie w dniu 10 września

br. dokonano zatrzymania szeregu by­
łych posłów, którzy dopuścili się prze­
stępstw natury zarówno kryminalnej
(kradzieże, oszustwa itd.), jak i o

charakterze politycznym (strzelanie do

policji, nawoływania do gwałtów i nie­
posłuszeństwa wobec władz, w ystąpie­
nia antypaństwowe itd.)

Dochodzenia, które w sprawie za­
trzymanych prowadzą władze bezpie­
czeństwa będą skierowane do władz

prokuratorskich.

Brukowa prasa potwierdza, że aresz­
towani po-słowie i działacze opozycyjni
zostali przewiezieni do Brześcia nad

Bugiem osadzeni w tamtejszej fortecy.
Aresztowanych umieszczono w spe­

cjalnie przygotowanych celach. Aresz­
towanym po prz-ewiezieniu na miejsce
ostrzyżono włosy, według przepisów
więziennych (w śledztwie?)

stał również skonfis-kowany w ,,Gaze­
cie Warszawskiej", która uległa dwa

razy konfiskacie.

Przywódcy Chadecji odd ają
m do dyspozycji prokuratora.

WaTszawa, 11. 9. (tel. wł.) Trzej przecL
stawicieł Ch. D. byli posłowie ks. Fran­
ciszek Gąsiorowski, Józef Chęciński i

Wacław Bitaer ogłaszają list otwarty
następującej treści:

,,W związku z ostatniem areszto­
waniem szeregu byłych posłów, my ni"

żej podpisani oświadczamy, że gdyby
aresztowania te stały w związku z kon­
gresem krakowskim zwołanym w obro­
nie prawa i wolności, to jako uczestni­
cy tego kongresu pozostajemy solidarni
z aresztowanymi" .

Demonstracje w Warszawie
i Tarnowie.

Warszawa, 11. 9. (tel. wł.). Wczoraj
odbył się na mieście szereg burzliwych
ilemonstracy.j zwróconych przeciwko
aresztowaniu byłych posłów.

Przy ul. Wareckiej po konferencji
oartyjnej P. P . S. uformował się pochód,
który zamierzał przedostać się prze-d
gmach ministerstwa spraw wewnętrz­
nych a następnie przed pałac Rady Mi­
nistrów. Demonstrantów zatrzymał ścią­
gnięty samochodami oddział policji w

hełmach szturmowych. Doszło do star­
cia, a kiedy przybył jeszcze oddział

policji konnej, na ulicy wśród publicz­
ności wybuchła panika. Kupcy pospie­
sznie pozamykali sklepy, przechodnio
schronili się do bram, ostatecznie de­
m onstrantów rozpędzono. Kilkanaście

osó-b aresztowano i przewieziono do ko-

m isarjatu policji polityczne-j .

Rozproszono rówmież de-mo -nstrantów,
na p-lacu Grzybowskim i na placu Ban­
kowym.

Tarnów, 11. 9. (tel. wł.) . Wczoraj od­
była się tutaj wielka manifestacja
zwrócona przeciwko aresztowaniu by­
łych posłów. Demonstranci z Domu!

Robotniczego skierowali się pod staro­
stwo. Tłum przybrał groźną postawę
i obrzucił policję kamieniami. P olicja
dała salwę w powietrze, poczem tłum

rozproszyła, Zabitych niema.

25 byłych posłów m d kluczem.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Warszawa, 11. 9. Do wymienionych
wczoraj aresztowanych posłów przyby­
ły jeszcze następujące nazwiska:

Wrona, Sawicki i Adasnowski ze

Stro-nnictwa Chłopskiego,Polijew, Wi-

słowski, Leszczyński, Cełewicz, Kohut z

ukraińskiej radykalno - socjalistycznej
partji i Baćmaga — BB . (był on swego
czasu oskarżony o nadużycia pieniężne
jako wójt).

Według doniesień prasy rządowej
sprawy aresztowanych będą dzisiaj

przekazane prokuratorowi Sądu Okrę­
gowego w Warszawie, Michałowskie­
mu. Prokurator Michałowski odbył
wczoraj narady z czterema wiceproku­
ratorami Sądu Apelacyjnego oraz ze

sędzią dla spraw wyjątkowego znacze­
nia, Chmielarzem.

W myśl artykułu 97 Konstytucji
wszyscy aresztowani winni otr-zymać
w ciągu 48 godzin sądowe polecenie
aresztowania na piśmie z podaniem
przyczyny.

Adwokaci upominają sfą o swoich kolegów.
Wiadomość o aresztowaniu szeregu

posłów opozycyjnych wywołała we

wszystkich sferach stolicy olbrzymie
wrażenie. Rada adwokacka zebrała się
natychmiast na posiedzenie i uchwali­
ła ostry protest przeciwko aresztowa­
niu posłów, wśród których znajdują się
cełonkowie warszawskiej izby adwo­
kackiej, Kiernik i Liebermann oraz apli­
kanci sądowi Pragier i Dębski. Pisma,
które zam ieściły uchwałę rady adwo­
kackiej, zostały skonfiskowane. U ch w a ­
ła ta została przez dziekanów izby ad­

wokackiej zako-munikowana ministro­
wi sprawiedliwości Carowi.

Na wczorajszem posiedzeniu rady
ministrów odczytano interpelację P. P.

S., Narodowego Koła Gospodarczego,
klubuCh.D.iŃP.R.w sprawiearesz­
towań. Interpelacja zbliżona jest do U-

chwały rady adwokackiej. Wszystkie
pisma, które podały do-słowną treść in­
terpelacji, zostały skonfiskowane!

Stronnictwo Narodowe uchwaliło o-

sobno — ostry protest. Protest ten zo­
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Międzynarodówka upomina się
. o swoich towarzyszów.

Zydy berlińskie w obronie Lfebermanrta i Pragiera.
(Telefcnem od własnego korespondenta)

Berlin, 11. 9. Aresztowanie byłych po­
słów na Sejm w Warszawie odbiło się
w Berlinie żywem echem. C.ała bez wy­
jątku prasa zajmuje się omawianiem

tego najnowszego pociągnięcia rządu
polskiego i w uwagach do sprawozdań
uważa, że rząd marszałka Piłsudskie­
go niepotrzebnie stwarza dla przywód­
ców opozycji aresztowanych obecnie,
aureolę męczeństwa. Pozatem brak zu­
pełnie* formalno-prawnych podstaw do

ścigania ich jako rzekomych przestęp­
ców politycznych. N'aogół postępowanie
to kwalifikowane jest w Niemczech ja­
ko nieodpowiedzialne.

Zarząd niemieckiej partji socjali­
stycznej wystosował do międzynaro­
dówki socjalistycznej w Zurychu wczo­
raj w nocy telegram, domagający się
wspólnego protestu międzynarodówki
celem uwolnienia aresztowanych so­
cjalistów. Demokrację zachodu wzywa
ta odezwa, żeby za pośrednictwem tych
rządów, w których zasiadają socjaliści,
wywarły na Polsce odpowiedni nacisk

w kierunku natychmiastowego zwolnie­
nia aresztowanych posłów, którym nic

nie można zarzucić. Mobilizacja euro­
pejskiej opinji publicznej przeciwko
Polsce idzie jeszcze dalej. Zarząd nie­
mieckiej partji socjalistycznej uważa

bowiem, że dyktatura faszystowska w

Polsce (?) stanowi groźne niebezpie­
czeństwo dla pokoju europejskiego. O-
dezwa wzywa socjalistów całego świata

do natychmiastowego udzielenia pomo­
cy rzekomo gnębionym towarzyszom.

Jak widać, wystąpienie niemieckiej
partji socjalistycznej skierowane jest
głównie pod adresem angielskiego rzą­
du Labour Party. AR.

Uwaga Redakcji: Przeciw Treviranu-

sowi i bolszewicko - monarchistycznej
współpracy socjaldemokracja niemiec­
ka nie alarmowała opinji międzynaro­
dowej. Natomiast w 1920 r. Międzynaro­
dówka socjalistyczna zorganizowała boj­
kot Polski, wałczącej k najezdnikiem
bolszewickim. W portach angielskich a

nawet w Gdańsku robotnicy odmówili

ładowania amunicji dla wojsk polskich.
Wierny, że Międzynarodówka była i jest
wrogiem Polski, wie io cały świat. Po­
zatem wie cały świat, że Międzynaro­
dówka jest na usługach Niemiec i że

stale owa Międzynarodówka stała i stoi
w obronie rewolucji bolszewickiej. Gło­
sząc zasadę niewtrącania się do spraw

wewnętrznych Rosji. Opinja nie zrozu­
mie, dla czego Międzynarodówka fawo­
ryzuje bolszewików z krzywdą Polski.

A.P.B.

Poseł polski w Berlinie Knoll

urzęduje nadal.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 11. 9. Poseł polski w Berlinie

Roman Knoll wrócił we wczorajszą
środę z Genewy, gdzie odbył konferen­
cję z m inistrem Zaleskim,'';i' odbył po­
nownie urzędowania. Jego odwołanie z

placówki berlińskiej nie jest jeszcze
ostatecznie przesądzone i zosta nie do­
piero formalnie, rozstrzygnięte po ukoń­
czeniu sesji genewskiej po powrocie

ministra Zaleskiego do Warszawy, a

więc prawdopodobnie dppiero w paź­
dzierniku. Zastąpienie min. Knolla o-

;sobą obecnego pósła polskiego w Pradze

czeskiej dr filozofji.Grzybowskiego, osła­
wionego twórcy pierwszeg'o kagańco­
wego dekretu prasowego w Polsce, wy­
daje się mimo wszystko czynnikom
kompetentnym niewspółmierne. AR.

Memorjał Hindenburga z 1918 r.
zaleca wywłaszczenie Polaków i zabór ziem po linję

Kalisz, Włocławek, Augustów.
Bruksela, 10. 9. (PAT) Dziennik bruksel­

ski ;)Le Soir" zamieszcza obszerny memo­

rjał byłego głównodowodzącego armją nie­
miecką, a obecnego prezydenta Rzeszy feld­
marszałka Ilindenhurga, złożony w lipcu
1918 r. rządowi Rzeszy. Memorjał ten rozwi­
japowstały już w lipcu 1915r. w kancelarji
Rzeszy projekt utworzenia specjalnego pasa

granicznego między maja.com powstać pań­
stwem polskiem a Rzeszą, uzasadniając po­
stulat ten względami wojskowemi i narodo-

wo-polityczuemi. Ceiem tego pasa granicz­
nego miało być wedle slów memorjału ,,'u­
tworzenie drogą osiedleń w pasie granicz­
nym ludności niemieckiej wału między
przyszłem Królestwem Polskiem a Polaka­
mi wPrusach", Prusy Wschodnie memorjał
uważa za dostatecznie zabezpieczone przez

uzależnienie od Rzeszy, Litwy i krajów bał­
tyckich. Memorjał wychodzi z założenia, że

marzenia Polaków o zjednoczeniu i nieza-

łeżncm państwie polskiem z Wilnem, Gdań­
skiem, Poznaniem i Krakowem riie są zbu­
dowane na przesłankach, chimerycznych.
Memorjał wskazuje przytem na niebezpie­
czeństwo, jakie wynikłoby dla Rzeszy z

chwilą powstania państwa polskiego przez

dalszy rozrost, elementów polskich w Pru­
sach,. tłumionych dotychczas przez ograni­
czenia osiedleńcze i obawia się, że Niemcy
w większej jeszcze mierze jak dotychczas o-

puszczaliby poznańskie i Prusy Zachodnie

tak, że wkońcu panowanie Prus nad temi

prowincjami stanęłoby, pod znakiem zapy­
tania. Dlatego memorjał domaga się ,,czynu

decydującego” w formie utworzenia opano­
wanego przez Niemcy pasa granicznego,
spodziewając się, że dopiero wówczas Pola-

cy wobec opanowania tych granic przez

Niemcy szukać będą oparcia o Rzeszę Nie­
miecką. W tym celu memorjał proponuje
przesunięcie granicy niemieckiej na wschód

tak daleko, by strefa ta o powierzchni około

20.000 km. kw adr, objęła linję Kalisz, Konin,
Włocławek, Augustów. Memorjał domaga
się ugruntowania tego pasa granicznego
drogą gospodarczą i polityczną, p rop on ując
jako środki skuteczne: 1) przejście wielkiej
i średniej własności ziemskiej w ręce nie­
m ieckie, 2) usunięcie ludności polskiej przez

przymusowe wywłaszczenie około 58% ca­

łego obszaru pasa granicznego, 3) osiedlanie

na zdobytych w ten sposób terenach koloni­
stów niemieckich. M emorjał powołuje się na

okoliczność, że rząd Rzeszy już w 1915 r.

przystąpił drogą dyskretnych zarządzeń do

utworzenia takiego pasa granicznego r to w

większych rozmiarach, aniżeli tego żąda o-

becne naczelne dowództwo armji.

Pożar miasta na wyspie Borneo.

Batawja, 10, 9. PAT . Wielki pożar zniszczy!
całą dzielnicę chińską w miejscowości Pontia-

nak na wyspie Borneo. Straty wynoszą zgórą
300.000 funtów szterlingów.

Gazy trujące w laboratorium

poczty niemieckiej.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, U . 9. Niezwykle tajemnicze
zatrucie gazami zaszło we wczorajszą,
środę w centralnym urzędzie poczto­
wym Rzeszy w Tęmpelhofie. Mianowi­
cie w laboratorium tego urzędu 22-

letnia laborantka Anna Iluwald udusi­
ła się gazem cyankali. Wszelkie usiło­
wania przywrócenia jej do życia spełzły
na niczem. Policja natychmiast obło­

żyła aresztem trupa.
Wypadek ten jest niezwykle dziwny

i dowodzi, że centralny urząd pocztowy
pcsiada laboratorium gazowe, w któ-
tem manipuluje się tak niebezpieczno-
mi gazmi. Prasa demokratyczna do­
maga się jak najbardziej energicznego
śledztwa celem wyświetlenia tajemni­
czej sprawy. AR.

Katastrofalne skutki deszczu
w Bombaju.

Ulice miasta pokryte wodą na 60 centymetrów.
Bombaj (Jndje), 10. 9. (PAT) W Bombaju

padał w przeciągu 8 godzin tak ulewny
deszcz, ii: pokrył ulice warstwą wody wyso-
kości 63 cm. Ulice miasta wyglądają jak
rzeki, samochody zaś jak wysepki. Pociągi
i tramwaje nie kursują. W niektórych czę­
ściach miasta mężczyźni udają się do swych
biur w kostjumach kąpielowych, brodząc w

wodzie do pasą.
Przedmieścia zostały całkowicie odcięte

od śródmieścia. Z powodu obsunięcia się
rozmokłego gruntu, zawaliło się kilka do.

mów, przyczem jedna osoba została zabita, a

3 ranne. Woda wtargnęła m. in. do lokalu

wyborczego. W związku z tem wybory pro-"
wincjonąlne zostały odroczone.

Mronika teleg
Wypadek lotniczy w Krakowie.

Kraków, 11. 9. (tel. wł.). Na lotnisku

rakowickiem wydarzył się wczoraj wy­
padek lotniczy, który jednak nie po­
ciągnął śmiertelnych ofiar, Na lotnisko

przyjechał z Warszawy chorąży Bole­
sław Szurlej z I pułkn lotniczego. Pod­
czas lądowania aparat wpadł w korko­
ciąg, i spadł na ziemię. Szurlej jest
silnie potłuczony, jednak życiu jego nie

zagraża niebezpieczeństwo.

Zakończenie sensacyjnego procesu
w Ł odzi.

Łódź, 11. 9. (teł. wł.) . Odbył się tutaj
proces przeciwko 4 oskarżonym, którzy
zbierali pieniądze na nieistniejące sto­
warzyszenia akademickie. Na proces
ten powołano 324 świadków a stawiło

się 150. Ponieważ jednak oskarżeni

przyznali się do winy więc przesłucha­
no tylko dwóch. Trzech oskarżonych
skazano na 1 rok i 3 miesiące więzienia,
czwartą zaś oskarżoną kobietę uwol­
niono.

Konsekracja ks. biskupa Adamskiego.

Konsekracja biskupa nominata ślą­
skiego ks. prałata St. Adamskiego od­
będzie się wr niedzielę. 26 października
rb. w' kościele katedralnym w Katow'i­
cach.

Nowomianowąny biskup w yjedzie
następnie do Rzymu ad łirnina Apo-
stołoruni, a rządy w swej nowej die­
cezji obejmie w pierwszą niedzielę ad­
wentu z początkiem grudnia.

Liga Narodów otrzymała rezolucję War­
szawskiej Konferencji Rolniczej.

Genewa, 10. 9. (PAT) Delegat polski przy

Lidze Narodów złożył w sekretariacie gene­
ralnym tekst rezolucyj. uchwalonych na

W'arszaw 'skiej konferencji państw rolni­
czych. Rezolucje zostały doręczone sekreta­
riatowi w wykonaniu uchwały tej konferen­
cji oraz zostanie rozesłana wszystkim człon­
kom Ligi Narodów do wiadomości.

Titulescu przewodniczący Zgromadzenia
Ligi Narodów.

Genewa, 10. 9. (PAT) Zgromadzenie Ligi
Narodów 46 głosami na ogólną liczbę 50

ważnych oddanych głosów w'ybrało na prze­
w'odniczącego zgromadzenia rumuńskiego
męża stanu Titulescu. Finlandzki minister

spraw zagr. Prokope, o którym niedaw'no

mówiono również jako o kandydacie na

przewodniczącego już na początku bieżące­
go tygodnia, zrezygnował ze sw'ej kandyda­
tury. Po wyborze przew'odniczącego dokona­
no wyboru 6 komisyj, z których pierwsza
zajmować się będzie sprawą konstytucji Li­
gi Narodów i prawną, druga technicznemi

organizacjami Ligi Narodów, trzecia spra­
w'ami rozbrojeniowemi, czw'arta sprawami
finahśowemi i budżetowemi Ligt~Narodów,
piąta spraw ami socjalnemi i szósta politycz-
nemi.

Kwiatkowski u Masaryka.

Praga, 11. 9. (PAT). Bawiący w Cze­
chosłowacji polski minister przemysłu
1 handlu Kw'iatkowski po zwiedzeniu

portu na Dunaju w' Bratysław'ie udał

się wraz z czechosłowackim ministrem

przemysłu j handlu Matouskiem do le­
tniej siedziby prezydenta Massaryka,
gdzie był przyjęty na specjalnej aud-

jencji.
Zeppelin nad Moskwą.

Moskwa, 10. 9. PAT . Sferowiec niemiecki

,,Hr. Zeppelin" krążył nad Moskwą w ciągu
2 godzin, poczem odleciał z powrotem w kie­
runku zachodnim.

Moskwa, 10. 9. PAT, Eskadra sowiecka wy­
lądowania W'czoraj o godzinie 13,40 w Tehera­
nie po pokryciu w 6 godzinach i 15 minutach

dystansu Tyflis - Teheran, Wynoszącego 1090
kilometrów.

Samoloty w płomieniach.
Nancy, 10. 9. PAT . Samolot wojskowy, bio­

rący udział w manewrach, odbywających się
w Lotaryngii, zapalił się, przyczem porucznik-
pilot uległ zwęgleniu, pasaż.er zaś odniósł cięż­
kie rany.

Z Meridy (Meksyk) donoszą, że samolot

rządowy ,,Amphimia", który odbywał wczoraj
lot próbny, spadł na ziemię, poczem stanął
w płomieniach. 6 osób, które znajdowały się
w samolocie, uległy zwęgleniu.

Centrum katolickie w Niemczech
przyjęło żyda na swą listę.

Walka wyborcza w Niemczech roz­
gorzała w całej pełni.

Głosowanie do Reichstagu odbędzie
się w niedzielę 14 września.

N'ajpoważniejszym przeciwnikiem
listy nr. 19 Polsko - Katolickiej Partji
Ludowej na Śląsku i na Warmji jest
dawniejsze centrum katolic'kie. Cen­
trum to, jak ,,Dziennik Berliński" dono­
si, w ostatnich latach zmieniło swe o-

hlicze do niepoznania. Nietylko ew'an­
gelicy (protestanci) należą do centrum

niemieckiego, ale nawet ...żydzi. Na li­
ście kandydatów do Reichstagu w je­
dnym z okręgów berlińskich stoi mię­
dzy innemi niejaki Georg Karaski, żyd-
sjonista, przewodniczący izraelickiej
grniny wyzdaniowej.

Surowa kara dla obwinionych
na Śląsku Opolskim.

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 11. 9. Przed sądem Rzeszy

w Lipsku zakończył się we w'czoraj­
szą środo proces, przeciwko wachmi­
strzow'i policji Józefowi Kopcowi z Gli­
wic i jego żonie oraz urzędnikowi ko­
palnianemu Jerzemu Tropperowi, oska­
rżonym o zdradę tajemnic wojskowych
na rzecz Polski. Kopiec miał jako kie­
rownik radjostaćji policyjnej w' Gliw'i­
cach dostarczać w'ywiadowi polskiemu
cennych informacyj natury wojskowej,
które w interesie obrony narodow'ej po­
winny były być utrzymane w tajemni­
cy. Wyrok zapadł niezwykle surowy.

Mianow'icie Troppera i Kopca sąd ska­
zał na 8 lat domu poprawy, 10 lat utra­

ty praw obywatelskich oraz postawienie
pod stały nadzór policyjny. Kopcowa,
która w' w'ięzieniu powiła dziecko, ska­
zana została za udzielenie pomocy na

rok więzienia.
Niezwykle ciekawe jest umotywow'a­

nie wyroku. Chodziło, jak sąd przyzna­
je, o to. ażeby zwrócić uwagę mieszkań­
ców obszarów granicsaych, szczególnie
aa Górnym Śląsku, na w ielkie tusbez-
nisczeństwo szpiegostwa i w ten sposób
dać odstraszający przykład.

Ciekawa jest również kwestja, jakie
to lajemnice wojskowe posiada policja
niemiecka, za których ujawnienie grozi
tak surow a kara. AR.
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U źródeł państwowości polskiej.
W rocznicę koronacji Bolesława Chrobrego.

Mniejwięcej w połowie września

przypada rocznica tej wiekopomnej
chwili, w której Bolesław Chrobry,
właściwy twórca państwowości pol­
skiej i Wielki Budowniczy Polski ozdo­
bił swe skronie koroną królewską, roz­
poczynając tem samem nową wielką
erę w dziejach narodu polskiego.

W okresie, kiedy odwieczny wróg
Polski na zachodzie rozpoczyna nowy

zaborczy atak na całość granic naszych,
zupełnie na czasie jest przypomnieć
społeczeństwu tę chwalebną kartę z

dziejów Polski, kiedy to odpierając
zwycięsko nawałę germańską kładli­
śmy podwaliny pod późniejszą mocar­
stwową Polskę Piastów i Jagiellonów.

Z tą chwilą, od której upłynęło już
905 lat, Polska przestaje być małem,
nieznanem księstwem i wchodzi na wi­
downię Europy jako wielkie i potężne
państwo słowiańskie. Z tą chwilą na­
ród polski rozpoczyna swe historyczne
zadanie, niosąc przez wieki całe za­
szczytnie pochodnię wiary chrześcijań­
skiej, kultury i cywilizacji powszech­
nej, świecąc zawsze przykładem rycer­
skiego męstwa, honoru narodowego
i rozumu politycznego.

Życie Wielkiego Bolesława, który
rozpoczął tę epokę, dając jej olbrzymi,
do dziś dnia trwający rozmach - to

celowe i świadome dążenie do wyrwa­
nia się z pod zależności niemieckiej.
Rosnąc w siłę i potężniejąc, wielki ten

król jednoczył ludy słowiańskie i zabie­
gał, aby wyzwolić je z pod tej złowro­
giej opieki. Zabiegając o uzys'kanie ko­
rony królwskiej, nie zapominał ani na

chwilę, że jedynie siła stanowi najlep­
sze poparcie jakichkolwiek żądań. Bo­
lesław siłę tę stworzył, a na żądanie
lenna przez Henryka, króla germań­
skiego, spłaty lenna odmówił. W szczęta
z tego powodu wojna zakończyła się
szczęśliwie dzięki rozumowi króla, po­
siadającego za sobą zbrojne zjednoczo­
ne ludy słowiańskie. Już wtedy Bole­
sław władał wielkiem państwem, wy­
szczerbił miecz na bramach Kijowa
i stał się groźnym nawet dla cesarza

rzymskiego.

Cel życia tego wielkiego króla został

spełniony, wielka myśl polityczna stała

się faktem. Ziemie słowiańskie od po­
lipa germańskiego zostały ocalone, a

następnie zjednoczone w jedno wielkie

mocarstwo o ustalonych na długie wie­
ki granicach. Korona królewska uwień-
pwa-n -ironn-Tin'nniifttwhtwtmwm
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czyla to dzieło i nadała mu trwałość

granitową. Bolesław został pierwszym
monarchą polskim, ojcem historji pol-
ckiej, duchem dziejów narodu polskie­
go.

Różne od tego czasu przeżywaliśmy
okresy. Były doby świetności, chwały
i radości, były również dni upadku,
klęsk i smutku. Zmieniały się pokole­
nia, które po dobrze spełnionem dziele

kładły się w grób, by innym pozosta­
wić czyn. Na horyzoncie państwa wy­
łaniały się coraz to nowe cele i prag­
nienia, a wśród nich serdeczna troska

o byt narodowy i niepodległość pań­
stwową.

Polska żyła w chwale i świetności,
dopóki wielka idea Chrobrego żyła w

narodzie, a chylić się zaczęła do upa­
dku z chwilą, kiedy zaprzepaszczono z

biegiem lat wielkie ć.zisło Twórcy na-

szgo państwa. Późniejszy brak zrozu­
mienia myśli Chrobrego pogrążył pań­
stwo nasze w mrokach długiej, przy­
krej niewoli.

Dlatego też życzyć dziś należy, aby
państwo polskie powróciła znowu do

wielkich wskazań politycznych króla

Chrobrego, których wypełnienie, pań­
stwo nasze postawi na piedestale naj­
większych narodów świata.

L. Ła

Piękna uroczystość polsko­
francuska w Bretanji.

W Guilvinec, małem bretońskiem

miasteczku, którego mieszkańcy brali

udział w ratowaniu polskiego trzyma-
sztowca ,,Dar Pomorza" podczas burzy
szalejącej u wybrzeży bretońskich w

styczniu br., odbyła się uroczystość wrę­
czenia srebrnych i miedzianych krzy­
żów zasługi tym z pośród miejscowych
rybaków, którzy w powyższej akcji ra­
tunkowej specjalnie się odznaczyli.
Tłumy okolicznych mieszkańców zebra­
ły się na placu Oceanu, gdzie na przy­

branej francuskiemi i polskiemi flagami
narodowemi estradzie, wśród przedsta­
wicieli władz miejscowych zasiedli de­
legaci rządu polskiego. Dekoracji odzna­
czonych dokonał konsul Winiarz, po­
czem po wysłuchaniu pięknych okoli­
cznościowych przemówień, uformował

się pochód, który przeszedłszy przez ca­
łe miasteczko asystował przy składaniu

przez konsula. Winiarza pięknego wień­
ca u stóp pomnika ofiar morza. W po­
łudnie odbył się bankiet.

Nawrócenie sie wybitnego paitora w New 3orky.
(KAP) Wielkie zainteresowanie wywoła­

ło ostatnio zarówno w kołach katolickich

jak i anglikańskich New Yorku nawrócenie

się znanego i posiadającego duże wpływy
pastora parafji anglikańskiej w tem mie­
ście, dr. Delany.

Dr. Delany składano liczne wizyty; m.

in, odwiedził go redaktor ,,Worldlu", które­
mu dr. Delany oświadczył: ,,Proszę powie­
dzieć, że resztę życia swego spędzać będę na

dziękczynieniu Bogu za łaskę, jaką mnie

obdarzył, pozwalając mi poznać prawdę. To,
co mnie głównie zbliżyło do religji katolic­
kiej: powaga Papiestwa i podziwu godna
działalność wielkiego Papieża Piusa XI. Ko­
ściół episkopalny dopuszcza hierarchję bis­
kupów, a nie uznaje Papieża — niema w

tem nic logicznego Nie pozostaj'e mi nic in­
nego do czynienia więcej, jak udać się do

Rzymu, upaść do stóp Papieża i złożyć mu

swoje całkowite posłuszeństwo".
Gdy następnie tenże sam dziennikarz' u-

dał się do biskupa anglikańskiego 'N. Yor­
ku, dr. Williama Manninga, któremu pod­
legał przedtem nawrócony Delany, oraz spy­
tał, co myśli o tem nawróceniu, zakłopota­
ny biskup odrzekł: ,,Nie mam nic do powie­
dzenia" . Odmówił on również odpowiedzi
na dalsze zapytania dziennikarza.

Sobowtór prez. Hoovera.
Kierownik pewnej firmy bostońskiej,

Robert W. Maynard, słynie z tego, że

jest niezwykle podobny do prezydenta
Stanów Zjednoczonych Hpoyera, i już
nieraz uważano go za najwyższego do­
stojnika państwa. Kiedy np. niedawno

przyjechał do Białego Domu w Wa­
szyngtonie, ciągle mu się na korytarzach
kłaniano, a to z największą rewerencją.

Nie dało się uniknąć, aby prezydent
sam się nie dowiedział o swoim sobo­
wtórze. To też kazał go do siebie prz-y­
wołać j był bardzo zdumiony z powodu
łudzącego podobieństwa. Złośliwi dzien­
nikarze twierdzą, że prezydent zaanga­
żował Maynarda, aby ten zamiast niego
przyjmował gości, którzy codziennie

przyjeżdżają do Białego Domu w liczbie

kilku tysięcy i którym prezydent musi

ściskać dłoń, co trwa nieraz kilka

godzin.
Inni dziennikarze dowiedzieli się po­

dobno, że Maynard urzędu tego nie

przyjął — ale być może, że to dementi

jest obliczone tylko dla publiczności,
aby jej wcale nie przyszło na myśl, iż

człowiek, któremu Się ściska dłoń z naj-
wyższem poważaniem, nie jest prezy­
dentem Hooverem.

mui

Antwerpja 1939. Widok na ogrody oraz pawilon szwedzki wraz z jedną sekcją
belgijską.

Powieść współczesna.
(Ciąg dalszy).

— Jakaś jest w tem niewyraźna hi-

storja — zaczął Szymon sw-oją relację
o pobycie na cmentarzu. — Poszedłem

tam, przelazłem przez mur, wszystko by­
ło w porządku, aż tu już niedaleko gro­
bu wyskakuje na mnie jakiś pies i po­
czyna haukać i buty mi kąsa. Myślałem,
Żemoże jakipodmiejski kundys na świę­
te miejsce się zabłąkał, więc biorę ło­
patę i na płask przez łeb go walę, że mu
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się ze łba ino placek zrobił. Już chcę
iść dalej, gdy o kilkanaście kroków sły­
szę, jak ktoś woła na psa: huzia, krasy!
zabij go! zabij! Terazem się domyślił, że

ktoś u grobu stróżuje, więc wziąłem no­
gi za pas i nieoparłem się, aż za murem

cmentarnym. Ale tam stoję i patrzę przez

wyrwę w cegłach, bom se myślał, że mo­
że to jednak przypadek ino i będzie-moż­
na wrócić. Tymczasem tam, gdzie cmen-

tarnik mieszka, zrobił się krzyk, i jacyś
ludzie, pewnie grabarze, poczęli gonić
w tę stronę, a nawet latarki elektryczne
mieli ze sobą, choć miesiąc jak we dnie

świecił. Gdym ano widział, że rajwach
robi się coraz większy, tom i nie czekał,
tylko dobrałem się prędko do śluzy i

wróciłem do domu.

Ta niefortunna wyprawa Szymona
mocno Płosiewicza zaniepokoiła.

— Mówisz, że umyślnie pilnowali gro­
bu? - zapytał Szymona.

— Patrzało na to, proszę jaśnie pana.
— Toś chyba wczoraj źle grób za­

sypał i poznali dziś rano, że się ktoś do­
bierał do niego.

— Może i to być, ale nie myślę. Gdym
grób znowu zakopywał, to wielkiej fo-

remności on tam niemiał, a bez dzień

mogły go różne dzieciska nogami roz­
nieść, tem więcej, że to była niedziela.

— Kiedy więc myślisz jeszcze raz

tam pójść?
— Kiedy jaśnie pan każe. Najgorsze

ino, żem tego psa tak zdusił, bo są lu­
dzie, co o psa więcej pomstują niż o

własną krzywdę.
— Zostawmy decyzję o tem do jutra,

a teraz śpijcie wszyscy. O mnie się nie

troszczcie. Może i ja usnę.
Temi słowy zakończył Płosiewicz na­

radę. Ale sam usnąć nie mógł. Nie ma­
jąc zaś sił, aby się przewracać na po­
ścieli, suwał tylko rękami po kołdrze,
dając w ten sposób folgę swej niecier­
pliwości i nawałowi ciężkich myśli.

Na drugi dzień rzuciła się Płosiewi-

czowi taka duszność na piersi, że ledwo

mógł oddychać. Kosztowało to dużo tru­
du i perswazji, nim pozwolił sprowadzić

do siebie lekarza. Karwasowie ledwo mu

wytłomaczyli, że przecie lekarz nie bę­
dzie wiedział, ani się nawet domyślał,
do kogo przychodzi, i jakie jest ewentu­
alne źródło jego choroby.

Jakoż lekarstwo przez doktora zapi­
sane w parę godzin przyniosło mu Wiel­
ką ulgę, a już najbardziej podniosło Pło­
siewicza na duchu zapewnienie, że stan

jego — pomijając wielkie osłabienie —

na ogół jest dobry i niedaje żadnego po­
wodu do obaw.

Z okazji sprowadzenia lekarza tak­
sówką zapytał się Płosiewicz Karwaso-

wej, czy ma jakie pieniądze, któreby jej
pozwoliły przetrzymać ńajkrytyczniej-
szy czas, aż do odebrania majątku Idalji.
Tymczasem Karwasowa miała zaledwie

kilkaset złotych, oszczędzonych na skar­
bonkę Banku Ludowego, które już pod­
jęła, idąc po lekarza. Zwróciła jednak
Płosiewiczowi uwagę, że na nieodłużony
zupełnie dom z ogrodem, w którym mie­
szkają, łatwo będzie można dostać ja­
kąś pożyczkę. Projekt ten uznał Płosie­
wicz na razie za całkiem realny, oświad­
czając, że i on postara się ze swej strony
o pewną sumę, jak tylko będzie miał

tyle siły, aby pewien list napisać.
Kazia, słysząc to, wybućhnęła pustym

śmiechem.
— Może tato chce z za grobu poży­

czyć co u którego ze znajomych?
— Osiołek jesteś! — zburczał ją z u-

danym gniewem Płosiewicz — Czy ty
myślisz, że mnie już nie stać na jaki
lepszy koncept? Poczekaj, odebrawszy
pieniądze, chciałem ci dać na taki wiel­
ki kapelusz z koguciemi piórami. Ale

skoro mnie tak nie szanujesz, to i nic

odemnie nie dostaniesz.
— Owa! Kogucie pióra mam za dar­

mo w domu. A zresztą teraz piór u ka-

1peluszy się nie nosi. Chyba żeby mi tato

kupił ładny beżowy kapelusz. W takim

razie jaby tatę ładnie przeprosiła i przy­
rzekła poprawę.

— Widzisz, smarkaczu! Jak to dopie­
ro beżowym kapeluszem muszę sobie

respekt u ciebie wyrabiać!
Kazia przyskoczyła jak koza do łóżka

i poczęła Płosiewicza po rękach całować,
co tego ogromnie ucieszyło, i głaszcząc
ją po głowie, począł jej opowiadać, jak
będzie żyła, gdy zostanie wielką panią.

— A wtedy i o dziadziu nie zapo­
mnij — odezwał się z kąta Szymon.

— Oho! Dziadziu już przecie zawaro-

wał sobie czwartą część majątku za przy­
niesienie tych dokumentów dla mamy.

— Czy naprawdę? - spytał Pło­
siewicz.

Na to Kazia opowiedziała najdokład­
niej o całym układzie między nim a

matką, co Płosiewicza bardzo ubawiło.

— Ja ino tak per szpas chciałem

ćwiartki z tego majątku - wykręcał się
Szymon. — Ale przecie skoro jaśnie pan

żyje, to pieniądze są jego, nie zaś czyje
inne.

No, Szymonie, z mojej strony to

ci się cały majątek należy, bo gdyby nie

ty.... Tak, tak, wasze one są; i Matylda
musi umowy dotrzymać. Ja sam tego
dopilnuję. A pamiętasz, jak ty na lisiej
przełęczy w Karczówce do mnie strzelał?

Szymona na to przypomnienie mało
krew nie zalała.

Niech jaśnie pan nie wspomina
tego. Pijany byłem i tyle!

— Ja ci też nie wypominam. I ow­
szem, chciałem ci powiedzieć, że tamto

tak teraz naprawiłeś, że jeszcze ja twoim

dłużnikiem jestem.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Wiadomości kraju.
WARSZAWA. Wycieczka lekarzy

państw bałtyckich w Polsce. W myśl
programu przybyła do Druskienik wy­
cieczka lekarzy estońskich i łotewskich,
zaproszona do uzdrowisk polskich przez
związek uzdrowisk. Z Druskienik wy­
cieczka wysłała telegramy powitalne do

dyrektora departam entu Piestrzyńskie­
go, prezesa związku Jarosza i do zjazdu
przeciw - reumatycznego w Inowrocła­
wiu. W Druskienikach wycieczka zwie­
dziła wszystkie urządzenia uzdrowisko­
we, które wywarły na uczestnikach w'y­
cieczki jaknajlepsze wrażenie, szczegól­
nie zwrócono uw--agę i podziwiano wzo­
row'o urządzone lecznictwo powietrzno-
słoneczne. W czasie obiadu wygłoszono
szereg serdecznych przemówień. Po

zw-iedzeniu Druskienik wycieczka w'y­
jechała do W arszawy.

KRAKÓW. Samolot sanitarny 2 p.
lotniczego doskonale spełnia swe zada­
nie. Samolot sanitarny 2 p. lotniczego
w Krakowie przewiózł por. lekarza dr.

Łypka z 2 p. legjonów z miejscowości
Kurczłęki, odległej 100 km. od Krako­
w'a. gdzie zachorował nagle na mane­
wrach. Samolot sanitarny przewiózł
następnego dnia z miejscow'ości Mor­
sko pow. Pińczów, odległej o 65 km. w

linji powietrznej ciężko chorego Alek­
sandra Pełczyńskiego, lat 24, słucha­
cza praw' uniwersytetu w'arszawskieg'o
z objawami ślepej kiszki w ciągu 2 go­
dzin i 15 minut do Krakow-a, co stano­
wi praw'dziwy rekord w dziedzinie lot­
nictw--a sanitarnego w Polsce.

WILNO, Zatrzymanie na granicy
polsko-sowieckiej 2 byłych oficerów ar­
mji carskiej. Na pograniczu połsko-so -

wieckiem w rejonie odcinka Doranie-

wo koło wsi Szepietowszczyzna patrole
K. O. P ., zatrzymały dwóch osobników
w ubraniu chłopskiem. Odprowadzeni
do strażnicy, oświadczyli oni, że są ofi­
cerami byłej armji carskiej i b. w'ojsk
generała Bałachowicza. Obecnie zbiegli
oni z jtlośji Sowieckiej, gdzie przebywa­
li w' więzieniu połockiem od roku 1919.
Podczas robót rolnych, na które wypro­
w'adzono więźniów zdołali oni zmylić
czujność straży i zbiec w przebraniu
chłopskiem, poczem po dłuższej tułacz­
ce przedostali się do Polski. Zbiegami
zaopiekow'ały się w'ładze.

WILNO. Tajemnicze zniknięcie dy­
rektora kopalni złota na Uralu. Prasa

sowiecka w Mińska donosi, iż wielkie
w'rażenie w'ywołało zagadkowe zniknię­
cie generalnego dyrektora kopalni złota

na Uralu, Michała Dubowicza i jego żo­
ny. Dubowiczowie wyjechali przed paru
dniami pociągiem do Moskwy, gdzie po
załatwieniu szeregu spraw odjechali do

Mińska. Stąd Dubowiczowie udali się
pociągiem międzynarodowym do Berli­
na, lecz w drodze do granicy polskiej w

sposób zagadkowy zniknęli. Władze so­
wieckie przypuszczają, iż zostali oni

porw'ani przez grasującą szajkę bandy­
tów w nadziei bogatego łupu, gdyż dy­
rektor Dubowicz przed wyjazdem do

Berlina podjął z banku 50 tys. dolarów
oraz papiery w'artościowe, które miały
być wręczone w poselstwie sowieckiem
W' Berlinie. Cala policja sow-iecka zosta­
ła postawiona na nogi i energicznie
przystąpiła do wyświetlenia zagadko­
wej sprawy.

KATOWICE. 63-letni mężczyzna pod
kolami pociągu towarowego. N a linji
Bobrek—Borsigwerk pociąg towarowy
przejechał 63-letniego robotnika Augu­
sta Filoka, który zmarł w czasie prze­
wożenia go do szpitala.

Pożar w kopalni.
Z Katowic donoszą: W szybie ,,Agniesz­

ka", kopalni ,,Królu; należącej do Skarbo-

fennu, wskutek wybuchu gazu, spowodowa­
nego zaw'aleniem się filaru, wybuchł groź­
ny pożar. W szybie podczas wybuchu znaj­
dowało się zgórą 200 ludzi. Tylko dzięki e-

nergicznej akcji straży udało się uniknąć
ofiar w ludziach, natomiast straty mater­
ialne są olbrzymie i dotąd nie obliczone.

Zbiórka na łódi podwodną
,,Odpowiedź Treviranusowi",

Zapoczątkowana przez inwalidów łódz­
kich zbiórka na. łódź podwodną ,,Odpowiedź
Trevirańusowi" obejńiuje cały teren Rze­
czypospolitej.

W Łodzi i w okręgu łódzkim zebrano do­
tychczas już około 20-000 zł (w ciągli jedne­
go tygodnia), pozatem około 30-000 zł zebra­
ło dotychczas Zagłębie Dąbrowskie.

W Łasku, niezamożna ludność tego ma­
łego miasteczka złożyła na łódź podwodną
300 złotych.

Daszyńskiemu odebrano

paszoort zagraniczny.
Daszyński zamierzał udać się na ku­

rację do Karlsbadu. Zaszła w'ięc potrze­
ba odnowienia jego paszportu ,,dyplo­
matycznego". Paszport ten został przez
M.S.Z. odnow'iony i przysłany do biura

sejmu. Jednakże wkrótce po tem M. S.

Z. zawiadomiło kancelarię Sejmu, że

t polecenia czynników wyższych pasz­
port marszałka Sejmu został unieważ­
niony.

Jednocześnie Zjawił się w gmachu
sejmow'ym woźny z M. S. Z. i paszport
odebrał...

Zapamiętajcie miłe panie moją radę, ie z

nadejściem upalnego lata należy podwoić sta­
ranie o wdzięk każdej z nas, aby piękno przy­
rody nie przyćmiło uroku pięknej twarzyczki.
Albowiem nigdy nie przestanie być pozbawiona
czaru i godną podziwu twarz, jeśli zachowa

piękną gładką cerę. Naczelnem hasłem w życiu
każdej kobiety, powinna być przedewszystkiem
troska o miłą powierzchowność i wyraz twarzy,
promieniejący zawsze młodzieńczą świeżością
i zadowoleniem . Dzięki niezliczonym zabiegom
kosmetycznym spreparowano wyborny środek,
który usunie niejednej z pań troskę, — środek
celem zachowania świeżej i gładkiej karnacji.
Tym produktem jest puder-krem ,,U zau, który
dzięki swej niezrównanej jakości cieszy się nie-
zmiernem powodzeniem. O skuteczności po­
wyższego produktu każda z pań niezawodnie

się przekona.
23460) Wasza Mira.

Dalsze aresztowania byłych posłów.
Aresztowani zostali b. posłowie nale­

żący do Str. Chłopskiego: Dobróch (San­
domierskie) i Karwana (Lubelskie). W

Rohatynie ten sam los spotkał b. posła
Semena Kuzyka, Ukraińca.

Jaki przebieg miały ,,czarne msze"

martynistów warszawskich?
Prasa warszawska podaje dalsze szcze­

góły o zbrodniczej działalności sekty mar-

tynistów, którzy istotnie byli czcicielami

szatana. Dowodem tego m. in. opis ohyd­
nych praktyk podany przez jednego z ucze­
stników ,,czarnych mszy".

Mianowicie kazano m u się przygotować
do uczestniczenia w tem zebraniu przez za­
żywanie w ciągu tygodnia jakichś pastylek
i branie kąpieli narkotycznych. Miało to za­
bezpieczać go od złego wpływu na zdrowie

narkotyków palonych podczas czarnej mszy.

Wynurzenia Pana Marszałka.

Z'

Zazwyczaj Pan Marszałek daje nura i kryje się pod
bałwanami, a tylko czasem się wynurza.

W dniu oznaczonym wprowadzono go
do małego pokoiku, gdzie kazano mu się
rozebrać a następnie włożyć jedwabny czar­
ny płaszcz oraz na twarz czarną maską.
Wtedy wprowadzono go do sąsiedniego po­
koju, gdzie zastał grono mężczyzn i kobiet

ubranych jak i on. W pokoju tym stało

kilka kanap a na podłodze leżały grube
puszyste dywany. Na jednej ze ścian wi­
siał ogromny obraz przedstawiający Bafo-

meta (szatana).
Wkrótce ukazał się jakiś mężczyzna u-

hrany w czarny ornat, na którym wyhafto­
w'any był czerwony wizerunek Bafometa,
za nim szły trzy nagie kobiety z czarnemi

maskami na twarzach. Położyły się one na

dywanie, tworząc ciałami swemi trójkąt.
W środek tego trójkąta wszedł ów mistrz

ceremonji i zaintonował bluźnierczy hymn
do szatana, ułożony podobno przez Szymo-
na-czarnoksiężnika.

Po odśpiewaniu psalmu mistrz ceremo­
nii rozdał wszystkim obecnym pastylki, na­
ka'zując je zjeść.

Pan M. S. jednak nie uczynił tego, ob­
serw ując pilnie w'szystko co się działo do­
koła.

Główny mistrz ceremonji przystąpił te­
raz do w'ywoływania postaci czarta. Trw'ało
to długo. Nagle w pewnej chwili zgroma­
dzeni zaczęli głośno krzyczeć, a gość zauwa­
żył tylko, jakby po ścianie przesunął się
jakiś cień. W chwilę potem wszyscy obecni

rozpoczęli ohydną orgję, której nie sposób
opisać...

Prasa stołeczna zapowiada dalsze rewe­
lacje.

Garść wspomnień
z Budapesztu.

Z okazji 900-letniego jubileuszu św. Emeryka
i odsłonięcia tablicy pamiątkowej ku czci Jana

Sobieskiego w Ostrzyhomiu.

Piękny, nowy pociąg polski (13 wagonów
pullmanowskich) wiozący pielgrzymkę polską
składającą się z księży, pań, panów i młodzieży
w liczbie 550 osób, w tem 9 osób z Bydgoszczy,
dąży z wielką szybkością do pięknej stolicy
Węgier — do Budapesztu. Minął już urocze

wzgórza karpackie, zatrzymuje się chwilę w

Leopoldowie (Czechy), gdzie na peronie przy­
gotowane jest śniadanie dla całej pielgrzymki,
mknie dalej w stronę granicy węgierskiej.
Miasteczko graniczne Szob; trochę dłuższy po­
stój; pierwsze okrzyki powitalne, pokrzepienie
się autentycznem już winem węgierskiem, zmia­
na maszyny, którą Węgrzy prześlicznie ubrali
w żywe kwiaty o barwach polskich, i już jedzie
wzdłuż ,,pięknego Dunaju". Ucichły rozmowy,
bo każdy wytężał wzrok wdał i całą duszą
chłonął piękno roztaczającego się obrazu. Zda­
ła widnieje w blaskach słońca kąpiąca się ka­
tedra Esztergom, siedziba prymasa węgierskie­
go: minęły ruiny zamku Vishardu; jeszcze chwi­
la i jesteśmy u celu. Dostojnicy węgierscy wi­
tają pielgrzymkę naszą przemówieniami i kwia­
tami; orkiestra wita nas naszym hymnem naro­
dowym, a dziesiątki samochodów i autobusów

odwożą nas do przygotowanych dla nas hoteli.

Budapeszt — to miasto wyjątkowej piękno­
ści. Dla uroczego położenia po obydwu brze­
gach Dunaju zwane ,,Królową Dunaju", należy
niewątpliwie do najpiękniejszych miast Europy.

Po prawej stronie rzeki roztacza się Peszt,
na szerokiej równinie jak tylko okiem sięgnąć,
po lewej — stokroć piękniej i majestatyczniej
rozkłada się na malowniczych górach Buda.

'Na ulicach miasta panuje wielki ruch: tłu­

my spacerujących w ogrodach publicznych,
kawiarnie i restauracje przepełnione, do późnej
nocy niesłabnący ruch ,tramwajów, autobusów,
taksówek, błyskotliwe światła barwnych re­
klam.

Czemu zawdzięcza taki ruch stolica Węgier,
obciętych traktatem pokojowym w Trianon?

Tysiączne tłumy obcych przybyły nie dla

podziwiania piękności miasta, nie dla zwie­
dzania jego bogatych muzeów, tem mniej dla

słuchania smętnej muzyki cygańskiej — lecz

dla oddania hołdu świętemu królewiczowi wę­
gierskiemu, zmarłemu w młodocianym wieku

przed 900 lat.

W imię św. Emeryka gromadzą się pielgrzy­
mi z całego świata (najliczniej stawili się Pola­
cy pod protektoratem J. E. ks. kard. Prym.
Hlonda i J. E . ks. biskupa Kubiny). Przewodni­
czyło im 7 kardynałów: legat papieski Sincero,
prymas węg. Seredi, nasz dostojny Prymas ks.

kard. Hlond, Boume z Londynu, Piifl z Wiednia,
Faulhaber z Monachium, Lavitrano z Palermo —

i niezliczona ilość biskupów i prałatów.
Bohater tych uroczystości, trwających od

17 do 24 sierpnia, św. Emeryk, ma dla Wę­
grów takie znaczenie, jakie dla Polaków posia­
da św. Stanisław Kostka, a dla Włochów św.

Alojzy.
Syn świętego również ojca, króla Stefana

i Gizeli, księżniczki bawarskiej, siostry św.

Henryka, wychowanek świętego benedyktyna
weneckiego G erarda wstępuje bez żadnego
błądzenia na drogę najwyższej cnoty, nie od­
graniczając się jednak od święta, zapoznając się
pod kierunkiem ojca ze sprawami państwowemi.
Poślubił księżniczkę Ilonę, czyli Helenę, córkę
naszego Mieszka II, lecz oboje małżonkowie, uko­
chawszy nadewszystko cnotę czystości, dozgon­
ną jej wierność sobie nawzajem zaprzysięgli.
Królewicz Emeryk z żoną odwiedziwszy pol­
skiego teścia w klasztorze świętokrzyskim,
ofiarowali temu klasztorowi krucyfiks z drzaz­
gą z drzewa Krzyża św., który to krucyfiks św.

młodzian otrzymał ni chrzcie św. od cesarza

bizantyńskiego Bazyljusza. Krótko przed koro­
nacją wydarzył się Emerykowi nieszczęśliwy
wypadek. Podczas polowania rozwścieczony
dzik zranił księcia śmiertelnie i w sam dzień
na koronację przeznaczony odbył się pogrzeb
królewicza.

Dnia 20 sierpnia ciągnęła przez wspaniałe
ulice Budapesztu procesja z relikwiami św.

Stefana króla (prawa ręka jego), św. Emeryka
i innych świętych węgierskich. Setki tys. osób

brały udział w tej procesji, a niezliczone tłumy
Zalegały główne ulice, okna, dachy domów.

Płacono podobno za jedno okno w Andrassy ut

(głó'wna ulica) 15—30 pengów, 20—40 zł. Cała

nasza polska pielgrzymka brała udział w tej
procesji, wszędzie entuzjastycznie witana okrzy­
kami ,,elyen Lengyelorszag" (niech żyje Polska).
Rzucano nam kwiaty z tłumu i z okien; wie­
wały chusteczki, tłum jakby zelektryzowany.
Żadnej pielgrzymki nie witano tak serdecznie

i entuzjastycznie jak nas Polaków.

Szczytem wyznania wiary była procesja
eucharystyczna statkami aa Dunaju. Na tle
mroków zapadającej nocy zamigotały tysiączne
światła po brzegach Dunaju. Na stoku góry
cytadela cała w powodzi świateł, niżej jaśnieje
posąg św. Gellerta, a w górze, hen wysoko,
wznosi się ponad wszystko, jako cudna, świe­
tlana zjawa górująca wśród mroków nocy —

katedra.

W tem mrowisku świateł, odbitych niezliczo-

nemi, drgającemi smugami w nurtach Dunaju,
wśród całej tej pięknej iluminacji wolno posu­
wa się statek, ubrany barwami papieskiemi,
jaśniejący blaskiem ponad wszystko. Pod zło­
tym baldachimem klęczy legat papieski, w oto­
czeniu kardynałów i biskupów - trzymający
Najświętszy Sakrament. Na przedzie widnieje
jasna, świetlana postać św. Em eryka jak cu­
dna zjawa z nieba. Caly orszak statków tow a­
rzyszy temu jednemu, najważniejszemu. W po­
wietrzu krążą samoloty oświetlone, a po obu

brzegach Dunaju zebrały się setki tysiączne
rzesze publiczności, by oddać hołd Panu nad

Pany .

Z okazji uroczystości św. Emeryka odbywały
się w Budapeszcie różne zjazdy i kongresy:
literacki, socjologiczny, pedagogiczny, lekarski,
marjański.

Najważniejszą uroczystością dla nas Polaków

było odsłonięcie tablicy pamiątkowej Jana So­
bieskiego w Esztergom (w Ostrzyhomiu).
Specjalnym statkiem udała się pielgrzymka pol­
ska pod przew'odnictwem ks. kardynała Pry­
masa Hlonda do Osirzychomia, (5 godzin od

Budapesztu) siedziby prymasów węgierskich
gdzie została serdecznie przyjęta przez ks.

kardynała prymasa Seredi'ego. Wzruszenia

ogarnęło wszystkich, gdy na ziemi węgierskiej,
na wzgórzu przed ruinami prastarego zamku

i katedry u stóp Dunaju rozbrzmiały słowa

hymnów naszych ,,Jeszcze Polska nie zginęła",
później ,,Boże, coś Polskę", śpiewanych po pol­
sku przez chór miejscowy, węgierski. Jest tó

przecież miejsce drogie każdemu Polakowi, zie­
mia zroczona krwią naszych ojców, miejsce(,
gdzie modlił się Jan Sobieski o dalsze zwycięż
stwa do Królowej Korony Polskiej, która nie
odmówiła pomocy Swej wiernemu synowi.

Po pamiętnej bitwie pod Wiedniem ruszył
Jan Sobieski za uciekającymi Turkamj na Wę­
gry, pobił ich pod Parkanami i zdobył Ostrzy-
hom. Wdzięczność swoją okazali Węgrzy
umieszczając na tem historycznem miejscu ta­
blicę pamiątkową, a w entuzjastycznych sło­
wach przedstawiał jeden z biskupów węgier­
skich znaczenie Jana Sobieskiego dla Węgier,
podkreślając serdeczny stosunek jaki łączy ta

dwa bratnie narody.
Podczas-naszego pobytu okazywali nam Wę­

grzy tyle sferca, że z prawdziwym żalem opu­
szczaliśmy gościnne progi ich stolicy, pełni se r­
decznej sympatji dla tego narodu, który, tak

ciężko wojną dotknięty, znalazł drogę prawdzi­
wego odrodzenia.

Marja W*
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Mauzoleum z czasów przedhistorycznych
w Boliwji.

Siady olbrzymiej katastrofy geologicznej.
tach fal Kto wie, czy katastrofa ta nie po­
zostaje w związku z, zatonięciem w ciągu
jednego dnia i jednej nocy legendarnej
Atlantydy, o czem donosi Platon na pod­
stawie opowiadań kapłanów egipskich. We­
dle Platona miała Atlantyda zatonąć na 9

tysięcy lat przed Solonem,

kaplica w remizie tramwajów
w Neapolu.

(KAP) W Neapolu dokonano niedaw­
no poświęcenia kaplicy w remizie

tramwajów miejskich. Kaplicę tę pole­
ciła zbudować dyrekcja w trosce o opie­
kę duchową, dla swego personelu.

W uroczystości poświęcenia kaplicy
wzięli udział kardynał Ascalesi oraz

przedstawiciele władz państwowych i

komunalnych.

Tragedia miłosna 15-letniego
boya hotelowego.

Jeszcze o reformie

matury.
Z wielką uwagą i zainteresowaniem śle­

dzę toczącą się, na łamach ,,Ilustr. Kurjera
Codz." jak również ,,Dziennika Bydgoskie­
go", dyskusję na temat: ,,znieść, utrzymać,
czy obostrzyć maturę". Wyładowały się w

tych dyskusjach, przez długi szereg lat na­
gromadzone żale, skargi i wzajemne oskar­
żenia domu i szkoły, poruszano wszystkie
możliwości ustosunkowania się nauczyciela
do ucznia, ucznia do szkoły wzgl. do nau­
czyciela, szkoły do domu i t d., natomiast

potraktowano tylko pobieżnie, lub pominię
to zupełnie milczeniem zasadnicze pytanie,
czy szkoły średnie, ogólnie kształcące mają
być fabrykami kandydatów na różne posa­
dy urzędnicze oraz do wolnych zawodów in­
telektualnych, czy też mają być tylko zakła­
dami o charakterze bezwzględnie ogólno
kształcącemu11.

Cogorsza, z dyskusji tej wyłoniła, siębar­
dzo wyraźnie tendencja, do ograniczenia
napływu młodzieży do szkól ogólnie kształ­
cących, oraz ścisłej selekcji wśród opuszcza­
jących je ze świadectwami dojrzałości. Z ca­
łą otwartością przyznali się też autorzy tych
ograniczeń, o co im chodzi, mianowicie o

wstrzymanie nadprodukcji proletariatu in­
telektualnego.

^Wierzyć się wprost nie chcę, ażeby w XX

wieku, znaleźli się ludzie, którzy osiągnięcie
wyższego stopnia oświaty i kultury ducho­
wej, przez szersze warstwy społeczeństwa,
mogą uważać za nieszczęście, za klęskę spo-
leczną.

Może się też znajdą wkrótce inni ,,mędr­
cy", którzy zechcą wynaleźć sposoby i środ­
ki, przeciwko wzmagającej się olbrzymio
dążności do spotęgowania i podtrzymania
fizycznej tężyzny społeczeństwa, przez p ro­
pagowania celowego i rozumnie stosowane­
go sportu jako środka, a nie jako celu sa­
mego dla siebie.

Jeżeli się przykłada tyle wagi do rozwo­
ju racjonalnego wychowania fizycznego i

hygienicznego, ażeby w ten sposób osiągnąć
jak największą ilość obywateli zdrowych i

fizycznie mocnych, jeżeli się okazuje tyle
zrozumienia i troskliwości dla kultury zdro­
wego ciała, - jakkolwiek nie wszyscy prze­
cież, którzy uprawiają sporty, muszą zostać

akrobatami, ani zawodowymi rekordzista­
mi, — to dla normalnego, lecz zdrowo my­
ślącego człowieka, jest wprost trudne do

zrozumienia, dla czego rozwój sil intelektu­

alnych, — d la czego dążność do osiągnięcia
wyższego stopnia rozwoju duchowego przez

szersze masy społeczeństwa, miałaby być
klęską społeczną, dla czego należy tworzyć
barjery, przez które, do wyższego duchowe­

go rozwoju, dopuszczony może być tylko pe­
wien końtygent młodzieży, i to tylko takiej,
której wiedza potrzebną jest koniecznie do

zawodowego zarobkowania.

Kontyngent ten ma być, rozmaitemi, z

wielkiem wyrafinowaniem obmyślanemi
środk am i, możliwie ograniczonym, ażeby dla

zawodowców umysłowych (umysłowych a-

krobatów ł rekordzistów) nie stwarzać zbyt
wielkiej konkurencji,

A więc według recepty rozmaitych pa­
tentowanych pedagogów, którzy się wypo­
wiedzieli w ankietach ,,11 Kur. Codz." i

,,Dziennika Bydgoskiego", należy dążyć do

tego, ażebyśmy mieli jak największe zastę­
py fizycznie zdrowej, w rozmaitych sportach
aż do akrobatykj wyćwiczonej, lecz za to u-

mysłowo niedoksztalconej lub wprost głu­
piej młodzieży.

Czyż przyszłość i potęga narodu, leży tyl­
ko w jego iizycznej sile?, czyż we współza-
wodnictwach narodów w łch walce o byt i

władze, decyduje jeszcze tylko siła fizyczna,
a nie potęga duchowa, — potęga produktów
duchowych?

Nie odmawiam wielkiego znaczenia i do­
niosłości racjonalnem wychowaniu fizycz­
nemu młodzieży, i wszelkie ograniczenia
lub utrudnienia w tym kierunku uważał­
bym za wierutny nonsens, lecz z tą samą

racją muszą ,uważać za najwyższą niedo­
rzeczność, ograniczenie lub też kontygento-
wanie ogólnej wiedzy, jaką dają średnie

szkoły ogólnokształcące, do pew ny ch tylko
sfer, czy grup młodzieży, a to za pomocą eg­
zaminów wstępnych, czy też egzaminów
końcowych (maturycznych). Szkoły średnie

ogólnokształcące nie m ogą i nie powinny
być tylko wylęgarnią dla poczwarek urzęd­
niczych, nie mogąbyć fabrykami dla paten­
towanych miernot, którym wystarczy po­
siadanie świadectwa t. zw ,,dojrzałości", ja­
ko cel sam dla siebie, które bez względu na

inne ich zalety, czy wady, bez względu na

charakter i zdolności,daje patent na zajęcie
uprzywilejowanego miejsca w spółzawodni-
ctwie w pracy.

Znany uczony wiedeński E. Kiss zamie­
szcza w ,,Umschau" interesujące uwagi o

ruinach w Puma Punku w pobliżu miasta

Tihuanaka w Boliwji na 3838 metrów po­
nad poziomem morza. Ruiny w Puma Pun­
ku uważa Kiss za mauzoleum przedhisto­
ryczne, w którem chowano prawdopodobnie
członków kasty kapłańskiej. Mauzoleum

'f świadczy o wielkiej kulturze artystycznej
ówczesnej ludności. Uderzające jest odna­
lezienie ornamentów greckich, jakoteż de­
koracji w formie krzyża.

Opierając się na pomiarach i spostrze­
żeniach prof. Poznańskiego w La Paz, twier­
dzi p. Kiss, że w czasach przedhistorycznych
jezioro Titikaka zajmowało obszar o wiele

większy, niż dzisiaj i tworzyło powierzch­
nię długości 1300 kim, szerokości 200 kim.

Ślady ówczesnych brzegów są dziś jeszcze
widoczne. Klimat był wówczas oceaniczny.
Podczas gdy dziś mieszka tam nieliczna

ludność indyjska, ongi obszar caly był gę­
sto zamieszkały przez miljonową ludność

0 wysoce rozwiniętej kulturze. Z tych cza­
sów pochodzą zagadkowe murowane terasy
na stokach górskich w Boliwji i Peru, prze­
znaczone do uprawy zboża.

Cały ten kwitnący kraj został zniszczony
w ciągu jednej nocy olbrzymim zalewem

wody..Na dowód tego przytacza Kiss, że li-

nja dawnego brzegu jest pod Oruro o 81

mtr. niższą od powierzchni jeziora Titikaka,
natomiast o 52 mtr. wyższą od powierzchni
dzisiejszego Lagos Poopo. Linja brzegu spa­
da tedy z północy na południe w kierunku

pochyłym. Niezwykły ten fakt da się wy-
*

tłumaczyć jakąś olbrzymią katastrofą geo­
logiczną. Z jakiegoś nieznanego powodu na­

chylił się skośnie kontynent amerykański,
skutkiem czego olbrzymia fala wody zalała

cały ten wielki obszar. Że katastrofa ta

wydarzyła się w nocy i że nikt prawie z

ludności nie ocalał, dowodzą metrowe war­
stwy z kośćmi ludzi i zwierząt, między in-

nemi z kośćmi wymarłych gatunków zwie­
rząt, jak np. Toxodonta.

Katastrofa ta przeszkodziła też widocz­
nie ukończeniu budowy mauzoleum w Pu­
na Punka. Wśród ruin stoją rzędem kamie­
nie, czekając obrobienia, a obok nich dłuta

1 przyrządy murarskie. Żadne podanie,
żadna wskazówka nie naprowadza na ślad,

jaką to byla ludność, która zginęła w nur-

Górnfcy niemieccy domagają
sią Chleba.

Berlin, 9. 9. (PAT) Konferencja okręgo­
wych związków zawodowych górniczych na

Śląsku Opolskim wystosowała do urzędu

ubezpieczeń od bezrobocia pismo, w którem

w skazuje na katastrofalną sytuację w gór­
nictwie. Sytuacja górnictwa górnośląskiego
wywołana jest brakiem zbyta węgla. Od

stycznia r. 1930 kopalnie górnośląskie zre­
dukowały liczbę czasu pracy o 900.000 go­
dzin Ilość bezrobotnych wzrosła do 14.000

osób. Część łch została już skreślona z listy
zapomóg państwowego urzędu ubezpieczeń,
pozostającym grozi skreślenie w najbliższej
przyszłości. Mimo to bezrobotni górnicy poz­
bawieni są możności pobierania zasiłków

kasowych ze wsparć, udzielanych przez

gminy. Pismo domaga się usunięcia tego
s t a n u i przyznania wszystkim bezrobotnym
górnikom górnośląskim prawa do zasiłków
kasowych.

Szkoła średnia, ogólnokształcąca, winna

być tylko dalszym ogniwem t. zw . szkoły
elementarnej, dającą możność tym jednost­
kom, które pragną osiągnąć wyższy po­
ziom wiedzy dla samej wiedzy, nie dla ja­
kiegoś z góry wytkniętego celu zarobkowa­
nia, do którego koniecznem jest świadectwo

dojrzałości.
Młodzież, niech się przedewszystkiem tyl­

ko uczy, a świadectwo dojrzałości niech im

da życie, które jest najlepszym i najspra­
wiedliwszym egzaminatorem.

Uw aż a m zatem egzamin dojrzałości czyli
t. zw . m atury za przeżytek, za anachronizm,
którym się zachwycają i za którym, w razie

skazania go na zagładę, łzy ronić będą różni

senzytywiści, jak dziecko za rozbitą lub za­
gubioną zabawką, lecz ludzie trzeźwi, zdają
sobie z tego sprawę, że, aby zdobyć sobie

lepsze, warunki bytu, należy wziąć się z ży­
ciem za bary, i codzień staczać z nim ciężką

walkę. A w walce tej zwycięży nie ten, kto

posiada patent, t j. zaświadczenie, że tyle to

a tyle, takiej to a takiej wiedzy przez 8 lat

W lecznicy berlińskiej imieniem Vir-
cliowa popełnił samobójstwo 15-letni boy
hotelowy Willy Schółler. Mianowicie

znaleziono go w umywalni powieszone­
go na szelkach. Tragiczny ten czyn był
następstwem przykrych przeżyć, jakie
ten chłopak miał mimo sw'ego młodego
życia.

Rodzice umarli mu wcześnie. Przy­
garnęła go do siebie babka i oddała do

jednego z największych hoteli berliń­
skich jako boya. Był to chłopak bardzo

przystojny i sympatyczny, to też wszyscy

darzyli go swoją, życzliw'ością, a prze­
dewszystkiem... panie. Pieściły go one i

obdarzały upominkami. Dopiero w ostat­
nim czasie nawiąizała się nić ściślejsza

wtłaczano mu w mózgownice, 1że przy ge­
neralnym popisie, t. zw . egzaminie dojrzało­
ści, zdołał poprawnie, jak płyta gramofono­
wa wyrecytować okruchy tej wiedzy, lecz

ten, który będzie praktycznie um iał wiedzę
tą zostosować w życiu, będzie umiał jej u-

miejętnie użyć jako środka do walki o byt.
Jeżeli dziś zpodziwem spoglądamy na ol­

brzymie sukcesy materjalne i kulturalne

osiągnięte w ciągu niespełna jednego stule­
cia przez Zj. St. Ameryki Póln., która do

niedawna nie znała matur ani egzaminów,
to śmiało stwierdzić należy, że powodzenie
to zawdzięcza mądrej dewizie; że nie to ma

wartość dla życia, czego się człowiek uczył,
lecz to co rzeczywiście umie.

Możność i prawo da zdobywania wiedzy
nie powinna być niczem i w żaden sposób
ograniczaną, gdyż czem szerszy będzie za­
sięg wyższej wiedzy ogólnej w społeczeń­
stwie, tym wyższy stopień kultury, umoral-

nienia, i zdolnoś-ci duchowych rozwinie się
w narodzie, tem lepiej uzbrojeni duchowo

będziemydo walki obyt zniżej od naskul-

pomiędzy nim a pewną panią, która

często brała go na swój pokój a w koń­
cu go uwiodła. Chłopak tak się przejął
rolą bohatera awantury miłosnej, że

skradł swojej babce 130 marek, aby ,,ko-
rhance** sprawić jakiś podarunek. Da­
ma obdarzyła go za to czemś innem —

chorobą,. Willy zwierzył się wtedy swo­
jej babce, później z płaczem sam po­
szedł na policję i zgłosił kradzież, a nar

stąpnie poszedł do szpitala Tam też nie

mogąc znieść dłużej wyrzutów sumie­
nia popełnił samobójstwo.

Władze starają się stwierdzić nazwi­
sko kobiety, która swojem postępowar
niem stała się przyczyną smutnego
zajścia.

turalnie stojącemi narodami

Wiedza jest potężniejszym orężem jak
karabiny i armaty, gdyż duch jest zawsze

potężniejszym od m aterji.
N a rz e k a n i e na hyperprodukcję, inteligen­

cji,jakie przebija się z polemiki na temat

,,m atury" jest czemś tak horendalnem, iż

nie chciałbym słyszeć sądu o nas naszych
potomków, za sto lat, którym ta ankieta

wpadnie w ręce.

Uspokójcie się panowie, którzy się tak o-

bawiacie ,,hyperprodukcji inteligencji". Nie

będzie bowiem nieszczęścia, jeżeli szoferem

lub mechanikiem, będzie nawet wasz ,,ma­
turzysta", lecz gorzej jest natomiast jeżeli
profesorem, lub radcą ministerjalnym jest
nieraz człowiek z ,,patentem maturalnym",
którego rzeczywista inteligencja i poziom
m oralny nie dosięga inteligencji zwykłego
szofera lub mechanika.

Nie stawiajcie więc sztucznych zapór na

drodze do światła, lecz nie wysuwajcie na

przewodników ludzi bez światła.
Miecz. Mistat.

Po odsłonięciu pomnika Jana Kasprowicza w Inowrocławiu.

Przedstawiciele władz i samorządu prze d pomnikiem. x m inister Czerwiński
h ks. biskup Lanbitz.
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Z WIELHOPOLSKI i POMORZA
Śmierć dziecka w e wrzącej

wodzie.
Z Nakla donoszą:

Niej. Strzelecka, zam . w Ąfalocinie pod
Nakłe.m , zostawiła pod opieką babki swe­
go 3-letniego synka. Podczas nieobecności

matki, babcia, przygotowując wodę do pra­
nia, postawiła kocioł z gotującą się wodą
na ziemi, sama zaś wyszła. Gdy po chwili

nadeszła, oczom jej przedstawił się strasz­
ny widok. Oto 3-letni wnuczek wił się w

boleściach we wrzącym kotle. Natychmia­
stowa pomoc już nie pomogła. Dziecko nie­
bawem zmarło. Matka z powodu straty

swego jedynego dziecka ciężko zachoro­
wała.

Kradzież w mieszkaniu
ks. kanonika klinkego.

Z Poznania donoszą: Do mieszkania ks.

kanonika Klinkego, zamieszkałego naOstro-

wiu Tumskim zakradli się złodzieje, wyno­
sząc niespostrzeżenie łup w postaci złotego
łańcucha. Opis: krzyż formatu 6-ramiennej
gwiazdy, w środku czerwona emalja, na niej
bjały orzeł, miepz iklucz, na odwrotnej stro­
nie dw'ie małe figurki św. Piotra i Pawła.

Zmasakrowany trup mężczy­
zny na szlaku kolejowym.

Z Wrześni donoszą: Na linji kolejowej
Strzałkowo—Wólka pow. wrzesińskiego
znalazł śmierć pod kołami pociągu niezna­
ny mężczyzna.

Koła pociągu odcięły mu głowę i znie­
kształciły twarz. W idocznie osobnik ów po­
pełnił samobójstw o

Opis: wzrostu 170 cm., Jat około 30, wy­
smukły, ciemno-szatyn, bez zarostu, ubra­
nie siwe marynarkowe, siwy kapelusz, trze­
wiki żółte sznurowąne, koszula w paski fio­
letowe, kołnierzyk miękki w żółte paski,
krawat bronzowo-kołorowy.

Ktoby wiedział bliższe dane o wymienio­
nym, niechaj się zgłosi w policji.

Wyższa szkoła handlowa
w Poznaniu.

Zdn. 1bm. rozpoczęły się wpisy na wyż­
szą szkołę handlową w Poznaniu, 3-letnie

studjum akademickie, posiadającą prawa

I kategorji w państwowej służbie cywilnej
na mocy rozporządzenia Rady Ministrów,

obejmującą działy: handlowy, bankowy,
ubezpieczeniowy, komunikacyjny, konsular­
ny, spółdzielczy i pedagogiczny.

Śmiertelne zaczadzenie.
Z Torunia donoszą:
Dn. 6 bm. powstał pożar w mieszkaniu

Kalinowskiej Apolonji i Grymaszewskjego
Józefa, właśc. domu przy ul. Małachowskie­
go 12, przyczem zaczadziła się Kalinowska

Apolonja, która po odstawieniu do lecznicy
miejskiej, zmarła. Ogień wkrótce ugaszono.

14-!etni chłopiec przebity
widłami.

Z Torunia donoszą:
Podczas zwózki słomy spadł z wozu 14-

letn; chłopiec W alter Willi, zamieszkały w

Małej Złejwsi, powiatu toruńskiego, przy­
czem nabił się na widły tak nieszczęśliwie,
iż poniósł śmierć na miejscu. Widły prze­
biły mu szyję, organa oddechowe i mózg.

Nowy burmistrz m. Brodnicy.
Z Brodnicy donoszą: po rocznem oczeki­

waniu, otrzymała Brodnica nowego burmi­
strza w osobie p. Franciszka Blokusa, by­
łego referendarza starostwa brodnickiego.

Żeńska Szkoła Gospodarcza
w Krotoszynie.

Kierownictwo żeńskiej Szkoły Gospodar­
czej w Krotoszynie zawiadamia, że rok

szkolny rozpocznie się 1-go października i

trwać będzie 10 miesięcy. Zapisy na kurs

przyjmuje się do 25 września. Przy szkole

jest internat. Panienki, które ukończyły 15

lat mogą się już na kurs 'zapisać. Nauka

jest teoretyczną i praktyczną. Teorja zasto­
sowana do potrzeb wychowawczyni i pani
domu; praktyka obejmuje działy domowe­
go gospodarstwa, oraz szycie, krój, robótki,
a także pielęgnowanie niemowląt w Żłóbku

Miejskim .

Położenie szkoły malownicze, warunki

zdrowotne bardzo dobre Opłata za kurs

wraz z internatem wynosi 80 zł miesięcz­
nie.

Wqt|roiviec.
Z Kółka Rolniczego. W ub. niedzielę od­

było się miesięczne zebranie Kółka Rolniczego
w sali p. Wierzejewskiej, które zagaił prezes

p. Kapsa, protokół z ostatniego zebrania prze­
czytał sekretarz p. Marlewski. Wiceprezes
p. Torzewski odczytał referat p. t. ,,Siać wię­
cej pszenicy", drugi referat o uprawie roli wy­
głosił p. Kledzik. W wolnych głosach prze­
mawiali pp.: Chwal, Kruś i t. d .

Z parafji larnef. W niedzielę, dnia 14. bm.

wyjeżdża pielgrzymka do Dąbrówki Kościelnej
pod przewodnictwem ks. prob. Wróblewskiego.
Odjazd z dworca o godz. 5,30 rano, powrót
o godz. 17.

Strzelno.
Olbrzymia manifestacja antyniemiecka od­

była się w ub. niedzielę, dnia 7. bm. o godz.
11,30 w sali p. Piątkowskiego. Wielką salę

zapełniły tłumy aż po brzegi. Zagaił zgroma­
dzenie burmistrz Radomski W gorących sło­
wach przemówił do zebranych ks. prałat Cze­
chowski, który przedstawił zebranym, jak to

Niemcy od chwili podpisania traktatu wersal­
skiego usiłują go zniszczyć, wyrywając z niego
kartę po karcie. Musimy Niemcom na łapy
patrzeć. Niemilknąca burza oklasków była do­
wodem najlepszem, iż mówca trafił do serc

zebranych. Następnie udano się w pochodzie
na Rynek, gdzie odczytano rezolucję i odśpie­
wano ,,Rotę".

Królem żniwnym z okazji strzelania Bractwa

Kurkowego został p. George, dyrektor Banku

Ludowego, I. rycerzem p. Muszyński, II. ryce­
rzem p. Budzyński Edward.

Pożar wybuchł w ub. niedzielę w mieszka­
niu p. Skowronowej przy ul. Szerokiej niszcząc
sprzęty i umeblowanie mieszkaniowe.

Sfście.
Wiec protestacyjny przeciw zakusom

niemieckim. W ub. niedzielę odbył się tu

wielki wiec protestacyjny przeciw zakusom

niemieckim. Przemawiał p. Kucewicz z Mi­
rosławie., n ast. orkiestra odegrała hymn na­
rodowy. Następnie przeczytał burmistrz od­
powiednią rezolucję, którą przyjęto głośne-
mi oklaskami. Na zakończenie odśpiewano
,,Rotę". Uchwaloną rezolucję podpisali o-

beeni i wszystkie organizacje Ujścia i oko­

licy,
Z cecha rzeźnickiego. W ub. niedzielę

odbyło się w lokalu p. Antoniego Grusa

zebranie tut. Cechu Rzeźnickiego. Zebranie

zagaił cechmistrz p. Krzemieniewski. Oma­
wiano przeważnie wewnętrzne sprawy, ce­
chu.

Pożar. W ub. sobotę powstał pożar w

majętności Nowie, Pastwą płomieni padły
dwa olbrzymie chlewy, długości ca 50 mtr.

każdy, jak i wszelkie zapasy siana, znajdu­
jącego się na strychach chlewów. Pożar po­
wstał od kotła, w którym gotuje się ziem­
niaki. Straty są dość znaczne.

Z Kółka Rolniczego. W ub. niedzielę

odbyło się w lokalu p. A. Grusa zebranie

Kółka Rolniczego, które zagaił prezes p.

Kucewicz z Mirosławia. Na wstępie wspo­
mniał o tragicznie zmarłym członku ś. p .

Janie Sawińskim, którego pamięć uczczono

przez powstanie, a następnie przeczytał pre­
zes okólnik Towarzystwa Kółek Rolniczych,
dotyczący różnych spraw rolniczych.

Z Bractwa Strzeleckiego. W ub. niedzielę

odbyło się w sali p. A . Grusa nadzwyczajne
zebranie tut. Bractwa Strzeleckiego. Zebra­
nie zagaił starszy p. Grus. Najważniejszym
punktem zebrania było przystąpienie do

Okręgu Nadnoteckiego Bractw Strzeleckich,

który się tworzy z inicjatywy Bractwa

Strzeleckiego w Chodzieży. Bractwo narazie

do Okręgu nie przystąpiło.

Podzielenie miasta na obwody glosowania-
Rozporządzeniem władz administracyjnych po­
dzielono m. Nakło na cztery obwody głosowa­
nia: I. od lit. A -G katol. szkoła dziewcząt,
ul. Bydgoska; II. od lit. H - L sala kościelna

p. Aleksiewicza; III. od lit. M - R sala ,,Strzel­
nicy"; IV. od lit. S -Z katol. szkoła chłopców,
ul. Dąbrowskiego. Lokalem urzędowym jest
ratusz II. pokój nr. 8.

Rewizja w M agistracie. Od tygodnia z ra­
mienia władz wojewódzkich odbywa się rewi­
zja w tut. M agistracie, w Miejskiej Kasie!

Oszczędności, Kasie Komunalnej i przedsię­
biorstwach komunalnych.

Krowy powodem wypadku. Pędzone bydło
z pastwiska zaatakowało wóz mleczarski

p. Schefflera, przewracając go, skutkiem cze­
go mleko wylało się, a 'koń skaleczony ucielcł.

10-1ecie Stow. Urzędników Poznańskiego
Samorządu Wojew. w Poznaniu.

Pod protektoratem starosty krajowego
Ludwika Begalego urządza Stowarzyszenie
Urzędników Pozn. Samorządu Wojew. w

Poznaniu w niedzielę dnia 21 bm. uroczysty
obchód lO-pęA swego istnienia.

Program jest nast.: Godz. 10 przed poł.
nabożeństwo w kościele św, Kazimierza w

wojew. zakładzie dl-a Głuchoniemych na

Śródce przy ul. Bydgoskiej la (dojazd tram­

wajem nr. Z), odprawi JE. ks. biskup Dy­
mek.

Godz. 12 -ta w południe. Uroczyste ze­
branie w sali sejmikowej Starostwa Kra­
jowego, Aleje Marcinkowskiego 29: 1)Uwer­
tura tryumfalna R.Wagnera - odegra or­
kiestra wychowanków wojewódzkiego za­
kładu wychowawczego w Antoniewie; 2)

Zagajenie - prezes stow. Bederski; 3) Prze­
mówienia przedstawicieli władz, organiza­

cyj itd.; 4) Sprawozdanie z 10-letniej dzia­
łalności Stow. - sekretarz Zgórecki; 5) Re­
ferat na temat ,,0 umiejętnem wyzyskiwa­
niu własnego umysłu4 - Stanisław Wero

z Kościana; 6) Wręczenie dyplomów zasłu-i

gi - przewodniczący komisji weryfikacyj-i
nej Józef Pawłowczak; 7) Zakończenie

prezes Bederski; 8) ,,Boże coś Polskę14 -1

wspólny śpiew z towarzyszeniem orkiestry.
Po zebraniu zdjęcie fotograficzne uczestni­
ków uroczystości.

Godz. 4 -ta po poł. Mecz piłki nożnej?
Sekcja sportowa Stowarzyszenia - Sparta
I.BoiskoK.S. ,,Sparta" przy ul. Grun­
waldzkiej (dojazd tramwajem nr. 6 i 11),

Przygrywać będzie orkiestra.

Godz. 8-a wiecz.: Wieczorek towarzyski
w sali sejmikowej Starostwa Krajowego.

Zjazd prezesów oddziałów Zjednoczenia
ICoSejowców Polskich.

W ub. niedzielę dn. 7 bm. odbył się w

Poznaniu zjazd prezesów i delegatów od­
działów miejscowych Zjednoczenia Kole­

jowców Polskich.

Obrady zagaił w sali Boulevard przy pi-
Nowomiejskim prezes okręgu poznańskiego
p. Witkowski, witając reprezentanta Dyrek­
cji Poznańskiego Okręgu Kolei Państwo­
wych dr Lewickiego i przybyłych prezesów
oddziałów miejscowych, którzy stawili się
w liczbie 75.

W przemówieniu wstępnem zwrócił pre­
zes uwagę na ogólne położenie gospodarcze
w Polsce i na konieczne zarządzenia władz

w kierunku oszczędności, które utrudniają

Echa krwawego buntu w Zakładzie

Wychowawczym w Chojnicach.
Prawda o buncie. - Kto ponosi winę?

Chojnice, 10 września.

Jak już donosiliśmy, powstał w Chojni­
cach krwawy bunt wychowanków Krajowe­
go Zakładu Wychowawczego. Wobec ukoń­
czonego śledztwa podajemy obecnie szcze­
góły tego buntu, jakie zebrał nasz kore­

spondent.
W ub. niedzielę 31 sierpnia uciekło przez

mur zakładu 26 wychowanków. Kilku z

nich udało śię na zabawę taneczną do Ho­
telu Centralnego, reszta zaś wałęsała się

po mieście W nocy o godz. 2,30 powrócili
oni do zakładu. W poniedziałek dn. 1 bm.

dyrekcja ukarała trzech uciekinierów, zaś

pozostałych 23 kara nie spotkała i ci posta­
nowili ich uwolnić, wychodząc z założenia,
że jeżeli karać, to wszystkich. Przygotowa­
nia do buntu rozpoczęły się we wtorek dn.

2 bm. O godzinie 10 wieczorem napadnięto
na dozorcę Czapiewskiego i zabrano mu

klucze od cel, w których więziono ucieki­
nierów. We środę rano o godz. 6-ej przybył
na salę, gdzie znajdowali się zbuntowani,

dyrektor zakładu ks. Niklowski i wszczął
z wychowankami pertraktacje

Ustalono, że sprawcą napadu na dozor­
cę Czapiewskiego był wychowanek Maćko­
wiak, którego miała spotkać z tego powodu
kara. Wychowankowie byli uzbrojeni w że­
lazne sztaby, pałki, deski i różne inne na­
rzędzia. Dyrektor polecił dozorcom, Litkow-

skiemu i Przybylakowi odstawić głównego

prowodyra do aresztu. Dozorcy, widząc u-

zbrojonych około 90 wychowanków (od 16

do 20 łat), wzbraniali się, wówczas dyrektor
wydał stanowczy rozkaz pojmania Maćko­
wiaka. Posłuszni rozkazowi, Uchwycili M.

Wówczas dał M. hasło do szturmu, i cała

zgraja otoczyła dozorców i dyrektora. Wy­
chowanek Luks, mając w ręku żelazną szta­
bę, uderzył nią w głowę dozorcę Przybyla­
ka. Z okrzykiem bólu Przybylak wydostał
się szczęśliwie na korytarz, gdzie osunął
się na ławkę. Jeden z wychowanków rzucił

się na rannego dozorcę z nożem w ręku,
lecz drudzy odrzucili napa-stnika od ran­
nego Wówczas podskoczył inny wychowa­
nek i żelazną nakrywką bił Przybylaka tak

długo po głowie, aż ten z jękiem osunął
się na ziemię, utraciwszy przytomność.
Tymczasem na sali pobito kijem dyrektora,
który zdolal wkońcu zbiec. Pozostały do­
zorca I.itkowski cudem uniknął śmierci i

tylko z kilkoma szturchańcami wydostał
się na korytarz, ulatniając się następnie
na podwórze. Wychowankowie wreszcie za­
barykadowali się w sali. Dopiero przybyła
policja rozbroiła wychowanków i pięciu
prowodyrów osadziła w areszcie. Po połud­
niu wychowankowie udali się do swych za­

jęć.
Tak przedstawia się stan faktyczny bun­

tu. Dyrekcja, zamieszczając sprawozdanie
w miejscowem piśmie, usiłowała przedsta­
wić zajście w innem świetle.

zabiegi organizacji około poprawy bytu u-

rzędników i funkcjonarjuszów kolejowych.
Przybyłych na zjazd prezesów i delegatów
wzywał p. Witkowski do solidarnej współ­
pracy dla dobra organizacji.

Po załatwieniu szeregu formalności, złą­
czonych ze zjazdem zabrał głos wiceprezes
okręgu poznańskiego p. Zimny, przypomi­
nając zebranym, że w tej chwili odbywa się
na placu Wolności wiec manifestacyjny
przeciwko zachłannym zakusom niemiec­
kim na o-dwieczne ziemie polskie .

Na znak solidarności z rozpoczętym wie­
cem manifestacyjnym na placu Wolności

zarządzono 5-minutową przerwę i milczenie.

Po zarządzonej przerwie przemawiał wi­
ceprezes Zimny dalej i zaznaczył, że mimo

zarządzonych przez władze państwowe tom

dukcyj ze względów oszczędnościowych,
krzywdzącej pragmatyki urzędniczej i

śmiertelności podeszłych wiekiem członków

liczba członków Zjednoczenia Kolejowców
Polskich stale wzrasta, bo wszyscy kolejow-
cy uświadamiają sobie, że w jedności jest
sila. Organizacja o tak praworządnym cha­
rakterze, jaką jest Zjednoczenie Kolejowców
Polskich, przekona nareszcie władze, że

ziszczenie słusznych postulatów kolejowców,
leży w interesie Państwa i jego obywateli

W dyskusji nad przemówieniem wicepre­
zesa Zimnego zabierali kolejno głos pp.;

Kula z Kępna, Strzyżewski z Gniezna, Sob­
czak zOstrowa, Krajewski zPoznania, Puł­
kownik z Ostrzeszowa, Szczęśniak z Pobie­
dzisk, Marciniak z Lubonia, Mróz ze Skal­
mierzyc, Pietrzak z Jarocina, Łowiński ze

Zbąszynia i inni, akcentując silnie, że

wdzięczność należy się członkom zarządu

okręgowego i głównego za ich mozolną i o-

fiarną pracę około dobra ogółu.
Powszechną uwagę budził referat człon­

kaWydziału WykonawczegoZ.K .P .p.Bud-
niaka z Warszawy, który mówił w sposób
nadzwyczaj rzeczowy o ważnych sprawach,
stanowiących dotkliwe bolączki kolejarzy
polskich, jako to: o pragmatyce służbowe-j,
urlopach wypoczynkowych, ustawie emery­
talnej, zrównaniu płac urzędników obwodu

poznańskiego z urzędnikami byłych zabo­
rów rosyjskiego i au3trjackiego. Pewne pro­
jekty zamierza rząd wprowadzić w drodze

dekretów. Wszystko rozbija się jednak o

mbźność'płatniczą rządu
W wolnych glosach zabiera! głos szereg

mówców l.a temat spraw lokalnych.
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Damoslaweh.
Z Kółka Rolniczego. M iesięczne zebranie

Kółka Rolniczego odbyło się w ub. niedzielę.
Obradom przewodniczył prezes p. Kawaliński,

protokół odczytał p. Biniewski, Treściwy re­
ferat na temat ,,Racjonalna uprawa roli pod
oziminy'1 wygłosił p. Siuta, dyrektor Szkoły
Rolniczej z Janowca. Referent omówił spo­
soby uprawy roli, racjonalnego nawożenia,
zasilanie ozimin komornikiem i kompostem
oraz nabywanie doborowego i zdrowego ziar­
na do siewu przez co zdobędziemy wcześniej
rynki .zagranicznej W dyskusji zabierali głos
pp. Kowalińskł, Nowak i inni. Następnie oma­
wiano sprawę założenia organizacji hodowli

świń i handlu produktami trzody chlewnej.

Przypomnienie. Na nadchodzącą kampanię
buraczaną przypomina się plantatorom bura­
ków cukrowych, iż każdy dostawca chcąc wy­
słać buraki koleją winien zamówić wagon w j
ekspedycji towarowej na dzień naprzód do

godziny 10 przed poł.
Nowa placówka handlowa. Z dniem 4. bm.

otworzył p. T . Hekiert skład towarów kolon­
ialnych. Jest to już 6 skład kolonjalny w tut.

miejscowości.

Miesięczne zebranie Zw. Inwalidów Woj.
odbędzie się w niedzielę, dnia 14. bm. o godz.
13-tej w lokalu p. Menela,

Zarząd Z. K . P . zwołuje swe miesięczne ze­
branie na dzień 14. bm. na godz. 12 do lokalu

p. Kornasy.

Kruszwica.
Uroczystość pożegnalna kierownika szkoły

powszechnej p. Bronisława Hundta. Dnia 6.

bm. żegnano przechodzącego w stan spoczynku
po blisko 50-letniej służbie nauczycielskiej, kie­
rownika szkoły p. Bronisława Hundta. Inicja­
torem tej uroczystości było obywatelstwo miej­
scowe z burmistrzem Borowiakiem na czele

wraz ze Stow. Chrzęść. Nar. Naucz. Szkół Po­
wszechnych. Mszę św. celebrował syn jego
ks. prob. Hundt z Krobi. Okolicznościowe

przemówienie wygłosił ks. prałat Schoenborn

wręczając p. Hundtowi list pasterski z błogo­
sławieństwem ks. Prymasa kard. Hlonda. Po

mszy św. udali się uczestnicy do lokalu szkoły
na akademję. Przemawiała *p, Darnowska, zaś

zast. kier. p. Zytura w imieniu dzieci i szkoły
wręczył mu piękny album szkoły z życia szkol­
nego. Wiersz p. t. ,S iewca1 wygłosił uczeń

Jańczak i wiersz p. t. ,,Pożegnanie" uczenica

Marja Borówczanka. Przemawiali w dalszym
ciągu: Knollówna, insp. szkolny Daszyński.
Wzruszony p. Hundt podziękował w serdecz­
nych słowach za tyle objawów serdecznych
uczuć i uznania. Do stołu sucie zastawionego
w sali hotelu ,,Pod Orłem" zasiadło całe nieo­
mal obywatelstwo miejscowe i okoliczne z p.

starostą Baranowskim na czele. Przemawiali

pp. burmistrz Borowiak, który wręczył p.
Hundtowi bardzo penny upominek w postaci
złotego zegarka kieszonkowego; im. Stow. Chrz.

Nar. Naucz. Szkół Powsz. prezes p. Kemnitz,
ks. prałat Schoenborn, dr. Hofmański, starosta

Baranowski, który zaznaczył, iż Rząd Rzeczy­
pospolitej przyznał p. Hundtowi srebrny krzyż
zasługi.

ZTorunia
Nocny dyżur ma do dnia 12. bm. włącznie

apteka ,,Radziecka11, ul. Szeroka.

Z Teatru Pomorskiego.
,rHamlet" inauguruje sezon teatru toruńskie­

go w piątek dnia 12. bm. o godz. 20, Dyr. Ben-

da, inscenizator i reżyser arcydzieła Szeks­
pira, wystąpi w swej wspaniałej tyt. kreacji.
Partnerką jego w pełnej poezji roli Ofelji bę­
dzie bohaterka liryczna naszej sceny, pozyska­
na z teatru poznańskiego p. Aleksandra Kró­
likowska, piękna i utalentowana artystka, któ­
ra niewątpliwie stanie się gwiazdą naszego
teatru. Wybitne siły tworzą obsadę dzieła:

pp.: Cornobis (Poloniusz), Dytrych (król), Net-

tówna (królowa), Brodzikowski, Tatarkiewicz,

Rozmarynowski, J . Gliński, Dębowicz, Jaw or­
ski, Pąszyński. Stronę malarską i kostiumową
stworzył dla genialnego dzieła inż. W . Mał­
kowski. ,,Hamlet" grany będzie w przekładzie
Paszkowskiego.

Wyniki zawodów pływackich organizowa­
nychprzezP.W.iW.F.Dnia7.bm.od­
były się w pływalni garnizonowej zawody pły­
wackie młodzieży, zorganizowane przez Ośro­
dek Wychowania Fizycznego i P. W, w Toru­
niu. Wyniki zawodów przedstawiają się na­
stępująco: dystans 25 mtr. w ubraniu: Tylraa-
nowski, sem. męskie 25,3 min.; Barsz E. setn.

męskie 25,7 min.; Podaszewski 26,5 min.; Szu-

pryczyński, gimn. męskie; Turodzicki, 100 mtr.

styl klasyczny: Kwella gimn. męskie, 1 m. 46,9;
Hamerski, gimn, męskie 2 m. 15; Szalla, sem.

męskie 2 m. 25,9. Najlepszy styl w pływaniu
wykazał bezsprzecznie J. Kwella. Sztafeta

5X50 wypadła na korzyść seminarium męskie­
go 4 min. 11 sek. w obsadzie: Tylmanowski,

Menke, Grotowski, Baracz, Majewski. Gimn.

męskie osiągnęło czas 4 min. 24 sek. Bieg
500 mtr. w stylu dowolnym przyniósł pier­
wszeństwo J. Kwelli z gimn. męskiego w czasie

13 m. 4,5 sek.; drugi Podaszewski 21 m. 3,2 s.

Pozostali zawodnicy w liczbie trzech wycofali
się z wyścigu.

Wynik strzelania o godność króla żniwnego.
W dniach 7 i 8 bm. odbyło się strzelanie toruń­
skiego Bractwa Strzeleckiego o godność króla

żniwnego. W wyniku strzelania królem żniw­
nym został p. Jan Kapczyński, 'I. rycerzem

p. Artur Szulc, II. p . Edward Stefanowicz. W

strzelaniu do tarczy króla żniwnego, ufundowa­
nej przez p. Stefanowicza, pierwsze miejsce za­
jęli pp.: Czachła 57 p., Kapczyński 57 p., Są­
decki 56 p,, Szulc A. 56 p., Jankowski 56 p.,
Stefanowicz 56 p. W strzelaniu do tarczy o

nagrody otrzymali pp.: Rzyski, Jankowski,

Skrzypczak, pani Lewęgłowska, Tyrchan. W

strzelaniu do tarczy kurkowego p. Przybojew-
skiego nagrody wzięli pp.: Bożeński i Szulc K.

W strzelaniu do tarczy o żetony nagrody zdo­
byli pp.: Sądecki, Stefanowicz, Krystek, Ko­
nieczny, Skowroński, Szymański. W tarczy
Zieleniec, nagrody zdobyli: Maćkowiak, Czachlą
Szymański, Skrzypczak, Jankowski. W strze­
laniu z wiatrówek dla wszystkich nagrody zdo­
byli: panie; Trafasowa, Lewęgłowska, Jankow­
ska, panowie: Krystek, Wamka, Marciniak,

Skrzypczak, Kroch, Trafas,
Kradzież rowerów. Dnia 2. bm. skradziono

Skibińskiemu W acławowi przy ul. Słowackiego
nr. 49, rower męski. Drugi rower skradziono

Małeckiemu Franciszkowi, zamieszkałemu w

Podgórzu.

Schultza wł. fabryk. Na powyższe zebranie

zapraszamy wszystkich ogrodników, pomocni­
ków, działkowców i miłośników ogrodnictwa.
S. Wodwud, insp. ogrod. miejskich.

Zebranie plenarne sekcji agentów handlo­
wych i kupców podróżujących. W poniedzia­
łek dnia 8. bm. odbyło się w Centrali Zw. To­
warzystw Kupieckich na Pomorzu w Grudzią­
dzu zebranie plenarne sekcji. Po zagajeniu ze­
brania przez przewodniczącego 6ekcji p. Gór­
skiego, dyr. Radojewski odczytał protokół
z ostatniego zebrania i zdał sprawozdanie z wy­
konanych uchwał. Następnie wybrano p. Au­
gusta Struczyńskiego jako delegata na walne

roczne zebranie delegatów Zwjązku, mające się
odbyć w Tczewie dnia 28. bm. Wnioski i re­
zolucje przedstawione na zebraniu opracuję
przewodnictw o sekcji.

Zarząd cechu damsko-krawieckiego w Gru­
dziądzu podaje wszystkiem krawczyniorn pro­
wadzącym samodzielne w arsztaty krawieckie

do wiadomości, że z dniem 15 grudnia kończy
się okres ulgowy w którym uprawnione są do

kształcenia uczniów osoby, które nie posiadają
praw do używania tytułu mistrza. Powyżej
podanym terminie, prawo kształcenia uczniów

przysługuje bezwarunkowo tylko mistrzyniom.
Zarząd cechu damsko-krawieckiego postano­
wił zwołać na dzień 15. bm. o godz. 2Q w lo­
kalu p. Bublica przy ul. Zamkowej zebranie

informacyjne na którem będzie obecny delegat
Izby Rzemieślniczej, który udzieli nam ścisłych
informacyj.

ZGrisolzitplzcs.
TEATR GARNIZONOWY.

Arcywesoła komedia w 3 aktach Szwarzen-

bcrga-Czernego ujrzy światło kinkietów w nad­
chodzącą sobotę, dnia 13. bm. p . t. ,,Manewry
serc” w sali teatru garnizonowego.
TEATR MIEJSKI.

Gościnny występ Jerzego Leszczyńskiego w

otoczeniu czołowych sił zespołu Teatru Miej­
skiego z Bydgoszczy, Znakomity ten artysta
stolicy zaprezentuje nam 6wój mistrzowski

talent w arcyzabawnej i pełnej optymizmu ko­
medii w 3 aktach p t, ,,Jutro pogoda".

Kino ,(Apollo" wyświetla film dźwiękowy
p. t. ,,Zapomnisz o mnie".

Kino ,,Gryf" wyświetla w dalszym ciągu
film dźwiękowy p. t. ,,B iałe cienie11.

Kino ,,Nowości" wyświetla film z Ken May­
nardem p. t. ,,Śmierć bladym twarzom".

Kino ,,Orzeł" wyświetla szampański film pt.
,,Dama i jej szofer" z Jyvette Darnys, Jack

Trevor, Arno i Campers w rolach głównych.
Pozatem komedja p. t . ,,W królestwie urwisów".

Sukcesy kolarzy oraz pływaków Sokoła I,
W niedzielnych zawodach kolarskich o puhar
wędrowny, urządzonych przez T. C. Orzeł w

Starogardzie, zajął pierwsze miejsce Więcek

Wiadomości z Tczewa.
Gościnny występ Teatru Miejskiego z Byd­

goszczy pod dyrekcją Wł, Stomy. Niezwykłą
atrakcją artystyczną dla Tczewa będzie przy­
jazd Teatru Miejskiego w sobptę, dnia 13. bm.

o godz. 8 punktualnie. W sali Hali Miejskiej
odegrana będzie jedna z najpiękniejszych sztuk,
która przypłynęła z zaoceanu. Jest nią sło­
neczna pełna optymizmu niefrasobliwa komedja
Hopwooda p. t. ,,Jutro pogoda". Niezwykłą
atrakcją tego przedstawienia będzie fakt, że

na czele zespołu bydgoskiego ukaże się jeden
z najznakomitszych artystów, najweselszy czło­
wiek współczesnego pokolenia, ulubieniec całej
Polski artysta teatrów stołecznych Jerzy
Leszczyński.

Zebranie kupców samodzielnych zagaił pre­
zes p. Maciejewski, protokół prowadził p.
Dals. Obszerny referat o upadłościach wy­
głosił adw. Tomczyk. W dyskusji zabierali

głos pp.: Synak, Słomka, Bukowski, Maciejew­
ski, Witosławski i inni.

Do odebrania.... Znalezioną na szosie gdań­
skiej czarną tekę skórzaną, którą odebrać

można w wójtostwie w Spęgawie.
Z Tow, Młodzieży Katolickiej. W ub. pią­

tek odbyło się zebranie Młodz. Katolickiej w

szkole śródmiejskiej. Obrady zagaił prezes p.
Zacholla hasłem ,,Gotów". Po odczytaniu pro­
tokółu z ostatniego zebrania, wygłosił prezes

wykład o Janie Kochanowskim. Po wykładzie
prezes oznajmił zebranym, iż Stowarzyszenie
bierze udział w pierwszych zawodach okręgo­
wychS.M.P., które odbędą się w niedzielę
dnia 14. bm. w Pelplinie. Piękny referat o św,

Augustynie wygłosił ks. patron Andrzejewski.
Krótkie sprawozdanie z wycieczki do Jano­
wa zdał p. Mroczek.

Kolejowy Klub Wioślarski — zwycięscą na

regatach w Gdańsku. W dniu 7. bm. wioślarze

tczewskiego Klubu Wioślarskiego w osobach

pp. Witkowskiego Ig., Wojtowicza E,, Krajiń- .

zkiego Ber., Pacholskiego Czesi, oraz Gockow-

skiego Hen. zdobyli w zawodach wioślarskich,

urządzonych przez Polski Klub Wioślarski w

Gdańsku, w biegu czwórek wyścigowych pier­
wszą nagrodę.

Doroczne strzelanie Powstańców i W ojaków,
Zarząd obwodowy Powstańców i Wojaków
przeprowadził strzelanie powiatowe o puhar
wędrowny i nagrody. Udział brały nast. pla­
cówki: Tczew, Milobędź, Zajączkowo, Pelplin,
Suchostrzygi, Rokitki i Swarorzyn. Strzelano

do trzech tarcz bez podpórek. Wyróżnili się
w strzelaniu pp.: M akowski, Brzeski i Strociń-

ski (cały zespół ze Swarożyna) oraz p. Chrza­
nowski z Tczewa.

Zamknięcie półkolonji dla dzieci kolejarzy.
Uroczyste zamknięcie półkolonji odbyło się
w poczekalni IV klasy dworca naszego. Obecni

byli m. in. burmistrz Wojczyński, ks. kurątus
Młyński, ks. Zaleski, członkowie komitetu pół­
kolonji, rodzice i 70 dzieci pracowników kole­
jowych. Zagaił zebranie prezes komitetu inż.

Waszański. Po odśpiewaniu ,,Jeszcze Polska

nie zginęła" częstowano dzieci kawą, ciastkami

i cukierkami. Według słów prezesa, akcja pół­
kolonji dla dzieci będzie w przyszłym roku roz­
szerzona.

Ze sportu. Mecz piłki nożnej o mistrzostwo

kl, C '

rozegrany w Wąbrzeźnie pomiędzy I.

drużyną K. S . ,,W isła" z Tczewa a I. drużyną
tamt. Pomorzanki, zakończył się wynikiem 4:1

(3:0) na korzyść tczewskiej ,,Wisły11. ,,W isła11

po ukończeniu rozgrywek utrzymała się na

pierwszym miejscu II. grupy Pom, O. Z. P. N .

,,W ista11 na tytuł mistrza miasta Tczewa rze­
czywiście zasłużyła.

W niedzielę dnia 7. bm. odbył się na boisku

przed b. Szkołą Morską mecz pomiędzy I. dr.

K. S. ,,Unja" i I. druż. ,,Sokoła" w Tczewie

z wynikiem 1:1 (1:0). Tegoż dnia drużyna re­
zerwowa Sokoła Tczew rozegrała mecz z I,b

drużyną S. K. S. w Starogardzie z wynikiem 0:2

dla S. K . S . w Starogardzie, ,

z Bydgoszczy, jadąc po raz pierwszy na ,,ba­
lonach11, drugie Jamroga, trzecie Zieliński, obaj
So-kół I ., czwarte Skórcz Sokół V Bydgoszcz,
a piąte Borowy także z Sokoła I. W między-
klubowych zawodach pływackich, które odbyły
się w Bydgoszczy, zajął Lietz dwa drugie miej­
sca, w stylu dowolnym na 50 oraz 100 mtr,
a Butlewski dwa trzecie, w stylu dowolnym na

100 mtr .oraz 1000 mtr., przyczem wyczyn ich

jest bardzo okazałym, ponieważ temperatufa
wody wynosiła 11 st. ciepła.

Ważne dla ogrodników, W niedzielę, dnia

14, bm. odbędzie się o godz. 10 w lokalu Tow.

Upiększ. Miasta na Górze Zamk., z ebranie od­
działu grudz. Centr. Związku Zawód. Ogrodn,
i Pomocników. W sali posiedzeń urządzony
zostanie przez szkółki pow. w Okoninie i Ogro­
dy Miejskie w Grudziądzu roaly pokaz warzyw

oraz cennych odmian kaktusów. Wykład wy­
głosi prof. gimn. E . Tkaczyk. Po wykładzie
nastąpi zwiedzanie ogrodnictwa handl. p, Bor-

cherta j wspaniałego ogrodu ozdobnego p.

Claofnice.
Pożar. Dnia 6. bm. o godz. 11 powstał po­

żar w stodole dzierżawcy Jakóba Pozorskiego
na wybudowaniu w Halachinie pow. chojni­
ckiego. Pastwą płomieni padła stodoła, chlew,
dom mieszkalny, jedna krowa, 12 fur żyta, oraz

sprzęty domowe. Spalone zabudowania byly
własnością Maksymiljana Kłamana z Czerska.

Zwolniony z aresztu. Aresztowany swego
czasu przez sędziego śledczego kupiec Fr. Cie­
pliński, wypuszczony został na wolność za

kaucję 2.500 zł.

Uroczyste otwarcie gimnazjum żeńskiego,
W ub. tygodniu odbyło się uroczyste otwarcie

miejskiego gimnazjum żeńskiego. Po nabożeń­
stwie w kościele farnym odbyła się o g. 10,3p
w auli szkoły powszechnej uroczystość inaugu­
racyjna w obecności ks. kanonika Makowskie­
go, p. starosty dr. Zaleskiego, dyr,.- Korzeniow­
skiego, insp. Grochowskiego, kilku radców

miejskich, członkowie groiia nauczycielskiego
gimnazjum, szkoły wydziałowej i szkół po­
wszechnych oraz rodziców i licznych gości. Do

zebranych przemówił burmistrz m. Chojnic dr.

Sobierajczyk, nast. złożył życzenia nowej szko­
le ks. kanonik Makowski, w imieniu Rady Miej­
skiej i jako reprezentant nauczycielstwa prze­
mówił inspektor Grochowski. Przełożoną za­
kładu p. Metysikowa, podziękowała serdecznie

miastu, reprezentantom korporaeyj miejskich
p. staroście i wszystkim, którzy przyczynili się
do stworzenia szkoły.

Dokonał gwałtu na swej małoletniej pasierbicy-
Skazany na 5 lat ciężkiego wiezienia.

Przed sądem okręgowym w Chojnicach to­
czyła się rozprawa przeciwko robotnikowi Sta­
nisławowi Heniczowi ze Świecia, ul. Św. Woj­
ciecha, lat 22, oskarżonemu o zbrodnię kazi­
rodztwa z paragrafów 176 i 173,

Oskarżony dopuścił się czynów nierządnych
na swej 11-letniej pasierbicy i to w czasie, gdy
ta spała. Po obudzeniu się dziecka, na jej
krzyk, zbrodniarz zaniechał dalszych zbrodni­

czych czynów. Równocześnie nakazał jej, afey
milczała.

Przed sądem oskarżony zaprzecza wszy­
stkiemu. Jednak świadkowie fakt ten zezna­
niem potwierdzili, W kilką dni po zbrodni

dziecko opowiadało o tem do sąsiadów.
Sąd po przeprowadzonej rozprawie skazał

Henieza na karę 5 lat ciężkiego więzienia
i utratę praw obywatelskich przez lat 10.

Zjazd okręgowy S. M. P. w Tucholi.
Wielka manifestacja młodzieży przeciwko napaściom

Treviranusa.
W ub. niedzielę odbył się w Tucholi

pierwszy zlot okręgowy St. Ml. Polskiej.
Na zlot przybyły kola S. M. P . ze Śliwic,

Jeleńcza, Mędromierza, Pruszcza i in., oraz

delegacje kół z Kościerzyny, Fordonu. W

przeddzień, wieczorem odbył się capstrzyk,
przy dźwiękach orkiestry kolejowej, a w

niedzielę o godz, 10-ej odbyło się uroczyste
nabożeństwo, w czasie którego zostały po­
święcone sztandary Stow. Ml. męskiej i żeń­
skiej.

Po Mszy św, udali się wszyscy do sali

Browaru na akademję, gdzie do licznie ze­
branej młodzieży przemówił jako pierwszy
ks. patron Mazella, witając zebranych oraz

przedstawicieli władz i gości. Po referacie

p. Ossowskiego o zadaniach i celach S.M-P.,
nastąpiło odebranie od członków przyrze­
czenia, poczom życzenia składali pp. staro­
sta Semrau, dr. Prajs, d-rowa Drzycimską,
prezes Janeczkowski, Szulezyński i inni.

Wielkie wrażenie wywołało przemówienie
delegata S. M. P . ze Śliwic, który nawoły­
wał do przeciwstawienia się zakusom nie­
mieckim na granice Polski i zakończył ape- I

łem do zebranej młodzieży, by nie ustawała j

w pracy dla dobra Polski.

Z ramienia zarządu odczytał ks. prob,
Mazella rezolucję w sprawie ataków nie­
m ieckich na całość granic Polski. W jedno­
m yślnie uchwalonej rezolucji zebrani

stwierdzają, iż piędzi ziemi polskiej nie od­
dadzą wrogowi, j jeśli będzie trzeba - bro­
nić jej będą do ostatniej kropli krwi. Bu­
rza oklasków i odruchowe odśpiewanie:
,,Nie rzucim ziemi" były wprost żywiołową
manifestacją przeciw wystąpieniu Trevira-

nusa.

Zkolej przemówił do zebranych ks. pre­
zes Żynda z Wąbrzeźna i złożył imieniem

kól S. M. P . z całej Polski życzenia, deko­
rując jednocześnie oznakami S. M. P, p.
Stanisława Maćkowskiego i p. Gulgowską,
jako najbardziej zasłużonych działaczy w

organizacji S. M. P . w pow, tucholskim. Na

zakończenie odśpiewano hymn młodzieży:
,,My chcemy Boga".

Po południu odbyły się zawody sporto­
we. O godz. 16-ej rozpoczęły się zawody
sportowe na boisku ,,Sokoła".

Zawody wykazały, że S. M. P . rzetelnie

pracuje nad rozwojem kultury fizycznej,
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Pierwszy dźwiękowy
kino-teatr

Nowofci
ul. Mostowa nr. 5.
Początek o g. 710 i 910

Monumentalne arcy­
dzieło filmowe, arty­
zmu wykonania i gen-

jalnej techniki prze­
wyższające wszystko
dotąd widziane p. t.

Ramonem
Nauarro

w roli głównej.

Nadprogram: Słynny har-

fiarz i śpiewak George lvons

w wykonaniu ,,Belored" ,,Ad

Seet M^stary of Life** i ,,St.
Louis Blues* (2345^
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 11 września 1930 roku.

KALENDARZYK,

Dziś: Prota, Bł. Jana Gabr. P

Jutro: f Imienia N.M . P., Gwidona op.

Wschód słońca: godz. 5,28.
Zachód słońca: godz 18,24.

DYŻURY APTEK.

1) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie­
dźwiedzia 6, tel. 50;

2)Apteka pod Koroną, ul Dworcowa 74,
tel. 301,

— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10-4, w niedziele i

święta od 11-2 . Obecnie w Muzeum wysta­
wa miejskiej galerji obrazów.

— Bibljoteka Miejska (Stary Rynek im.

Marsz, Piłsudskiego 1) otwar; 1 codziennie

z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 9 -14

iod 7—20. Pracownia Naukowa i Czytelnia
pism codziennie od 10-13 i od 17-20 . Wy­
pożyczalnia codziennie od godz. 11 -13 'A

iod17-1SK.

— Bibljoteka Ludowa (-Jana K azimierza

nr. 9). Wypożyczalnia otwarta codziennie

z wyjątkiem niedziel i świąt od 12-13 , po­
nadto w poniedziałki, środy, czwartki i piąt­
ki od 17-19, we wtorki i soboty od 15-19.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś w czwartek o godz. 8-mej ostatni po­
żegnalny występ Jerzego Leszczyńskiego w

arcyzabawnej krotochwili p. t. ,,Jutro pogo­
da". Znakomity gość warszawski wnosi na

scenę tyle humoru, pogody i słońca, że wy­
stępy jego na scenie naszej pozostaną na

długo w pamięci bywalców teatralnych.
Kto zatem nie widział dotychczas Lesz­

czyńskiego, niech korzysta z tej jedynej już
okazji i pośpieszy dzisiaj do Teatru.

Jutro po raz 10-ty interesująca, trzyma­
jąca widza w stałem zaciekawieniu amery­
kańska sztuka p. t. ,,ProcesMary Dugan".

W sobotę i w niedzielę wraca na afisz o-

peretka nNitcucbe" z p. Zdzitowieckim w

roli Celestyna-Floridora.
Kasa czynna od 11—2i od 5.

— Jakim b. posłom cofnięte będą pozwo­
lenia na posiadanie broni? W związku z in­
formacjami o cofnięciu przez władze admi­

nistracyjne wszystkim byłym posłom i by­
łym senatorom pozw-oleń na posiadanie
broni palnej — otrzymujemy następujące
wyjaśnienie autentyczne:

W ostatnich czasach zdarzały się wypad­
ki, że podczas zgromadzeń publicznych, nie­
którzy posłowie na Sejm, przeciwstawiają
się organom bezpieczeństwa, używali broni

palnej. W związku z tem minister spraw

wewnętrznych, chcąc zapobiec podobnym
faktom, polecił reskryptem z dnia 5 wrze­
śnia 1930 r. colnięcie zezwoleń na noszenie

i posiadanie broni palnej tym posłom, któ­
rzy zezwolenia te posiadali jedynie dzięki
okoliczności piastowania przez nich manda­
tów poselskich

Tym posłom, którzy posiadali zezwolenia

na noszenie iposiadaniebroni palnej na za­
sadzie innych okoliczności, jak naprzykład
tej, że byli oficerami rezerwy — broń palna
odbierana nie będzie.

— Nowe rozporządzenie. ,,Monitor Polski"

nr. 208, zawiera między innemi rozporządze­
niami następujące: 1) o uregulowaniu cen prze­
tworów zbóż chlebowych, mięsa i jego prze- .

tworów oraz cegły; 2) o barwieniu artykułów j
żywności i przedmiotów użytku; 3) w sprawie i

zwrotu cła przy wywozie masła; 4) w sprawie ;

zmiany cen soli jadalnej; 5) w sprawie czę­
ściowej zmiany i uzupełnienia taryfy poczto- j-

wej; 6) w sprawie podwyższenia kwot przeka- ;

zów pocztowych i pobrań; 7) w sprawie przy­
znania ulgowej opłaty pocztowej dla paczek
z książkami.

— Do obywateli Kujawskiego przedmie­
ścia i Rupienicy. W sobotę 13 bm. o godzi­
nie 7 wieczorem odbędzie się w salce p. Wę-

glarskiego przy ulicy Kujawskiej 27 nad­
zwyczajne walne zebranie T-wa Obywateli,
z interesującym referatem — nie o wybo­
rach, lecz o mniejszościach narodowych.
Goście mile widziani.

- Dyrekcja Szkoły Rolniczej W. I. R. w

Bydgoszczy (ul. Nowodw orska 50) donosi,
iż w dniu 3listopada 1930r. o godz. 8-ej ra­
no rozpoczyna się nauka na kursach niż­
szym i wyższym. Dzisiaj postępowemu go-

spodarzowi-wlościaninowi nie wystarcza

tylko praktyka rolnicza, lecz konieczność

życiowa wymaga od niego uzupełnienia
swych wiadomości zawodowych w szkołach

rolniczych. To zadanie wypełnia tut. Szko­
lą Rolnicza W. I. R., gdzie oprócz facho­
wych wiadomości z zakresu uprawy roli i

roślin, hodowli i żywienia inwentarza, na­
wożenia, uprawy łąk i pastwisk, organiza­
cji.gospodarstw oraz ogólnych z zakresu

przyrody itp., zdobędzie miody rolnik umie­
jętność czytania i pisania w języku ojczy­
stym i rachunków. Czesne za kurs wynosi
50 zl. Przy zapisie należy uiścić na poczet

czesnego 20 zł, przedłożyć metrykę urodze­
nia, ostatnie świadectwo szkolne, świadec­
two moralności od sołtysa lub księdza pro­
boszcza. - Zgłoszenia przyjmuje oraz u-

dziela bliższych informacyj codzienn'e —

prócz niedziel i świąt - odgodz.9-14w
gmachu szkolnym dyrektor.

- Przy tutejszej szkole dokształcającej
zorganizowano klasę fachową dla uczni kel­
nerskich i kuchcików. Wykładowcami są

wybitni fachowcy pp. Kraskę i Palejowskj.
Związek pomocników gastronomicznych i

mistrzów kucharskich wystosował do rządu

memorjał, w którym powołując się na nową

ustawę przemysłową prosi o wydanie zarzą­
dzeń, aby właściciele zakładów gastrono­
micznych zatrudniać mogli tylko pracowni­
ków wykwalifikowanych.

- Zamiast wieńca na grób ś. p. Weroniki

Szytowskiej złożyła p. Siwekowa 10 zł na fun­
dusz doraźny dia bezrobotnych.

o-— -

Wycfetzka kierow ników
akcji przysposobienia rolniczego młodzieży

w Bydgoszczy.

Dnia 11 bm. przybywa do Bydgoszczy
wycieczka kierowników akcji przysposobie­
nia rolniczego młodzieży z Warszawy, pod
kierownictwem prof. Mikułowskiego-Po-
morskiego, oraz radcy Kobylińskiego. Wy­
cieczkę tę zorganizowało Ministerstwo Rol­
nictwa. Wycieczkowicze następnego dnia

wyruszają z Bydgoszczy, celem zwiedzenia

i zapoznania się z metodą pracy zespołów
konkursowych.

Nieporządki przy szczepieniu
ospy.

Dochodzą nas skargi ze strony matek na

brak porządku przy szczepieniu dzieciom

ospy, które się odbywa w gmachu szkoły
powszechnej przy ul. św. Jańskiej. M atki,

przynoszące swe dziatki do szczepienia,
zmuszone są wyczekiwać po kilka godzin,
nim zostaną załatwione. Nie jest bowiem

tak, jak to dawniej bywało, że matki wzy­
wano alfabetycznie kolejno i wymierzano
czas tak, aby nie było zbytniego natłoku.

Dziś zdarza się, że kobieta przybędzie zdzie­

ckiem o godzinie 8 rano i musi czekać nie­
raz do południa. Stolik, za którym siedzi

młody chłopiec, spełniający funkcje urzęd­
nika, jest zawsze w oblężeniu, gdyż nie wy­
wołuje on kolejno matek, lecz, te zmuszone

są przeciskać się do niego jedna przez dru­
gą i dopiero rozpoczyna się szukanie dane­
go nazwiska.

Można sobie wyobrazić ile matki mają
kłopotu z przewijaniem i oczyszczaniem
dzieci, znoszących przytem głód.

A przecież możnaby temu zaradzić, wzy­
wając kolejno na każdą godzinę odpowied­
nią ilość matek, aby nie były zmuszone

wyczekiwać.

Napaść uliczna.
Dnia 9bm. o godz. 14 na postoju autobu­

sów przy ul. Hermana Frankego, napadł na

Władysławą Borowicza z Solca Kujawskie­
go, Maksymiljan Lestwiński, zamieszkały
przy ul. Toruńskiej 22 i srodze go pobił.
Przytrzym any przez policję kom. I., został

doprowadzony do urzędu, gdzie spisano z

gorszącego zajścia protokół.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Ada Sari
zainaugurowała sezon koncertowy w środę
wieczorem. Teatr, choć nie zajęty do ostat­
niego miejsca, gościł poważną liczbę słucha­
czy, bo muzykalną Bydgoszcz, która pospie­
szyła, aby usłyszeć tę wszechświatowej sła­
wy śpiewaczkę koloraturową.

Artystka wykonała tym razem trzy bra­
wurowe arje włoskich kompozytorów jak
Rossiniego, Donicettiego i Verdiego oraz kil­
ka utworów krótkich, także włoskich kom­
pozytorów, lecz powszechnie znanych i czę­
sto śpiewanych, n. p . Pergolesego ,,Tre gior-
ni son clie Nina", dając naszym adeptkom
tegoż kunsztu wzór emisji, dykcji i frazo­
wania. Artystka dala wiele dla ducha i ser­
ca wykonując n. p.Rachmaninowa ,,Tchnie­
nie wiosny" łub ,,Chanson orientale" Korsa-

kowa. Głos wielkiej artystki jest miękki i
nad wyraz miiy. Technikę posiada Ada Sa­
ri wprost fenomenalną. Wszystko, co o jej
wielkim talencie i artyzmie dotychczas pi­
sano, można nadal podtrzymać.Akompanio­
wał prof. Witkowski wytrawnie, M.

O czystość w parku Kazimierza Wielkiego.
Nie można zaprzeczyć, że najliczniej ze

wszystkich parków, jest uczęszczany przez

publiczność park Kazimierza Wielkiegoprzy
placu Wolności. Znajduje się on bowiem w

samem śródmieściu, w miejscu, gdzie panu­
je największy ruch i przechodnie chętnie

się w nim zatrzymują, aby wśród roślin

i drzew wypocząć chwilę; winna więc być
zachowana w tym Parku szczególna czy­
stość. Tymczasem aleja, wiodąca do gma­
chu województwa, jest stale zaśmieciana

różnemi odpadkami, przez bawiące się tam

dzieci. M atki oraz opiekunki dzieci, winne

przestrzegać i uważać, aby ich pupile nie

rzucały odpadków i nie robiły śmietnis­
ka w parku, który dla wszystkich powinien
być przyjemnem i czystem miejscem wy­
tchnienia.

Dziś

Radjo ( lw

Godz. 1630

U 101
(dnia lt. 9.)

Nowa spółdzielnia mieszkanlowo-bwdowiana
,,Własny dom" w Bydgoszczy.

Nowo utworzona w Bydgoszczy spół­
dzielnia pod firmą. ,,Własny Dom" za­
mierza jeszcze w tym roku przystąpić
do budowy pierwszej serji domków

jedna- i dwurodzinnych. Szybka ak­
tywność tej spółdzielni uzasadniona

jest tem, że posiada ona już przeszło
200 własnvch parcel, położonych na

Wilczaku, a ciągnących się od cegielni
p. Stranza aż prawie do wiaduktu ko­
lejowego, a dalej przez wzgórze aż bli­
sko do lasów, położonych przy szosie

szubińskiej. Jest to więc wymarzone

miejsce na założenie kolonji wil i dom­
ków urzędniczych, gdyż parcele położo­
ne są w okolicy zdrowej, słonecznej
i suchej, otoczone lasami szpilkowemi.
Mieszkania w tym osiedlu nie będą ni­
gdy narażone na gwar i zadymione po­
wietrze ciasnego miasta, lecz ma to być
kolonja wil i domków miłych dla oka,
pełna kwiecia, słońca i zdrowego po­
wietrza. Kolonja wyposażoną ma być w

,Klara" - największa szkuta zbudowana w Polsce.

W stoczni Gannota w Zimnych Wodach

pod Bydgoszczą zbudowana została szkuta

żelazna, 50 metrów długa, przeznaczona dla

większych transportów na Wiśle. Szkuta

zabrać może ładunek 10 tysięcy centnarów,
to jest cały pociąg towarowy. Budowę stat­

ków dla żeglugi śródlądowej życzliwie
wspiera Bank Gospodarstwa Krajowego.
Szkuta, której całości nie ogarnęła klisza

fotograficzna, jest własnością Bydgoszcza­
nina - Roberta Zakrockiego.

światło elektryczne i gazowe, kanali­
zację i inne współczesne zdobycze tech­
niczne i higjeniczne. W projekcie jest
bowiem założenie również na przyle-

ych'terenach parków, placów sporto­
wych, placów zabawowych dla dzieci, a

położona w pobliżu woda umożliwi tak­
że założenie łazienek i plaży. Mimo

swego oddalenia od miasta, kolonja bę­
dzie mieć wygodne połączenie z śród­
mieściem, gdyż tuż przy kolonji znaj­
duje się przystanek tramwaiowv linji
Wi'lczak-Szretery, a w projekcie jest
Przedłużenie linji tramwajowej aż po­
za wiadukt kolejowy do placu sporto-
wgo.

Warunki budowy są bardzo korzyst­
ne. Podkład gruntu jest żwirowy, tuż

przy terenie budowlanym znajduje się
cegielnia, a spółdzielnia, zapewniła so­
bie już dostawę cegły i budulca na wa­
runkach wyjątkowo dogodnych, wsku­
tek czego będzie ona w stanie budować

po cenach niżej konkurencyjnych.
W tych warunkach spółdzielnia jest

w stanie umożliwić każdemu, który
dysponuje chociaż małym kapitali-
kiem, zdobycie własnego domku, gdyż
zapewniwszy sobie kredyt budowlany,
będzie mogła cenę kupna rozłożyć na

długoterminowe raty.
Do składu Rady Nadzorczej należą,

pp. mjr. Tadeusz Paraskowicz, przemy­
słowiec z Bydgoszczy, właściciel tarta­
ków p. Stanisław Karczewski z Byd­
goszczy oraz dyr. p. Józef Wemo z

Bydgoszczy. Zarząd składa się z pp.
Franciszka Kardasia i Piotra Kuchciń-

skiego z Bydgoszczy.

Korzystne są wreszcie warunki przy­
stąpienia do spółdzielni. Jeden udział

wynosi 200,— zł. i wpłacony być może

w ratach miesięcznych po 50,— zł.

Udziały będą przynosić dywidendę i u-

poważniają do korzystania z kredytu
budowlanego.

Bliższych informacyj udziela biuro

spółdzielni, mieszczące się przy ulicy
Nakielskiej 64, telefon nr. 1486.

Nowej spółdzielni i jej zamiarom

możemy jedynie przyklasnąć i życzyć
w Imię Boże jaknajwiększych sukce­
sów* Ki,
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— Kurs hodowlany w Bydgoszczy. Pow.

Oddz. W.T.K.R. wspólnie zTow. Hodowców

Drobiu, Kóz i Królików urządza w Bydgoszczy
w sali ,,Pod Lwem" przy ul. Marsz. Focha 2

(dawniej ul. Jagiellońska) bezpłatny kurs ho­
dowli drobiu oraz kurs kapłonienia, jak nastę­
puje: w niedzielę, dnia 14 bm. o godz. 2,30 po

poł. odbędzie się wykład z dziedziny hodowli

drobiu; w poniedziałek 15 bm. o godz. 9 rano

rozpocznie się kurs kapłonienia. Kursy te pro­
wadzi p. dr. Szuman z Wielkopolskiej Izby
Rolniczej w Poznaniu. Wobec powyższego
prosimy pp. członków o wzięcie jak najlicz­
niejszego udziału w tymże kursie a zwłaszcza

żony i córki. Ze wzgiędu na ważność podnie­
sienia hodowli, która to gałąź gospodarstwa
rolnego jest niedoceniana a przeto zaniedba­
na, zaleca się przybycie na takowe. Celem

przeprowadzenia pokazu praktycznego kapło­
nienia, prosimy pp. gospodynie o przywiezienie
z sobą po kilka sztuk kogucików możliwie ma­
łych (ca 1 funt), Koguciki, które zostaną przy­
wiezione do kapłonienia powinny być najlepiej
6—8 tygodni stare, przez 36 godzin przedtem
nie karmione a przez ten czas przetrzymywane
w klatkach bez ściółki, piasku i t. p., lecz po­
jone być mogą. Na tymże kursie bowiem pp,

gospodynie będą miały możność wykonywać
kapłonienie kogucików na przywiezionych
okazach, — Tadeusz Raczkowski, prezes Pow.

Oddz. W . T. K. R . Władysław Perlik, sekre­
tarz powiatowy W. T. K. R.

— Pijany awanturnik. Niejaki Leon Cz.

zamieszkały przy ul. Długosza będąc w sta­
nie pijanym, wywołał w czasie niedzielnych
manifestacyj na rynku marszałka Piłsuds­
kiego, awanturę i zbiegowisko. Awanturni­
ka odprowadzono do aresztów

— Skonfiskowano mu broń. W nocy z 8 na

9 bm., policja odebrała Zygmuntowi W. broń

palną, na noszenie której nie miał zezwolenia,
a którą ostentacyjnie manipulował w restaura­
cji ,,Empire".

— Najechanie samochodem. Dnia 8 bm.
0 godzinie 14, na ulicy Hermana Frankego, na­
jechał samochód ciężarowy Browaru Chełmiń

skiego, na W iktorję Bezrąk, zamieszkałą Na

Wzgórzu 7, która odniosła lekkie okaleczenie

nogi.
— Pasażer bez biletu. Ujęto na tutejszym

dworcu kolejowym 19-letniego Zygmunta Sta­
nisława Dobrowolskiego, bez stałego miejsca
zamieszkania, który jechał z Łodzi bez biletu.

— Czyje rowery i motocykl? W komisarja-
cle V, policji państwowej ptży ul. Zamojskiego
nr- 8, znajdują się trzy rowery męskie, praż
1 motocykl. Poszkodowani zechcą się zgłosić

w celu rozpoznania swej własności, w wymie­
nionym komisarjacie.

— Po- pijanemu. Podczas niedzielnego wiecu

policja przytrzymała 42-letniego Stanisława

Walkowiaka, który będąc w pijanym stanie,
zakłócał spokój,

— Kradzież owoców. Do ogrodu p. Broni­
sława Szymkowiaka, przy ul. Ułańskiej 10,
zakradli się jacyś złodzieje i zabrali większą
ilość owoców, niestwierdzonej wartości,

Pokłóty nożami.
Dnia 9 bm. w godzinach rannych przy-

wiziono z Przyłęk karetką pogotowia ra­
tunkowego do tutejszej Lecznicy Powiato­
wej Franciszka Pałaszewskiego, szklarza,
zamieszkałego w Bydgoszczy przy ul. 3 Ma­
ja 14a, który został pokłuty ciężko nożami

przez nieznanych osobników w Przyłękach.
Pa-laszewski prócz odniesionych ran kłó-

tych, ma złamaną rękę. stan jego jest bar­
dzo poważny.

— Znowu nóż w robocie. Dnia 6 bm, niej.
Paweł Sengerbusch, zamieszkały przy ulicy Se­
natorskiej i Józef Pijanowski, zamieszkały
przy ulicy Małachowskiego 3, wszczęli ze so­
bą kłótnię a następnie bójkę. Podczas bójki
Sengerbusch zadał Pijanowskiemu tak ciężki
cios nożem w głowę, że rannego musiano na­
tychmiast oddać opiece lekarskiej.

II. Zlot Bydgoskiego Okręgu
Młodych Polek z okazji 10-lecia S. M. P . ,,Przedświt'*.

W niedzielę, dnia 14 bm. odbędzie się
w Bydgoszczy zlot okręgowy Młodych Po­
lek okręgu nadnoteckiego połączony z ob­
chodem 10-lecia Stow. Młodych Polek

,,Przedświt" przy Farze, na które się całe

społeczeństwo katolickie zaprasza.

PROGRAM:

Część I.

Godz. 8,40: Zbiórka przed Domem Katolic­
kim przy Farze.

Godz. 9: Uroczyste nabożeństwo zlotowe.

Kazanie wygłosi ks kan. Schulz, gen.

sekretarz Związku Młodych Polek z Po­
znania.

Godz. 10,30: Uroczyste otwarcie zlotu w

Strzelnicy przy ul. Toruńskiej.

Porządek zebrania:

1. Zagajenie.
2. Wspólny śpiew: ,,Hej do Apelu".
3. Wybór prezydjum
4. Deklamacja: S. M .P . ,,Przedświt".
5. Sprawozdanie z 10-lecia S. M .P ,,Przed­

świt".

6. Składanie przyrzeczeń S. M. P . ,,Przed­
świt".

7 Składanie życzeń i wbijanie gwoździ pa­
miątkowych z okazji 10-lecia S. M. P.

,,Przedświt" .

8. Sprawozdanie okręgowe.
9 Referat organizacyjny: ks. kan. Schulz

(Poznań).
10. Rezolucje.
U. Referat ideowy: p. Ozdowska (Poznań).
12. Zakończenie.

Godz. 12,30: Pochód ze sztandarami i orkie­
strą ze Strzelnicy ulicą Bernardyńską,
Jagiellońską na Stary Rynek.

Część II.

Godz. 4: Otwarcie w ystawy robót w sali

gimnast,. Szkoły Wydz. Męskiej.
Godz. 4,15: Zawody na boisku Szkoły Wydz.

Męskiej.
Godz. 6: Konkurs kół śpiewaczych.
Godz. 8: Przedstawienie teatralne w Domu

Katol. przy Farze.

Sanaforzy oczekują dalszych oświadczeń
marszałka Piłsudskiego.

— Horyzont zachmurzony, będzie znów w o d a...

Przedstawienie teatralne wJachcicach.
Dnia 7 bm. ,,Sokół" Żeński urządził

wspaniale przedstawienie teatralne p. t

,,Głos Ziemi" Felicji Żurowskiej w jednym
akcie w sali p. Orczykowskiego. Wśród ze­
branej publiczności zauważyliśmy przedsta­
wicielki ,,Sokoła" Żeńskiego z m iasta

Sztuka ta o bardzo patriotycznej i głę­
bokiej treści zupełnie odpowiadała czasowi,
w którym nasze miasto protestowało prze­
ciw naruszeniu granic Polski. Akcja rozgry­
wała się w podwórzu i w chacie kaszub­
skiej nad Bałtykiem, dokąd przybyła boha-

Z życia Ch. Z. Z. wFordonie.
W ub. niedzielę,

odbyło się bardzo liczne zebranie filji
Gh. Z. Z. w sali p. Krygera. Zebranie

zagaił znany działacz p. Czekajewski.
Po odczytaniu protokółu udzielono

głosu przybyłemu na zebranie referen­
towi p. Stróżyńskiemu, sekretarzowi o-

kręgowemu z Bydgoszczy. Referent w

godzinnym referacie omówił najważ­
niejsze sprawy organizacyjne a szcze­
gólnie kryzys, jaki przeżywamy w tut.

przemyśle a którym jest najwięcej dot­
knięty robotnik, ponieważ ten, nie mając
pracy, jest poprostu skazany na śmierć

głodową. Bardzo wielka liczba z tych
biedaków nie pobiera zasiłku z Fundu­
szu Bezrobocia, ponieważ nie mieli spo­
sobności przepracować 20 tygodni, aże­
by uzyskać prawo do zasiłku. Dalej 'o­
mówił referent wywóz drzewa w stanie

nieprzetartym do Niemiec Właśnie obok

tartaków, które stoją nieczynne w Byd­
goszczy a także i w Fordonie, w których

to wypowiedzono pracę około 150 ro­
botnikom.

Po referacie rozwinęła się obszerna

dyskusja. Skai'żono się, że firma Lasgo
(tartak) zwalnia 150 robotników. Firma

Metzeg (cegielnia) wypowiedziała pracę

wszystkim robotnikom i po upływie 14

dniowego wypowiedzenia przyjęła tych
samych pracowników ponownie do pra­
cy, leoz na nowych warunkach. Ów no­
wy warunek to było potrącenie robotni­
kom ó% od już i tak marnego zarobku.

W końcu dyskusji żalono się na postę­
powanie hakatysty żyda Tagrina z Gdań­
ska, który jest zatrudniony w tartaku

Lasgo, jako urzędnik. Żydziak Ta'grin
powiedział robotnikowi bez powodu
,,halt die sznauce dummer Polak". Fakt

ten wywołał wśród zebranych ogromne
oburzenie. Oświadczono, że w razie pow­
tórzenia sie tego rodzaju wypadku ro­
botnicy polscy staną w obronie honoru

Polaka.

terka tej sztuki, Felicja, z ojca Anglika a

z matki Polki, aby spędzić wakacje. I tu

pod wpływem szeptu fal Bałtyku, starego
kościółka, krzyża przydrożnego, j głosu zie­
mi zaczęło rozumieć, że jest Polką. Młode

dziewczęta kaszubskie odśpiewały na jej
życzenie kilka bardzo pięknych i patrioty­
cznych pieśni, któremi się bardzo rozczuli­
ła. Wreszcie w zakończeniu wyrzeka się
komfortu i majątku, jaki miała w Anglji
i pozostaje w Polsce Zakończenie odbyło się
w bardzo poważnym nastroju i licznie ze­
brana publiczność była tem do głębi wzru­
szona

Powyższy obrazek z życia odegrały so­
kolice bardzo ładnie, choć w roli aktorek

występowały poraź pierwszy. Zgromadzona
publiczność podziękowała im burzą okla­
sków. Po przedstawieniu odbyła się zabawa

w bardzo m iłym nastroju.
Dodać należy, że druhny przygotował

p. Jan Eisop wraz z p. Eisopową, to też na­
leży im się gorące podziękowanie.

— Złodzieje w roli żebraków. Po mieszka­
niach kręcą się jacyś podejrzani osobnicy, któ­
rzy pod pozorem żebraniny kradną, co im wpa­
dnie pod rękę. Dnia 9 bm,. do mieszkania

p. Jana Gańskiego przy Placu Poznańskim 12,
przybył jakiś osobnik, prosząc o jałmużnę

przy tej sposobności skradł płaszcz damski,

wiszący w przedpokoju, wartości 250 zł. Ten

sam najprawdopodobniej osobnik, również pod
pozorem żebraniny, skradł z przedpokoju mie­
szkania p. Marji Bonin, przy ul. Św. - Jańskicj
1. 4, różną bieliznę dziecięcą, wartości ICC( zł.

— Ujęto 2 złodziei, 5 pijaków i 1 niewiastę
za przekroczenie policyjno-obyczajowe.

środek tak wspaniale uśmie­
rzającybóle,jest często przed­
miotem podrabiania. D la­
tego też przy bólu głowy i

zębów, przeziębieniu, reuma­
tyzm ie, należy przyjmować
tylko tabletki, które jak i

opakowanie opatrzone są
znakiem BAYER .

ISTNIEJE TYLKO JEDNA ASPiRINA!

PROGRAM W KINACH.

CORSO wyświetla potężny dramat z życia
niezbadanej dżungli p. t . ,,Dalsze dzieje Tarza­
na", Film ten ilustruje tragiczne przeżycia lu­
dzi, którzy stali się igraszką żywiołu, oraz

głęboką miłość człowieka-małpoluda ku pięk­
nej białej dziewczynie.

KRISTAL wyświetla jeszcze tylko dziś i ju­
tro świetny dwiękowiec ,,Śpiewający błazen",
z Al. Jolsonem, nowojorskim piosenkarzem
w głównej roli. W zruszająca treść, piękne de­
koracje, dobra muzyka synchronizowana na

doskonałym aparacie ,,Elektrofon" z Poznania,

bogactwo pomysłów w reżyserji i części wo­
kalnej, Nadprogram śpiewny.

NOWOŚCI dziś daje drugi dźwiękowiec,

tym razem najweselszy arcyfilm p. t . ,,S krzy­
dlata Hota", w którym występuje w roli głów­
nej niezrównany artysta, ulubieniec publiczno­
ści Ramon Novarro. Rewelacyjne podłoże fil­
mu o mistrzowskiej realizacji, wzbudza wprost
niebywały podziw i zaciekawienie. Piorunują­
ce wrażenie wywiera rajd powietrzny kilku­
nastu aeroplanów, oraz mrożąca scena, gdy
sławny artysta Novarro z narażeniem życia
wyskakuje z płonącego aeroplanu z wysokości
kilkuset metrów w nurty morza, aby ratować

kilku kolegów. W programie jak zwykle naj­
nowszy dodatek dźwiękowy.

OKO wyświetla poraź ostatni z wielkiem

powodzeniem wspaniały film p. t, ,,O fiara roz­
wodu", z Klarą Bow na czele. Pozatem nad­
program dziennik Paramountu i występy arty­
styczne na scenie, Od jutra wiełka premjera
p. t. ,,Rozpętany świat" z Marją Jacobmi.

PAW gra jeszcze raz cieszącą się niesła-

bnącem powodzeniem, najweselszą komedję Me­
zonu, z niezrównaną Anny Ondrą, p. t. ,,Księż­
na jazzbandu". Nadprogram ,,Hiszpańska gi­
tara”. Premjera polskiego filmu ,,M ascotte”

została odłożona na kilka dni, z powodu wiel­
kiego powodzenia, którem się cieszy w innem

mieście.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

PIĄTEK, 12 WRZEŚNIA.

Warszawa, 11,58—12,10: Sygnał czasu z W ar­
szawskiego Obserwatorjum Astronomiczne­
go. 12,10—13,00: Muzyka gramofonowa.
15,15: Komunikat gospodarczy, 16,15—17,10:

Muzyką gramof. 18,00: Koncert orkiestry
mandolinistów, pod dyr. Al. Szczegłowa.
19,45: Giełda rolnicza. Zegar wybije godzi­

nę ósmą. 20,00: Prasowy Dziennik Radjo-
wy. 20,15: Koncert symfoniczny.

Poznań. 13,00—13,05: Sygnał czasu z obserw.

astron, U. P . i3,05—14,00: Koncert gramof.
14,00—14,30: Notowania giełdy pien., zboż.

tow. Komunikaty gosp. roln. 17,20—18,00:
Słuchowisko dla dzieci, 18,00—19,00: Kon­
cert popołudniowy. Transm. z Warszawy.
20,15-22,00: Koncert symfoniczny z War­
szawy, 22,00—23,15: Sygnał czasu z obserw.

astr. U . P . 22,15-24,00: Muzyka taneczna

z cukiefni ,,Polonia".

Poradnik dla rolników.
(7—20 września).

Kcńczyć uprawę pod oziminy i rozsiewać

azotniak i superfosfat. Azotniaku z superfosfa-
tem nie można mieszać i razem rozsiewać, naj­
lepiej azotniak dac na kilka dni przed siewem,
a superfosfat przed samym siewem. Dawka

azotniaku pod oziminy wynosi 100—200 kg na

ha, na ziemiach ciężkich można całą dawkę
dać w jesieni, a resztę pogłównie na wiosnę.
Superfosfat cały należy dać przed siewem

w ilości 250—350 kg na ha.

Pszenicę przed siewem bejcować, aby ją
uchronić przed śniecią i głownią. Najlepiej
używać l% roztworu formaliny ałbo Uspulusu.

Siać oziminy — o ile możności rzędowo.
Przy siewie rzędowym oszczędza się ziarna,
stwarza się lepsze warunki dla rozwoju roślin

i łatwiej można oplewić zboże z chwastów.

Plony zbóż sianych w rzędy są wyższe od

sianych rzutowo.

Siać więcej pszenicy, a mniej żyta, Dużo

jest u nas takich gleb, na których pszenica
może się doskonale udać, byleby rola była do­
brze uprawiona i nawieziona. Na pszenicę za­
wsze łatwiej znaleźć kupca niż na żyto i ceny

są o wiele wyższe. Kto się obawia, czy mu

pszenica urodzi, niech zasieje ją na próbę ną

małym kawałku.
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Żeńskie Tow. Gim n.,,Sokół" .

~ czwartek dnia 11 b. m. pogadanka
drużyny ćwiczącej wraz z młodzieżą w se­
kretariacie nl. Dworcowa 2.

Zbiórka o godz. 7 -ej.
Sprawy ważne. Liczny ndzial i punktual­

ne przybycie konieczne.

.— Na dokończenie budowy kościoia-straż-

nicy w Noworodczycach złożyli p. Zalewscy
10 zł, przyczem zwracają się z apelem do są­
siadów z ul. Gamma o dalsze ofiary.

— Sprzedawał zdechłe gęsi. W ub. środę,
podczas targu na Rynku M arszalka Piłsudskie­
go, policja komisarjatu I. skonfiskowała gospo­
darzowi Leono-wi W arszawskiemu z Koronowa,
14 sztuk gęsi, które, jak się po zbadaniu oka­
zało, pozdychały lub zostały dobite, jako cho­
re na t. zw . cholerę drobiu. Chciwy rolnik,
nie chcąc ponieść straty, przywiózł gęsi na

targ, aby niemi zatruć żołądki ludzkie,
— Pożar. Dnia 6 bm. o godzinie 19, powstał

pożar w domu przy ul. Kujawskiej 14, gdzie
w komórce lokatorki Marji Lubańskiej zajęły
się. stare, nagromadzone szmaty, a następnie
zapaliła się podłoga. Przybyła na m:ejsce straż

pożarna ogień wkrótce stłumiła.

— Włamanie do warsztatu. W nocy z 7 na

8 bm. nieznani złodzieje włamali się do war­
sztatu stolarskiego p. Stanisława Kozłowskie­
go, przy Wełnianym Rynku 4 i skradli różne

narzędzia stolarskie, wartości 200 zł.

KRONIKA POLICYJNA.
— Kradzież roweru. Dnia 6 bm. w godzi­

nach p-opołudniowych, skradziono z przed
gmachu głównej poczty, rower męski, war­
tości 100 zł, na szkodę Bronisława Miedziń-

skiego, zamieszkałego przy ul. Toruńskiej
87. Rower miał nr. rejestracyjny 3935 Byd­
goszcz.

— Kradzież roweru. Na strych domu przy

ul. 20 Stycznia 27 włamał się jakiś nieznany
złodziej i skradł tam rower męski wartości

100,— zł na szkodę p. Ludwika Gintera

f Kto chce ^

PI/ININO 4779
dobrze i tanio zakupić,

niech się do największej Fabryki Pianin

li. SOmiraERFEESi
BYDGOSZCZ, ULICA ŚNIADECKICH 56

Filja:Gdańsk,Hundegasse 112

Filja: Grudziądz, ul. Groblowa 4

zwróci.

PIERWSZORZĘDNE REFERENCJE

Dogidne warunki spłaty. - Długoletnia gwarancja.

Kto wysrał na loterii ?
W drugim dniu ciągnienia 5 klasy

21 polskiej loterii państwowej, głów­
niejsze wygrane padły na numery na­
stępujące :

15.000 zl Nr. 46100 82158 100924 .

,19.059 zl Nr. 69854 131194 .

5.080 zl Nr. 33042 36414 70090 96607

99496 153518.

3.000 zł Nr. 28496 73371 135905 153314

162944 177983.

2.000 zł Nr. 3796 4370 28078 123459

146796 154097 158391 189446 204372.

1.000 zl Nr. 21585 29326 34391 37520

44113 63290 68496 75825 76683 82B78

83685 88789 88793 93423 112819 114509

166830 167589 168440 168696 172477 183140

660 zl Nr. 1279 5116 13292 18^76 20644

27219 49970 50607 53664 55628 61903 65799

07563 79538 83969 90826 90953 92665 93459

96420 102252 105970 106017 106761 113615

120068 138157 138618 14466G 155872 158685

165392 171469 179261 182368 183828 184631

186968 189668 193969 194199 195113 196236

197252 198340.

500 zl Nr. 582 1416 6284 7220 8939 9438

11927 14556 15315 16394 18758 18772 19743

21607 21709 22209 24148 27601 28493 29060

29886 30229 35772 36120 37953 38636 39373

39977 41209 44028 46356 46516 47366 47390

46859 48040 48994 50854 51467 53889 56032

56966 57137 60432 60496 61331 64141 65485

66542 68974 70815 72375 74944 74995 75738

75844 76351 78922 80058 80668 81186 81492

82760 83145 89482 95198 96716 97541 98212

100064 102462 103690 104040 105139 105410

106534 106763 112883 114195 114320 115325

116056 116345 119963 120157 120133 125261

127478 127925 133841 134967 138332 138445

140604 140985 144594 146922 147524 150862

151395 152556 152883 153137 153496 154362

155161 155337 156454 157019 158558 159981

160473 164844 165498 166113 167910 168997

170607 171607 171655 172646 172762 175453

176643 182738 184068 186299 187117 187345

187878 188733 188865 190526 193109 196076

196884 197508 197774 197855 202075 202269

204374 204717 206349 207500 208067 208898

209511.

— Kradziony węgiel. Dnia 7 bm. o godz.
21, przechodnie zauważyli pod torem, na

szlaku Bydgoszcz—Rynkowo, kilku osobni­
ków, którzy zajęci byli składaniem tam wę­
gla. Powiadomiona policja przybywszy na

miejsce, znalazła 30-35 centnarów węgla,
osobnicy zdążyli już zbiec. Dochodzenia w

toku.
— Kradzież maszyny do pisania. W czasie

od 7 do 8 bm. nieznany sprawca skradł z biu­
ra Związku Właścicieli Tartaków przy ul. Mar­
szałka Focha, maszynę do pisania marki

,,A d ler'1, mode! 7, wartości 450 zł.
— Kradzież, pieca. Feliks Jankowski, za­

mieszkały przy ul. Kossada 3, doniósł policji,
że mu skradziono piec z niicszkania, wartości

24 zł.
— Kradzież 700 butelek. Dnia 5 bm. po po­

łudniu, jakiś nieznany sprawca skradł handla­
rzowi Maksymilianowi Grylewiczowi, zamiesz­
kałemu przy ul. Pod Blankami, 7C0 sztuk uży­
wanych butelek, wartości 70 zł.

— Kradzież strycho'wa. W nocy z 8 na 9

bm. włamali się zapomocą rozerwania kłódek

nieznani sprawcy na strych domu przy ulicy
Gdańskiej 57 i skradli nń szkodę p. Zofji Śred-

nickiej różną pościel, bieliznę i t. p. ogólnej
wartości 1.000 zh

— Kradzież stupa od parkanu. Dnia 9 bm.

nieznani złodzieje wykopali i skradli słup od

parkanu realności Franciszka Modlikowskiego
przy ul, Henryka DietZa 10. - Czego juz,nie
kradną?

1 ostatniej chwili.
154 obywateli sowieckich uciekło

do Polski.

Brześć nad Bugiem, 11. 9. (PAT). W

tych dniach przekroczyło z Rosji do

Polski 154 obywateli sowieckich na od­
cinku granicznym Rokitno, którzy ze­
znali, że granicę z Rosji do Polski prze­
kroczyli z zamiarem osiedlenia się na

stałe w Polsce, a to w związku z wpro­
wadzeniem kolektywizacji gospodarstw
rolnych w Rosji sowieckiej.

Dodatkowe kredyty dla bezrobotnych.

Warszawa, 10. 9. (PAT) Dn. 10 bm. odby­
ło się pod przewodnictwem p. prezesa Rady
Ministrów marszałka Piłsudskiego posiedze­
nie Rady Ministrów, . n a którem powzięte
zostały uchwały, w sprawie przyznania do­
datkowych kredytów w budżecie Minister­
stwa Pracy i Op. Spoi. na dopłaty skarbu

państwa dofunduszu bezrobocia oraz na po­
moc dla bezrobotnych w wysokości 15 miljo-
nów zł.

Dziewczyna poparzona okowitą.
Z Poznania donoszą: We wsi Borowo

pod Czempiniem zatrudniona w admi­
nistracji miejsc, majątku p. Greta

Dresche zapalając maszynkę okowicia-

ną spowodowała wybuch okowity,
Gorzący płyn rozlał się na nieszczęśli­
wą, która w jednej chwili stanęła w

płomieniach.
Na rozpaczliwe krzyki dziewczyny

zbiegli się ludzie na ratunek. Dresche-

równa odniosła tak straszne poparze­
nia, że zmarła w strasznych męczar­
niach.

Mecz kobiecy Polska — Japcnja.
Dziś w czwartek odbędzie się na boisku Le-

gji mecz lekkoatletyczny reprezentacyj kobie­
cych Polski i Japonji. Zawodniczki japońskie
w liczbie 6, przyjechały do W arszawy bezpo­
średnio z Pragi razem z reprezentacją Polski.

W programie znajdują się biegi 60, 100 i200

mtr., skoki wdal i wwyż, rzuty oszczepem
i dyskiem, 80 mtr. przez plotki i 4X100 mtr.

Japonję reprezentują: Hitomi, Honio, Ha-

masaki, Watanaba, Muraoka i Nakaishi.

W barwach polskich startują: Walasiewiczó-

wna, Konopacka (mistrzynie Igrzysk Kobie­
cych), Schabińska, Freiwaldówna, Kobielska,
Hulanicka, Krajewska, Janowska, Orłowska,
Kwaśniewska i Sikorzanka.

Turniej tenisowy Legji w W arszawie.

Dziś w czwartek rozpoczynają się na kor­
tach Legji gry tenisowe wielkiego turnieju je­
siennego. Tegoroczny turniej zapowiada się
tem ciekawiej, że w ostatniej chwili otrzymał
zwolnienie z wojska Maks Stolarow i będzie
mógł spotkać się w finale z swym niedawnym
pogromcą Ignacym Tloczyńskim. Pozatem

W grze panów zostali rozstawieni: Pietzner

(Gdańsk), A cker (Gdańsk), Wagner (Berlin),
Jerzy Stolarow, Jurczyński i Marszewski.

W grze pań startują: Pietznerowa (Gdańsk),
Dubieńska, Syropowa i Yolkmerówna.

PRAGA. Udział kobiet na następne)
Olimpiadzie, Po zakończeniu trzecich

światowych igrzysk kobiecych, odbył się

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Nosek - Augustowo. Gdy są b. ważne

powody, to można termin przetargu przy­
musowego przez sąd odłożyć. Sprawę tę na­
leży jednak oddać w ręce dobrego adwo­
kata.

Stan pogody.
W dniu 10 września w Polsce było chłod­

no i przeważnie chmurno. Pochmurno bylo je­
dynie na Podkarpaciu, gdzie też przepadywa-
ły drobne deszcze.

Zapowiedź na czwartek.

Po mglistym i chmurnym ranku dniem na

pojezierzach w Poznańskiem, na Mazowszu

i Podlasiu dość pogodnie, przy słabych wia­
trach zmiennych, po chłodnej nocy w ciągu
dnia cieplej. Na Podkarpaciu jeszcze pogoda
chmurna z możliwością drobnych opadów,
temperatura bez zmian. Słabe wiatry z kie­
runków północnych.

W Bydgoszczy panowała w dniu wczoraj­
szym (środa.) pogoda zmienna — było jednak
w dalszym ciągu chłodno. Dziś od rana świe­
ci słońce.

Z iytla towarzystw.
Cech Fryzjerów i Pcrukarzy. Kurs przy­

gotowawczy do egzaminu mistrzowskiego roz­
poczyna się 15 bm. Zapisy przyjmuje p. Chop-
cia, ul. Warszawska 22.

Sckół I. Zebranie zarządu 11 bm. o 20-tej
w hotelu Gastronomja, ul. Dworcowa 7 a, po­
kój 5. Ćwiczenia gimn. bokserskie co wtorek

i piątek w sali gimnast. przy ul. Kordeckiego
od godz. 19.

Bydgoskie Tow. Wioślarskie. W czwartek

dnia 11 bm. odbędzie się na przystani ostatnia

przed zamknięciem zesonu schadzka towarzy­
ska. Uprasza się o liczny udział.

S.M.P. ,,Przedświt". W piątek, 12 bm.

nadzwyczajne zebranie obu oddziałów w salce

Domu Katolickiego, o g. 6,30. Dziś, w czwar­
tek lekcja śpiewu o godz. 7.

K. S, (jAsiorja". Dziś w czwartek zebranie

zarząduiW.G.iD.ogodz.20,wRrzeżni
Miejskiej.

Tow. Ośw. Relig. pod opieką św. Ignacego.
Nadzwyczajne zebranie w niedzielę 14 bm.

o godz. 14,*w lokalu p. Kleinerta.

Kolo śpiewu ,,Chopin", W czwartek, 11

bra. lekcja śpiewu o godz. 19,30 u p. Kleinerta.

Ze W zględu na zjazd okręgowy uprasza się
o liczne przybycie.

S. M.P. ,,Gwiazda". Dziś w czwartek ze­
branie plenarne o godz. 19,30 w salce parafjal-
nej. Ważne sprawy.

Tow. śpiewu ,,Lutnia". Dz:ś lekcja śpiewu
o godz. 8 wiecz. Uprasza się o punktualne
przybycie.

S. M. P . (Orzeł". Dziś w czwartek o godz.
8-ej zebranie miesięczne w salce obok kościo­
ła. Ważne sprawy.

,,Harmonia". Dziś,w czwartek lekcja śpiewu
u p. Mellera, Jutro w piątek lekcja okręgowa

w Strzelnicy. W niedzielę śpiew/a chór w ko­
ściele o godz. 3.

Tow, śpiewu ,,Odrodzenie", Bielawy. Dziś

o godz. 7,20 wieczorem lekcja śpiewu w salce

Zakładu XX. Misjonarzy przy ul. Ossolińskich.

O godz. 7 zebranie zarządu.
Sckól VIII. Zebranie plenarne w piątek, 12

bm. o godz. 19 w lokalu p. Dośpiała, Kujawska
76. Z powodu ważnych obrad uprasza się
o przybycie wszystkich członków.

w Pradze kongres międzynarodowego
związku sportu kobiecego, w którym de­
legacja polska reprezentowana była
przez p. Prażmowśką, pp. Znajdowskie-
go, W eintala i mjr. Sterba. Delegacja
polska zgłosiła wniosek w sprawie u-

jednostajnienia przepisów, dotyczących
ruchomych gier kobiecych oraz drugi
wniosek o przyznaniu kobietom prawa
startowania w lekkoatletyce na najbliż­
szej Oiimpjadzie w Los Angeles w r,
1932. Oba wnioski polskie zostały przy­
jęte. Drugi z nich ma być omówiony z

komitetem Olimpjady.
PRAGA. Pochlebne głosy prasy cze­

skiej o zawodniczkach polskich. Prasa

czeska w'yraża się w swoich spraw'ozda­
niach z kobiecych igrzysk sportowych
z dużem uznaniem o w'szechstronnym
poziomie drużyny polskiej, która urato­
wała w Pradze honor imienia sportu
słowiańskiego. Zwłaszcza podkreślają
niepospolity talent p. Walasiewiczówny.
Poza ogólnemi nagrodami w postaci
medalów, które otrzymały wszystkie
zaw'odniczki, odznaczone zostały dwie

zwycięskie lekkoatletki polskie — Ko-

nopacka-Matuszewska i Walasiewiczów-
na honorowemi nagrodami prezydjum
m iasta oraz Ministerstw'a Spraw Zagra­
nicznych, w postaci puharów kryszta­
łowych.

Klub Sportowy ,,S. P . D ." . Zebranie mie­
sięczne w czwartek 11 bm. o 8-mej wiecz.

w szkole przy ul. Chwytowo.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
RADA OKRĘGOWA CHRZĘŚĆ,

DEMOKRACJI.

Zebranie odbędzie się w poniedziałek 15

bm , o godz. 19-ej w sekretarjacie przy ul.

Dworcowej 2. Uprasza się o gremjalne i

punktualne przybycie. Na porządku obrad

b. ważne spraw/y.
Prezes okręgowy:

Dr. Wiecki.

KOŁO CH. D. BIELAWKI.

Miesięczne zebranie odbędzie się w sobotę,
13 bm. o godz. 19 w lokalu p. Milelstaedta

przy ul. Senatorskiej. Relerat o sprawach
wyborczych wygłosi red. Kobierski. O punk­
tualne przybycie członków i sympatyków
prosi Zarząd.

RYN ARZE WO.

Zebranie Polskiego Stronnictwa Ch. D.

w Rynarzewie odbędzie się w niedzielę dnia

14 bm. o godz. 5 w lokalu p. Banacha.

Z pow'odu ważnych spraw oraz wyborów
dó Sejmu i Senatu, uprasza się wszystkich
członków' i sympatyków o liczne przybycie:

Referent przybędzie z Bydgoszczy.

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężne; w Poznaniu.

POZNAN, dnia 10 września 1930 roku.

ó% Pożyczka konwersyjna 00,00 - 55,C0
8uZn dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kreoyt.

00,00 -96,00
4% listy zastaw. Pozn. Ziemstwa Kredyt.

00,00 -41%
6% listy żytnie Pozn Ziem. Kred. 20 .50 -00,00

Tendencja: Spokojna...

Bank Polski płacił dnia 11 września za:

dolary amerykańskie 8.87 -8 .88

funty szterlingów 43,20%
franki szwajcarskie 172,38
franki francuskie 34,87i%
marki niemieckie 211,63
guldeny gdańskie 172,68
szylingi austrjaekie 125,40
liry włoskie 46,54 U.

korony czeskie 26,36

notowania Giełdy Zbożowej iTowarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 10. 9 . 1930 roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Z y t o .................................................. .... . 1 9 , 0 0 - 1 9 , 5 0

Pszenica .................................................. 27,25 -29,00
Jęczmień p rzem iałow y ................... 19.50—22,00
Jęczmień brow arowy ....................... 26 ,00 -28 ,00
Owies , ..... ...................... 1 7 , 0 0 - 1 9 , 0 0

Mąka żytnia 65 p r o c ........................ 00 ,00 -30 ,50
Mąka pszenna 65 p ro c ................... 48,00-51,00
O trę b y ż y tn i e ......................................... 12 .25 -13 ,25
Otręby p sz e n n e .....................................15 ,50 -16 ,50
R z e p a k ....................................................... 4 7 , 0 0 - 4 9 , 0 0

G roeb V i k t o r j a ..................................... 37 ,00 -42 ,00
G r o c h p o l n y ............................ .... 00,00 -00 ,00
Groch Folgera ....................... 00,00 -00 ,00

Giełda warszawska
dnia 19 września 1930.

Papiery Państwowe i obligacje
4-pioc. poż. inwest. - - 000,00 000 ,00 112,75
5-proc. poż. konw. . . . 000,00 000,00 055,50

Akcje w zloty cu.

Bank P o l s k i .................................... 000 ,00 -167 ,00
Siła i Św ia tło ..................................... 000 ,00 -077 ,00
Częstocice ................................ .... . 000,00 -035 ,50
W. T . F . C uk ru ................................ 00 ,00 - 34,75
L i l p o p .................................................. 00 ,00 - 2 5 ,50
Starachowice................... . . 00,00 - 14,50

Tendencja słabsza.

CENY TARGOWE W BYDGOSZCZY.

Dnia 10 września 1920.

Mięso: wołowina 1,00—1,40, wieprzowina
1,30—1,40, słonina 1,50, baranina 1,00-1,20 ,

cielęcina 1,00- 1,20, smalec 2,00, sadło 1,60.
Nabiał: jaja 2,40 -2 ,50 , masło 2,20-2,40,

ser 40—50,

Jarzyny: marchew 10, buraki 10, cebula 20,
kapusta 5, czerwona 10—15, włoska 10—15,

kalarepa 15—20, fasola 20—30, rzodkiew 10—

15, 15, ogórki 15—30, szpinak 25, pomidory
20-25 .

Owoce: jabłka 30-70 , gruszki 30-60 , śliw­
ki 40—50, cytryny 20.

Drób: kurczęta (para) 3,00-5,00, kury 3,00
— 5,50, gęsi 8,00—12,00, kaczki 4,00—6,00, go­
łąbki 90-1 ,20 .

Ryby: liny 1,50-2,40, szczupaki 1,50-2,50,
okonie 1,00-2,00, węgorze 2,50 -3,00, karpie
2,00—3,00, karasie 1,50—2,00, płotlu 45—1,00,
leszcze 1,00-1,50 i sandacze 2,00-3,00.

Stan wody na Wiśle dnia 11 września.
Kraków —, Zawichost —, Warsza­

wa —, Płock —, Toruń 0.53, Fordon

0.63, Chełmno 0.48, Grudziądz 0.71, Ko-

rzeniewo 0.97, Piekło 0.16, Tczew - 0.01,
Einlage 2.22, Schievenhorst 2.48.

Dział sportowy.
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Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr s* jedno słowo

i, w, z, a s* każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów,
Drobne ogłoszenia

Wjększe ogłoszenia wśród drobnych 100% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dlaposzukującychposady20% zniżki

Drobne_ ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9

Książki
szkolne do nabycia w

księgarni .Lektura' Gdań­
ska 141. (l 2938

Meble
wszelkiego rodzaju, znane

z dobrego wykonania, za

gotówkę i na rafy, tylko
u Anats'ieja Nowaka,
Wełniany Rynek 5-6, tele­
fo n 2143 . Specjalność
kompletne urządzenia dla
nowożeńców. 19587

Szkolne
legitymacje po cenach zni­
żonych wykonuje Zakład

Fotograficzny ,,W iol",
Marsz. Focha 40. (13446

Pianina
fortepiany, reperuję, od­
nawiam, stroję. Praca so­
lidna i fachową. Technik

pianin, K. Szeliga, Śnia­
deckich 6. ( 13483

E gtfip ssBBPSsrsaBieBaramw g |
| | f SPRZEDAŻE U

Gospodarstwo
n((, 30 mórg, wraz z żywym

i martwym inwentarzem,
cena podług ugody.
Ramarzewskiego 10, Jach-
cice. 23469

Gospodarstwa.
86 mórg pszennej ziemi,
łąka, murowane duże bu­
dynki, inwentarz kom­
pletny, zaliczki 13.000 zł.
42 mórg,budynki,inwen­
tarz kompletny, cena 8.000

zł., z aliczka 4.000 zł. Na

odpowiedź znaczek. Adr.

St, Jasnoch, Chojnice,
(Pomorze), Dworcowa 60.

33458

Gospodarstwo
100morgowe naKujawach
na zamianę na młyn, oko­
lica obojętna. Zgłoszenie
Bielicki, Tupadły pow.
Strzelno. (23456

Kamienicą
ogród, skład, mieszkanie

wolne sprzedam tanio, lub

wydzierżawię.Gdańska101
Gospodarz. . (13448

Kamienica
4 ptr. komfortowa, centrum

miasta, dochód 24.000 ro­
cznie, cena 200.000 . Ka­
mienica z interesami, cen­
trum miasta, dochód roczny
14.000, cena 120.000 poleca
biuro Pogoń, Dworcowa 80,
tel. 18 -15.

Place budowlane
sprzedam tanio. Kołecki,
Gdańska 41. ( 13447

Baczność I
Zamienię kamienicę w

Gnieźnie, w cenie 160,000,
dochód roczny 15.000 na

majątek ziemski, dopłacę
50.000 gotó-wką Zgłoszenia
proszę do biura Pogoń,
Dworcow'a 80, tei. 18-15 .

Egzystencja, t13358

W powiecie bydgoskim
położoną nieruchomość

fabryczną sprzedam nie­
zwłocznie' za 25.000 zł go­
tówki. Zgłoszenia przyj­
muje Astra, Gdańska 162.

Wcentrum miasta
Chełmży, kilka nowych
składów wraz z mieszka­
niami oddam natychmiast
w' dzierżawę bardzo ko­
rzystnie. Okazja szcze­
gólna dla p.p . fryzjerów,
bławatników, branży ro­
werów i maszyn do szycia
it.d.AntoniFeezer

Chełmża, ul. Chełmińska

nr. 21. (23376

Dbnt
piętrowy sprzedam oka­
zyjnie, wyjazd zagranicę,
próżne 3 pokoje. Choło­
niewskiego 9, blisko Ku­
jawskiej. (23295

Skład (13332
z urządzeniem, 4 poko-
jowem mieszkaniem, w

dobrym punkcie, korzyst­
nie zaraz odstąpię. Aorcs
wskaże filja Dz. Bydg .

Sktad
kolonjalny zaraz odstą­
pię. Gdzie? wskaże Dz.

Bydg. (1S493

r~~

Sprzedam (23443
7 pokojową wiię komfor­
tową, solidna budowa, te­
rasa, weranda,mieszkanie
dla portjera, prześliczne
położenie, ogród terasowy
morgowy. Zgłoszenia do

Dz, Bydg. pod vWila 55”.

Kamienicą
sprzedam tanio. Choło­
niewskiego 14. (23450

Dom
sprzedam. Plac Poznań­
ski 1. 23468

W dobrym
stanie utrzymane meble

i różne inne przedmioty
tanio na sprzedaż. Św.
Jańska21, w' sklepie, (22823

Radio
4 lampow'e, komplet no­
w'e za 400 zł. sprzedam.
Szymański, Promenada
21a. (l3342

BacznośćI
Z powodu likw'idacji zu­
pełna wyprzedaż obuw'ia

po cenach niżej zakupu.
Śniadeckich 24, Falaeiń-

ska. (l 3333

Dla
rżeźnika lub większej re­
stauracji motor elektryczny
na prąd zmienny, transmi­
sje z pasami i maszyna do

mielenia mięsa tanio na

sprzedaż. K . Sulerzycki,
Wągrowiec, tel. 1. (232G1

Baczność!
Owcze skóry na kożuchy
na męskie i damskie, ta­
nio na sprzedaż. Jagiel­
lońska 62. (23448

Wagą
26 centnarów do ważenia

bydła sprzedam. Gdań­
ska 40, Siwczyński. (13495

Wózek (l3494
ńa resorach 4 kołowy dla

tapicerów na ,sprzedaż,
Gdańska 40, Siwczyński.

Futro 13476

męskie, jonaty, kołnierz

tasman. okazyjnie sprze­
dam . Wzorowa Pracow'­
nia Futer, Bydgoszcz, ul.

Dw'orcowa 91, I ptr.

Wóz
roboczy tanio sprzedam.
Grunwaldzka 98. (23460

Rower
męski z wolnym biegiem
sprzedam tanio. Toruń­
ska 186. 13372

Bufet (23470
kredens, najnow'szy styl
tanio. Zduny 16, parter.

Do
kapusty krajania maszy­
nę motorową sprzedam
tanio. Sw'. Jańska 21. Go­
spodarz domu. (13480

K KUP*. VI
Fortepiany

pianina kupuję, płacę naj­
wyższe ceny. Toruń,
Turostowski, Stary Ry­
nek 14. 23420

Kupią (l 3478

kurtkę przechodzoną skó­
rzaną lub futrzaną. Zgł.
z podaniem ceny d'o filji
Dzień.Bydg.pod.M .M.”

Psa
ostr. czujnego kupię. Pod

.P ies" Dz. Bydg . (23462

KPOSADY
^ll

WOLNE IMk

20 zł dziennie
2-3 godziny przyjemnej
i nieuciążliw'ej pracy do­
mowej zapewniają WP.

pod gwarancją powyższy
zarobek. Stanowczo uczci­
wa propozycja. Wystar­
czy pocztówka z adresem.
Firma nCarbon” Gdynia.

23224

Poważny
bank przyjmie kilku zdol­
nych akwizytorów, akwi-

zytórek, za wysoką pro­
wizją oraz stałą pensję:
Zgłoszenia osobiście H o­
tel Gastronomjk, 10 -13

i15-9. (l3490

Książkowa (23404
bilansistka, biegła w jęz.
polskim i niemieckim sło­
wem i pismem, eweut. ze

znajomością stenografji i

pisania na maszy­
nie, na pensję 200
do 250 zł., miesięcznie,
potrzebna zaraz dla po­
ważnego biura w Byd­
goszczy. Zgłoszenia z od­
pisami świadectw do Biu­
ra Ogłoszeń .Par* Byd­
goszcz, Dworcowa72,pod
^Książkowa - bilansistka”.

Garderobiane
z kaucją potrzebny. Zgł.
pod .Garderoba” 'do filji
Dzień. Bydg . (1348I

Czeladnik
szewski potrzebny. Św.
Trójcy 20. 23467

Fryzjerka
dzielna w ondulacji fal

wodnych oraz ma-

nikurze potrzebna zaraz.

Zgł. z odpisem świadectw

fotografjąipodaniem pre­
tensji przy wolnem utrzy­
maniu. Marja Nadolska,
Tczew, Podgórna 1. (233!5

Do (23380
mej hurtow'ni kolonjalnej
potrzebuję od 1 paździer­
nika br. ucznia z odpo-
wiedniem wyszkoleniem,
przy wolnem utrzymaniu.
Piśmienne oferty uprasza
W. J . Buczkowski, Byd­
goszcz, Dworcowa 70/71,

POSZUKUJĄ

Fachowiec
drzewny, kierownik tar­
taku, kawaler lat 32,prak­
tyk i teoryk, znający wy­
rób beczeki skrzyń, ekspl.
leśną, wyróbkę kopalnia­
ków, słupów tólegr. i masz­
tów', dzielny reórganiza-
tor, pragnie zmienić po­
sadę. Oferty pod ,Facho-
wiec* do Dz. Bydg . (23316

Emerytowany
wyższy urzędnik kolejowy
obeznany z taryfami,
buehaltęrją, dobry kore­
spondent polsko-niemiecki
szuka zajęcia. Zgłoszenia
do Dziennika Bydg, pod
, Emeryt 14". 23471

Pomocnik
żelaźniak z 3y2 letnią
praktyką posiadający
również prawo jazdy sa­
mochodu, poszukuje po­
sady* miejscowość obo­
jętna. Oferty proszę .do

Dzień. Bydg . pod ',Że-
iaźniak". (23463

(ntetlgentna(23466
panienka z lepszej rodziny,
znająca dobrze szycie oraż

haftowanie, poszukuje po­
sady do składu z utrzy­
maniem. Oferty dó Dzień
Bydg. pod , Koronowo”.

KŚEED8
Fabryczne

ubikacje, siła światło elek­
tryczne, centrum wydzier­
żawi Sokołow'sk', Śniadec­
kich 40. - ( 13455

Wiatrak
.w dobrym stanie i boga­
tej okolicy do wydzierża­
wienia. Wiad. Gaworzew
ska, Przyłęki poczta Brzo­
za pow. Bydgoszcz. (23454

Poważna (23430
firma zagraniczna poszu-

riuje młodego pracowni­
ka lub panienkę do akw'i­
zycji. Zgłosz. pód VA . B .

320” do Dzicn. Bydg .

2 młodszych
pomocników kołodziej­
skich do pracy akordo­
wej może się natychmiast
zgłosić. Ustr'onie' 8.(23449

Dziewczynka
kochająca dzieci lat 15,
może się zgłosić. Sikor­
ska, Zygmunta Augusta
nr. 29.. (l 3482

Podręczna
do szycia płaszczy po­
trzebna. Kruszona, 3-go
Maja 5. (134S5

Dziewczyna
młodsza, uczciwa, czysta
i pracowita do pomocy w

gospodarstwie domowetn

potrzebna. Zgłosz. R ej­
tana 7. (l3433

Posługaczka
na przedpoł. potrzebna,
Regulski, Król. Jadwigi
nr. 13. (23459

Służąca (l 3473

w starszym wieku, uczci­
wa i dobra, umiejąca sa­
ma gotować i zna wszel­
ką pracę domową, od i

października potrzebna.
Świadectwa pożądane. B.

Bartkowska, Solec Ku'­
jawski, u). Kościuszki 24.

Fachowiec
drzewny ! Kawaler, lat*23,
z praktyką tartaczną, pla­
cow'ą i biurową, dobre

świadectwa, poszukuje
jakiejkolwiek posady za­
raz lub od 1.10.br. Oko­
lica obojętna, za dobrą
posadę wypożyczę lub

złożę kaucję do 2000 zł.

Zgłosz. do Dzieu. Bydg
pod *Facbowiec”. (23464

Bufetowa
z dobremi świadectwami

poszukuje posady zaraz

lub później. Miejscow'ość
obojętna. Cieszkowskie-

go 18,Truszczyńska.(13472

Korespondent
z dyplomem, władający
polskim i niemieckim w

słowie i piśmie poszuku­
je posady w przedsię­
biorstwie lub u adwokata,
obeznany w sprawach są­
dow'ych. Łaskawe oferty
pod,K.J.” doDz.Bydg.

23364

Młody
pomocnik kupiecki z 3

letnią praktyką w składzie

kolonialnym, żelaza i re­
stauracji oraz półtora
letnią praktyką biurową,
obeznany księgowością, z

dobremi świadectwami

poszukire posady. Zgłosz.
do Dziennika Bvdg. pod
,S.L.”

' 23462

Przyjm uję 23451

poza domem prasowanie
Kaszubska 10.

Wjazd
nadający się do urządze­
nia kiosku dla sprzedaży
gazet it.d., przy ulicy
Dworcow'ej do w'ydzier-,
żaw'ienia. Przystanek
tramwajow'y. Zgłosz. pod
,Telefon 1051**. (13512

Skład
kolonjalny wraz z miesz­
kaniem 3 pokoje z kuch­
nią,położonyprzygłównej
ulicy miasta granicznego,
zaprow'adzony, wydzier­
żawię zaraz. Do objęcia
3000zł. Zgłoszenia do Dz.

Bydg.pod nr. ,360”. (23461

Ubikacje
warsztatowe ew'tl. z prze­
budow'ą, dalej podwójne
garaże ewtl. z s posobno­
ścią noclegu do wynaję­
cia. Gdańska 137, I. (2344S

5 pokoi G3296
w'ynajmę zaraz. Florjana l.

Mieszkania .

tanie . ,Przyszłość'- Śnia­
deckich 40. ( 13429

Potrzebne
mieszkanie o 1-2 -3 pokoi
zkuchnią. Zgl.pod ,A.L."
filji Dzień. (13323

Mieszkanie .

6 5 ihb. 4 pokojowy za­
raz do wydżieł'ża wierna.
Franciszek Standare.

SolecKujawski, Koś-1
ciuszki 23. (t3442 I

Celem 123324

ułatwienia wyszukania
mieszkań przez oficerów

kursu, zainteresowani ze

Stawek Rudaku oraz To­
runia (okolice dworca

miejskiego)podadzą adre­
sy, ilość pokoi i cenę pod­
najmu cio dnia18b. nu

Centralnej Szkole Strzel­
niczej Toruń-Rudak.

Mieszkanie
2 pokojowe 7.kuchnią do

wynajęcia. Ul, Iłemyka
Dietza 1, I. (13488

Mieszkania 03506
1, 2, 3, 4, 5, 7-pokojow’e
w'olne do w' y najęci a.

,V ictoria", Śniadeckich22.

POKOJE

Poszukują
elegancko umeblowanego
pokoju, wszelkiemi wygo­
dami. Zgłosz. .Inżynier”
filja Dzień. Bydg . (1340l

Pokoju
z łazienką, całem utrzy­
maniem i opraniem po­
szukuje student. Oferty z

podaniem warunków do

filji Dzień, pod ,Rolnik”.
13477

Poszukuję (13479
2pokoi na gabinet kos­
metyczny zaraz w cen­
trum miasta. Of. do filji
Dz. Bydg . pod ,Stała".

Stancja
dla panieuki, dobra opie­
ka. Zduny 21, III piętro
lewo. (13381

Stancja
dla 2 uczni ze szkoły rol­
niczej w inteligentnym
domu. Zgłaszać się 1-3

po poł. Wileńską9,1pię­
tro prawo. (13474

Stancja
dla 2 uczni szkoły rolni­
czej, pierwszorzędna i

niedroga. Sw. Trójcy la,
parter lewo. 23467

Pokój
umebl. słoneczny, clebtr.,
dla 1lub 2 solidnych o-

sób. Gamma7, IIp.le­
wo. 13496

Pokój
dla uczni lub inteligent­
nych panów do wynaję­
cia. Chrobrego 15, parter
lewo. 13489

Pokój
dla panienki do wynaję­
cia. Szczecińska 1, Upra­
wo. 13486

Umeblowany
gabinet i sypialnię, zaraz

wynajmę. Marszałka Fo­
cha 36. J . Gbur. (l3475

Pokój
dla 2 osóblub małżeństwa

zaraz. Paderew'skiego 6,
II wejście lewo. (234S5

Na
wspólny pokój przyjmę
pana. Kordeckiego 29,
II lewo* 23445

Pokój
osobne wejście. Toruń­
ska 174. 13497

Pokój
do wynajęcia. Świętojań­
ska 21,parterlewo. 13500

Pokój
elegancki i pokój na biu­
ro, telefon. Pomorska 3,
parter. 13508

Pokoje
umeblowane ,z utrzyma­
niem lub bez zaraz do

wynajęcia; udziela się
również lekcyj tnuzykL
Walentyną Romaszewska,
Solec Kujaw'ski, ul. Wol­
ności 2. 23449

Pokój (l3487
elegancki,, słoneczny,bal­
konowy, elektr., łazienka.
20 Stycznia 27, I lewo.

Pokój
osobne wejście. Król. Ja­
(jwigi 13, 1 lewo. 413491

SC RÓŻNE
Książki

szkolne do nahyeia w

księgarni,Lektura”,G dań­
ska 141. (12939

Wypożyczam
samochód ciężarowy. Ku-

jaw'ska*27, teł'. 1864 . (23405

Wspólnik
czynny lub cichy z 6—10

tys. zł gotówki do cegielni
wapienno-piaskowej może

się zaraz zgłosić. Żglosz.
do Gazety Sępoieńskiej w

Sępolnie (Pomorze).(23425

Za
długi mojej żony G ertru­
dyzdomu Less zam. Jen.
Bema3. nie odpowiadam.
Jan Suligow'ski. (1343t

Dam
50 zł nagrody temu, kto

odda zgubione koło rezer­
wowe do samochodu w

drodze z KcyDi do Ka­
mienic przez Nakło,Więc­
bork, Sępólno. Młyn Cen­
tralny, Kcynia. (13414

Unieważniam 23348

zgubioną książkę wojsko­
w'ą, Franciszek Gołata.

Świadectwo
czeladnicze, wystawione*
dnia 3. 10. 1911 zgubiłem,
które unieważniam. St.

Jędykiewiez, Barcin.(23442

Która (2344.7
z inteligentnych pań do­
pomoże pożyczką ca 400

zł. młodszemu pracow'ite­
mu kupcow'i. Ożenek nie­
wykluczony. Oferty pod
, W dzięczny”doDz. Bydg .

Kto
pożyczy 5—6*00 zł. na I

hipotekę, wartości .25.000

otrzyma wysoki,,procent,
albo mieszkanie. Adres

Dzień. Rydg; (23458

Nieprawdą
jest, jakoby p, ,W alerja
Kucińska zMargonina nie

miała ślubu kościelnego,
natomiast- praw'dą jest, że

śitib kościelny w'edług o-

brządku rzymsko kato­
lickiego zawarła z Lucja­
nem, Janem, Filipem Ku­
cińskim w Żyrardowie w

dniu 7. sierpn. 1910. (23455

Nie
wierzcie w gwiazdy tego
kłamcy... znachora — bo

jego daw'no już swędzi
skóra; Trzeba mu spra­
wiać tak długo lanie —

dopóki kłamać i z byd­
goszczan drwić nie prze­
stanie. Najlepiej niech

już teraz z Bydgoszcz,r
zmyka ~- Lub. sic uważa

za nieboszczyka., - Jeden

za w'szystkich. (23465

20 zł.
nagrody dam temu który
wskaże mi miejsce pobytu
Stanisława Augustyniaka
zamieszkałego p e*w i e n

czas w Bydgoszczy ostat­
nio w Gdańsku, Stein-

damm 12/13. Kazimierz

Cżemiak, Września, Ry­
nek 24. (23ł57

tMMM

Pokój
um ebl. w'ynajmę. Sw'.Trój-
cy 17, pąrter. 23454

Dyskretnie
i solidnie kojarzy małżeń­
stwa we wszystkich sfe­
rach społecznych naj­
w'iększe biuro matrymoń-
jaliie BPóstęp" Warszawa,
Senatorska 38. Na żądanie
wysyłamy kilkaset ofert
do wyboru. (21942

Dla (23456
braku znajomości poszu­
kuję religijnej panny lub

wdow'y,z cokol. majątkiem
lub gopodarstwem. Panie

którym zależy na milem

pożyciu m ałżefiskiem

zechcą złożyć oferty pod
. Religijna” do Dz. Bydg .

Dla
mej siostrzenicy lat 30

gospodarnej, relig. poszu-

ję męża zawodu sipdla-
rza, k'tóryby objął interes

siodlarski, tapicerski. Of.

pod .Siostrzenica” dó Dz.

Bydg. ; 23451

z klientelą utrzyma i nowąklientelę
pozyska każdy kupiec i przemysłowiec
tylko

przez umiejętną reklamą
w

Nesfwi^ScsaKU mmleleBel wśród dzienników
Pomorza, dla tego skutek ogłoszeń murowany.
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| Z powodu likwidacji interesu natychmiastowa |

| materjałów damskich, męskich, Je-1
| dwabi. firan, płócien, trykotaży i t. d. |

| po cenach zakupu. ('23335 5

1 F-ma F. Lewandowski, Długa 30. 1
V. J^llllllllllllilllllllllllillll!ll!lll||||||||i|||||l|||l|l|!|llimillllllllllllllllllll!ll!i:^

Mirisan dla mężczyzn
Znakomity środek wzmacniający przy przedwczesnem osłabieniu,
nieprzebyty w swem działaniu. Czerstwość i siła wraca natychmiast
60 porcyj zł. 12,50. Prospekt w załączeniu. Dr. Malowań 1Ska
Gdańsk — Oddz. 62 . ( 12685

r,

Leczę chorobyprzestarzałe skutecznie
wyłącznie przyrodął.j. ziołamikrajowerai i zagranicz-
nemi, a mianowicie: płucne, żołądkowe, krwotoki, rany, ból

głowy, reumatyzm, ogólne osłabienia, niemoc trawienia, nerwo­
we, oczy, padaczkę, t. j. chorobę św.Wita, i wiele innych jak
również kobiece. Przytem wyrabiam wodę niefarbującą na

siwiznę włosów, łupież i przeciw wypadaniu. Praktykuję od
lat 25 m. innemi zagranicą w Rosji, Chinach, Francji, Szwaj-
carji w Bydgoszczy od lat 10-ciu po powrocie z Syberji.

Antoni Bogacki
Bydgoszcz,ulicaGdańska nr.71a.

Godziny przyjęć10-12p.p.3 -4 . (23488^y

Przetarg przymusowy.
Wdniu 12. 9. 30. sprzedam najwięcej dającemu za natych­

miastową zapłatą: o godz. 9-tej przy ul. Gdańskiej 160a

duże lustro, dywan i stół okrągły
o godz. 9.30 przy ul. Gdańskiej 131 w firmie Wodtke:

2 maszyny da pisania ,,Royal" i ,.Underwood**
aparat Elektroluz, ubranie letnie i-frakowe.
2348o) Stęiycki, kom. sąd. z p. w Bydgoszczy.

licgriocla
1BH*2E19ocli.Sienlciewlc 2Du.

Wpiątek, dnia 12bm. o godz. 4 -tej po połud.
sprzedawać będę w sprawie spornej

siocli ossloif id i
w dobrym stanie. (23480

Michał Piechowiak, zaprzys. licytator i taksator

Długa 8 i Grodzka 23. Telefon 1651.

Pr. Edmund Sągaltto
specjalista chorób dziecięcych i wewnętrznych

gBOiWa^'ÓCil'. (l3346

Przyjmuje od ll-ej do 12-ej chorych prywatnych,
od 4-ej do 6-ej chorych kasowych.

Aleje Mickiewicza nr. 1, telefon nr. 241 .

Obwieszczenie. W tutejszym rejestrze spół
dzielezym pod liczbą 17 wpisanej' dzisiaj przy firmie

Bank Ludowy Spółdzielnia zapisana z nieogr. odpow.
w Bydgoszczy, co następuje: Marjan Brustman, ban­
kowiec z Łobżenicy. Uchwałą Rady Nadzorczej z dnia

21 maja 1930 roku wybrano na członka Zarządu w

miejsce zmarłego Wiktora Echausta Marjana Brust-
mana bankowca z Łobżenicy. Bydgoszcz, d. 6. 6. 1930.

23453) Sąd Powiatowy.

Elcigicacfsa.
W piątek, dala 12-go o godz. ll -tej przedpoł.

sprzedawać będę w firmie Hartwig przy ul. Dwor­
cowej 72 najwięcej dającemu za gotówkę:
większa ilość obuwia męskiego, damsk. i dziecięcego.
23487) Wułklewlewicz, kom. sąd. z p.

ZAWODY SAMOCHODOWE
i MOTOCYKLOWE

naStadjonie Miejskim w Bydgoszczy
tif nied zielę, dnia 14 września br.

Początek o godzinie 15-tej.
23448)

irune Szarlowski H eble zwykleiwyścielane
dawniej Domnik po cenach fabrycznych. (14040

Wełniany Rynek nr. 7 Fachowa irzetelna obsługa.

m

Płyty chodnikowe
z grysikiem prasowane hydraulicznie pod ci­
śnieniem 200 kg/cm2w ilościach wagonowych

oddaje:
Biuro inżynierskie 13St. GŁOWACKI

Bydgoszcz, Marsz. Focba 9. (t3t04

Przetarg przymusowy.
Wpiątek,dnia12.9.30.r. o g.10przedpoł.

będę sprzedawał w Szczutkach, u p. Br. Zieliń­
skiego najwięcej dającemu za gotów'kę:

Konia Klacz.
23491) Malak, komornik sądowy.

OfitOSZElIE.
Palaczy egzaminowanych
przyjmie Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Bydgoszczy
do obsługi kotłów centralnego ogrzew'ania i to dwóch

dla Bydgoszczy i dwóch dla Gdyni.
Reflektanci na te posady zechcą przedłożyć pisemne

wnioski z podaniem żądanego wynagrodzenia.
Do wniosków dołączyć: świadectwo obywatelstwa

polskiego, świadectwo moralności, świadectwo złożenia

egzaminu na palacza oraz świadec.two lekarskie, stwier­
dzające zdolność do sprawowania funkcyj palacza. (234t7

Dyrok(jaPocztilelMiwwijisntzj.
Prawnika i

który w godzinach wolnych podjąłby się udzielania porad
i pomocy przy ściąganiu należności oraz dozoru nad na­
leżytym przebiegiem spraw sądowych i egzekucyjnych
poszukuje większe przedsiębiorstwo w Bydgoszczy. Per­
sonel jest do dyspozycji. Propozycje pod ,,Prawnik4t
do Biura Ogłoszeń ,,Par" Bydgoszcz, Dworcowa 72.

iCljf 2
W sprawie spornej zakupuię

w przetargu publicznym od naj­
mniej żądającego w sobotę,
dnia 13 września b.r. o go­
dzinie 16 w mojem biurze

przy ul. Dworcowej 95 nara­
chunek intecesowanego:

1 wagon ca. 15 tenn
jęczmienia w/g. próby
do natychmiastowej do­
stawy parytt Inowrocław.

IW . JPuumiffitf, zaprzysiężony
senzal handlowy przy Izbie Prze­

mysłowo-Handlowej
w Bydgoszczy. (23489

TAPETY
Pomorska 8 . 5775

Samochódciężarowy
odnajmuję 2 tonowy,
kryty brezentem dla od-
wózek miejscowych i za­
miejscowych. Warunki

przystępne. Wiadomość
telefon 609 lub 1219.

12533

uczn
z porządnej rodziny przyjmie

BydgoskiDomTowarowy
23468) ul. Gdańska 10-12 .

Poważna firma poszukuje

sprzedawcę.
Zgłoszenia wraz z referencjami pod ,,A. B . 320*4

do Dziennika Bydgoskiego. (23499

Unieważniam
weksle cztery a 50 zł

razem na 200 zł i przeże­
ranie dane p. Ajsnerowi,
gdyż zostały wyłudzone.

Zofja nowaczklswiczowa
Śniadeckich 27.

z Przybudówką, ma-

fey%ujPBol jym ogródkiem i pół
morgą ziemi zaraz na sprzedaż.
Cena 12000 zł, wpłaty 6-7 tys.

J. Krause, Trzemeszno
ul. Dąbrowskiego 22.

i Pianina
najtaniej na dogodnych
warunkach. Majewski,
fabryka pianinBydgoszcz
Pomorska 65. 24151

Szyny
kolejowe nadające się do

budowli jak również bla­
chęod2do5mm.grub.
w większej ilości mam do
oddania. T . Przybylski,
Hurtownia Surowców, ul.

Artyleryjska 10 a. (13289

K POLECENIA

Fasonowanie
kapeluszy damskich i mę­
skich, Bydgoszcz, Pomor­
ska 22/23. (16081

Kto (23490
majątek, gospodarstwo,
młyn, fabrykę, cegielnię,
dom, wilę lub jaki inny
objekt zechce kupić,sprze­
dać, zamienić lub wy­
dzierżawić, niech się zgłosi
z całern zaufaniem do

najpoważniejszej agentury
dóbr Polonia, Bydgoszcz,
Dworcowa 17. Tel. 698.

K SPSZEDftiE

80 mórg
15 łąki,inw'entarz komplet
12000 sprzeda Nowakow­
ski, Dworcowa 69. 13504

Sprzedam
dom za cenę 6U00 zł., przy
wpłacie 4000 zł.Reszta nw

hipotekę. Dom położony
w mniejszem mieście, bli­
sko Bydgoszczy. Do tego

morgi ziemi. Zgłosz.
J. Ikiert, Fordon. Na od­
powiedź znaczek. (23471

Gospodarstwo
280 mórg w tem 120mórg
łąki, zabudowania masyw­
ne, oraz z inwentarzem,
natychmiast, z .powodu
zmian rodzinnych, tanio

na sprzedaż. Wpłata we­
dług ugody. Objekt leży

kim. od stacji kolejo­
wej w nizinie koło Toru­
nia. Zgłoszenia skierować:

Dzień. Bydg . Toruń, pod
, Gospodarstwo”. (13479

Oberża (23474
z pełną koncesją, 45 mórg
ziemi,

'
m asywne zabudo­

wania. korzystnie na

sprzedaż. Of. pod ,Ober­
ża” Dz. Bydg .Grudziądz,

Sam ochód (23477
sportowy 2 osobowy ko­
rzystnie sprzedam. Toruń

skrzynka pocztowa 63.

39 beczek
dębowych od tłuszczu do

oddania, także i pojedyń-
czo. Wytwórnia Mydła,
Pelagja Pyrek, Bydgoszcz,
Szpitalna 3. 23948

Bufet
kredens lub kompletne
jadalnie, najnowszy styl
tanio dogodne spłaty.
Pomorska 22/23. 03513

Fortepian
sprzedam. Sniad eckich 6,
parter prawo. (13484

Salonik
i szafa lodowa, tanio na

sprzedaż. Adres w filji
Dzień. (13492

Autotaksa (23495
tanio na sprzedaż. B.

Weinert, Podgórna 18.

Na sprzedaż :

łóżko, umywalka z mar­
murem i półka. Łaski, ul.
Łokietka 29. (13517

Koionjalka (23452
w pełnym biegu, urządze­
nie, towar, 3 pokoje ko­
rzystnie na sprzedaż w

Nakle. Adres wDz. Bydg .

Ford

gotów do jazdy 650 zł.

Adres w'skaże Dziennik

Bydg. 23492

Radjo
3 lampkowe, kompletne
180 zł. Adres wskaże Dz.

Bydg. 23493

Motocykl
D.R.W.300,Stubik
prawie nowy tanio sprze­
dam. Kujawską4.

' i3499

W . KUPHfl 'M

Poszukuje
celem kupnakompletu na

rzędzi ślusarskich. Oferty
do ,Par”, Toruń. Szero­
ka 46, pod ,tlCM”. (2317i

oóias% alątycfksią.

Nawał ogłoszeń w numerach niedzielnych, nadawanych nieraz

w ostatniej chwili, uniemożliwia drukarni wydanie numeru

Msgm mgBtfoiml(emSa.
Dlatego prosimy przysyłać

do numeru niedzielnego

fisśdi%*ipisiiStiim wieczora.

Później nadesłane mogą być przyjęte ze zastrzeżeniem.

Poszukuję (13518
kupna gospodarki od 15

do 25 mórg, zupełnie bez

długów'. Opisy szczegó­
łowe wraz ceną spiesznie
nadesłać. Biuro ,Pogoń”,
Bydgoszcz, Dworcowa 80.

Technik (234861
asystent, młodszy, biegły1
w op. i technice złota

potrzebny zaraz lub od
1. 10. Referencje iżądania
nagr. Zgłosz. pod .Asy-
stent” do Dzień. Bydg,

Dziewczę
do nawijania w'ełny po­
szukuję pracy sw'etrów.

Bocianowo 17. ( 13514

Dziewczyna (23494
młodsza, uczciwa po­
trzebna zaraz. Hermana

Frankego 3, I lewo. Zgło­
szenia pomiędzy 1—3.

Dekarzy
zaraz przyjmę. Niem­
czewski, mistrz dekarski,
Jasna 6. 23463

R łeksjeDl Służąca
która samodzielnie gotu­
je i do wszelkich prac

domowych może się zgło­
sić. Gołębiewska. Gdań­
ska 20, w składzie. (23481

Na
mandolinie wyuczam szyb­
ko i tanio, dobrze grać
Zgł. od 3—7 popołudniu
Jackow'skiego 2, parter
prawo. (23469

Ucznia
fryzjerskiego, ale miejsco­
wego poszukuje Śniadec­
kich 9-9 a. (135U

Poszukuję
zaraz 5czeladników zduń­
skich. Jan Ringel, mistrz

garncarski. Tczew, ulica
Sambora 19. (23470

Starsza
dziewczyna potrzebna.
Gdańska 137, I. (l3510

Wi POSADVV%j||
ia% WOLNE f/gfa

fkspedjeniką
sumienną i zdolną z ca-

łodziennem utrzymaniem
poszukuję. Oferty do Dz.

Bydg. pód ,Zaraz”. (23464

Dziewczyna
od15do17lat,dodo­
mow'ej pracy zaraz po­
trzebna. Prądy 62. Pie­
karnia. (23484

Służąca (l3498
uczciwa do wszelkich

pracdomowychpotrzebna.
Łokietka 25, I. p . wprost.

Poljerkę
przyjmę. G. Mabermann,
Unji lubelskiej 9/11,(23461

Służąca
potrzebna zaraz. Łokiet­
ka 23,parter pr. ( 13507

Podręczna
do szycia płaszczy po­
trzebna. Kruszona, 3-go
Maja 5. (l3485

K1peTSsaY,i!^
^

POSZUKUJĄ Joggl

Młynarz
lat 27 z 10-letnią prakty­
ką w małych i dużych
młynach z kaucją poszu­
kuje posady kierownika

lub samodzielnego zaraz

lub później. Of . Dziuk,
Toruń, Żeglarska 2.(23476

CCiiirniw)!
Dzierżawa (13504

240 mórg, inwentarz,
komplet 10 lat, 700 mórg,
67 mórg, 20 mórg. Nowa­
kowski, Dw'orcowa 69.

l i hukowm'YSI
Mieszkanie

pokój z kuchnią 40 zł.

Czynsz miesięczny. No­
wakowski, Dworcowa 69.

13502

Młode
małżeństwo poszukuję
1-2 pokoi z kuchnią, w

Bydgoszczy, czynsz płacę
l/o lub rok zgóry. Oferty
pod ^Mieszkanie” Dzień.

Bydg. Grudziądz. (23473

Mieszkania
2—7 pokojowe, wolne.

,,Rolpol”, Gamma2.(13519

Mieszkanie
2-3 pokoiposzukuję przy
ul.Gdańskiej.Adres w'ska­
że Dz. Bydg . (23457

2 pokoje
ładnie umebl. sypialnia i

gabinet dla 1lub 2 pa­
nów do wynajęcia. Po­
morska 39, I piętro pra­
wo. 23497

Pokój
umeblowany. Matejki 8,
I prawo. 13515

Pokój
dla1lub2 osób z uży­
waniem kuchni do wyna­
jęcia. Śniadeckich 48,
podwórze, part,lewo.(135l)5

Pokój
umeblow'any wynajmę dla

pani. Siemiradzkiego 7,
II ptr. 23496

Pokój
umebl. do wynajęcia. Ma­
zowiecka 41-42, I p. (13516

Kanerek
szary uciekł, może się do

kogo przybłąkał, proszę
zaw'iadomić za w'ynagro­
dzeniem. Kordeckiego 4,
I piętro. (23455

Małżeństwo (23453
odda dziecko, dziewczynkę
na w'łasne. Zgłoszenia do

Dzień, pod ^Dziecko”.

Do wynajęcia
5 pokoi luksus, w cen­
trum od właściciela.Wiad.

Dworcowa 82, ,,Prawo”.
13509

E POKOJE

Pokój (18501
dla dwóch panów lub

młodzieży szkolnej. Plac
Piastowski 10, pater pr.

15*093 z(. (23475
pożyczki na I hipotekę
na 50 morgow'e gospo­
darstwo poszukuję. Oferty
do filji Dz. Bydg . Gru­
dziądz pod ,,Gwarancja".

ICM iillY M D tlJflLREm
Panie 23478

od 18 do 26 lat dobrze

wychowane, niebiedne

którym zależy jedynie
na szczęściu rodzin nem

złożą swe oferty w'raz z

fotografją do filji Dzień.

Bydg. Toruń pod idea­
lista”. Pośrednictwo ro­
dziny mile widziano.

C'ny agieszeń: 25gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przert ogłoszeniami 60gr., w tekście na drugiej i trzeciej stroniezł.,
na dalszych stronach 85 gr. za niilim. l lam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20u^ n iżki.

Wieksze ogłoszenia zamieszczone wśród drobnych LOO% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych w'szelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy

Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.
__________________________________

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcje odpowiedzialny: Stariisław Nowakowski w Bydgoszczy.


